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Czytaj: „Podatki w górę” - str. 4 

Rozmawiamy o konstytucji PRL. 
Janusz Konkol, prawnik - Prokuratura 
Wojewódzka:

- Świat prawniczy jest bardzo żywo 
zainteresowany projektem ustawy o 
zmianach Konstytucji PRL. Charakter 
podstawowy ma tu projekt konsty-
tucyjnego stwierdzenia, że PRL jest 
państwem socjalistycznym. Stanowi to 
wyraz osiągniętego przez nasz kraj etapu 
rozwoju społeczno-gospodarczego. Za 
fundamentalne sformułowanie uważam 
artykuł mówiący o tym, że przewodnią 
siłą polityczną jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, współdziałająca z 
innymi stronnictwami, stanowiącymi 
podstawę Frontu Jedności Narodu.

n
Listy do redakcji:

„Podobno w restauracji Europa oraz 
w klubie Kwadrat w Jeleniej Górze 
występują kobiety tańczące w stroju 
Ewy. Nikt o tym przed występem nie 
został poinformowany i niektórzy 
oburzeni opuszczali salę. Występom 
przyglądała się również młodzież. Obu-

rza mnie to, choć nie jestem ani stara, 
ani zacofana”.

n
Na placu Ratuszowym w Jeleniej Gó-

rze otwarto wystawę rzeźby plenerowej. 
Zgromadzono na niej 24 prace, stano-
wiące większość dotychczasowego do-
robku grupy „Synteza”. Są to drewniane 
ławy, charakteryzujące się zdumiewającą 
dojrzałością plastycznej formy, a prze-
cież pamiętać musimy, że ich autorzy 
nie są profesjonalistami, nie kończyli 
żadnych akademii artystycznych.

n
Szklarska Poręba. Na stadionie miej-

skim spotyka się około 700 mieszkańców 
tego miasta i przebywających tam wcza-
sowiczów. Zebrani uchwalają rezolucję. 
Stwierdzają w niej m.in.: „W pełni opowia-
damy się za zmianą cen, zmianą mającą 
pełne uzasadnienie społeczno-ekono-
miczne, zmianą podyktowaną rozsądkiem, 
dbałością o interesy państwa i narodu”.

Obrazki z walki Pudziana z 
Thomsonem, na które trafiłem, 
latając po kanałach w sobotni 
wieczór, zszokowały mnie nieco. 
Pewnie to po trosze kwestia duże-
go telewizora i niezłej rozdzielczo-
ści obrazu. Widziałem wszystko 
dokładniej, niżbym chciał. Jeden 
co rusz dopadał drugiego i walił 
go wielką pięścią po wielkiej 
mordzie. Bili się i kopali na sto-
jąco i na leżąco. Nochale mieli 
rozkwaszone, krew rozmazywała 
się na ich gladiatorskich torsach. 
Wzrok ich błędny, chwiejące się 
nogi, mózgi obite - trwali w ringu 
niczym ponure symbole naszych 
czasów. Żądni kasy i przypieprze-
nia bliźniemu.

n
I znowu wraca sprawa kary 

śmierci. Temat sztucznie wrzucony, 
bez szans na zmianę prawa w tej 
materii w bliskiej perspektywie, ale 
wciąż działający na emocje. Choć 
trudno mieć tutaj niezachwiany 
pogląd, skłaniam się raczej do 
przywrócenia kary śmierci, przy 
niezwykle ostrożnym, rzadkim, 
wyjątkowym stosowaniu. Drażnią 
mnie głosy, że dopuszczanie kary 
śmierci to barbarzyństwo i przejaw 
średniowiecznego myślenia. I to 
nie dlatego, iżby irytowały mnie 
czyjeś szlachetne, pełne zrozumie-
nia dla stopnia skomplikowania 
świata oraz motywów ludzkiego 
postępowania, poglądy.

Chodzi o to, że nie słychać tych 
osób w innych sytuacjach. Na 
przykład w tych, gdzie dokonuje 
się bardziej wyrafinowanych eg-
zekucji. Jakiś czas temu obecna 
minister sportu, Joanna Mucha, 
wyraziła pogląd, że w wypadku 
starszych osób dopuszczalna jest 
rezygnacja z droższych procedur 
leczenia. Rokowania gorsze, pie-
niędzy szkoda. Pani poseł z tych 
słów się wycofała i przepraszała, 
ale to podejście w służbie zdrowia 
wcale nie jest rzadkie. Rodzajem 
rozwleczonej w czasie egzekucji 
jest też potęgowanie trudności 
w dostępie do lekarza-specjali-
sty, kolejki na zabiegi i operacje, 
czy nierefundowanie przez NFZ 
niektórych skutecznych leków 
w ciężkich schorzeniach. Tutaj 
liczba ofiar bezduszności, złej 
organizacji, braku pieniędzy w 
systemie służby zdrowia jest z 
pewnością duża, choć trudna do 
określenia. Cierpią, tracą szanse 
na skuteczne leczenie i przedłu-
żenie życia porządni, schorowani 
po przepracowanym życiu ludzie. 
Oni jednak mało kogo obchodzą. 
Dla mnie to zwykłe barbarzyństwo.

Żyjemy w cywilizacji obłudy, cy-
nizmu, pozorów, udawania. Morze 
niesprawiedliwości, niezałatwio-
nych spraw zastępujemy hasłami 
i pomysłami, którym przypisujemy 
wyjątkowe znaczenie. Łaska dla 
zwyrodnialca i seryjnego morder-
cy to jeden z nich.

Sławomir Sadowski

Jacek Grondowy, aktor Teatru 
Norwida, został laureatem 40. 
Ogólnopolskiego Festiwalu Jed-
nego Aktora we Wrocławiu! 

Do prezentacji finałowej 40. 
OFTJA we Wrocławiu zakwa-
lifikowano osiem spektakli, w 
tym „Novecento”, monodram 
Jacka Grondowego w reżyserii 
Krzysztofa Prusa i scenografii 
Marka Mikulskiego. Prezentacje, 
które miały miejsce 25 i 26 
listopada br. w ramach OFTJA, 
oceniało pięcioosobowe jury 
pod przewodnictwem Janusza 
Deglera. Każdy z jurorów, oprócz 
wspólnej nagrody „szczebel do 
kariery” i nominacji na inne festi-
wale, przyznawał własną nagrodę 
(po 2 tys. zł fundowane przez 

Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego). Profesor Krzysztof 
Kuliński, rektor wrocławskiej 
szkoły teatralnej, na 40. OFTJA 
nagrodził właśnie „Novecento” w 
wykonaniu Jacka Grondowego! 

To kolejny sukces monodramu 
Jacka Grondowego (premiera 
listopad 2010), zrealizowanego 
na podstawie tekstu włoskiego 
dramatopisarza i krytyka muzycz-
nego Alesandra Baricco. Miesiąc 
wcześniej w Zabrzu na XI Festi-
walu Dramaturgii Współczesnej 

„Rzeczywistość przedstawiona” 
wyróżnieniem nagrodzono trzech 
twórców „Novecento” (aktora, 
reżysera i scenografa).

Jacek Grondowy w „Nove-
cento” opowiada historię mu-

zyka, który - podrzucony jako 
niemowlę na statek - spędza 
na nim całe swoje życie. Aż do 
decyzji pozostania na pokładzie, 
kiedy statek ma zostać zatopio-
ny. Jeleniogórski aktor zabiera 
widzów w rejs transatlantykiem 
Virginian, gdzie przed ogromem 
oceanu i strachem przed prze-
znaczeniem chroni nas geniusz 
muzyki i przyjaźń. Opowiada 
piękną i trochę smutną historię 
o człowieku, którego domem i 
wolnością był ocean i muzyka. 
Lęk przed nieznanym zagłuszał 
jazzem. Dla tego monodramu 
Jacek Grondowy... nauczył się 
grać na trąbce, a teraz koncer-
towo wygrał nagrody na dwóch 
prestiżowych festiwalach.   MPP 

Już po raz 21. 18 lutego 2012 roku, 
spośród pięciu finalistów, zostanie 
wybrany „Człowiek Roku 2011”. Teraz 
nadszedł czas, aby zadecydować, kto 
znajdzie się w gronie pretendentów do 
tego zaszczytnego tytułu.

Szukamy ludzi, którzy wyróżniają 
się w swoim środowisku. Są ambitni, 
twórczy, działają na rzecz innych. Lo-
kalnych liderów w szerokim tego słowa 
znaczeniu. Osoby, z których możemy 
być dumni, które potrafią nie tylko 
pomnażać swój materialny majątek, ale 
w których znajdziemy bogactwo dobrej, 
zaraźliwej energii, pomysłów i wrażli-
wości. Ludzi żyjących z pasją, będących 
dobrym przykładem dla innych. 

Formuła wyborów jest bardzo sze-
roka. Tak więc naszym kandydatem 
może być na przykład polityk czy 
gospodarz gminy jak również działacz 

społeczny, biznesmen, artysta, du-
chowny, sportowiec, nauczyciel czy 
lekarz. Symbolem tych kandydatur 
winien być Kryształ Górski - czyli 
główna nagroda w wyborach. Minerał 
piękny, szlachetny, przyciągający 
uwagę i zachwyt innych. Kumulujący 
i oddający dobrą energię. Słowem - 
skarb naszego regionu.

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać na 
nim imię i nazwisko kandydata oraz 
dołączyć do tego krótkie uzasadnienie, 
dlaczego akurat ta osoba zasługuje na 
tytuł „Człowieka Roku”. Zgłoszenie, aby 
było ważne, musi być podpisane (dane 
można sobie zastrzec do wiadomości 
redakcji). Zgłoszenia może dokonać 
zarówno osoba fizyczna, jak i prawna - 
czyli różnego rodzaju organizacje. 

Co tydzień będziemy publikować 
listę kandydatów, na których będzie 
można głosować zarówno korzystając 
z kuponu, jak poprzez sms.

Lista laureatów wyborów jest impo-
nująca. Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku tytuł oraz nagrodę Kryształu Gór-
skiego otrzymała Elżbieta Zakrzewska. 
W gronie laureatów z poprzednich lat 
są i znakomici lekarze m.in: Kazimierz 
Pichlak i Andrzej Rojek, jest i Marian 
Piasecki, który od podstaw zbudował 
Park Miniatur w Kowarach, znakomitą 
atrakcję turystyczną w regionie, Jacek 
Jakubiec, czyli człowiek, który uratował 
od ruiny Dwór Czarne. Jest Zuzanna 
Dziedzic, dyrektorka święcącej duże 
sukcesy Filharmonii Dolnośląskiej, czy 
człowiek kojarzony z Biegiem Piastów 
Julian Gozdowski. Wójt gminy Zgorze-
lec - Kazimierz Janik oraz burmistrz 

Gryfowa Olgierd Poniźnik. Nie możemy 
oczywiście nie wspomnieć o księdzu 
Kubku, który od czasu, kiedy zwycię-
żył, jest co tydzień obecny na naszych 
łamach jako felietonista.

Również naszych laureatów z po-
przednich lat będziemy prosić, aby i 
oni zaproponowali swoich kandydatów 
w tegorocznych wyborach. Najśwież-
sze informacje na temat „Człowieka 
Roku” znajdą Państwo na naszej 
stronie www.nj24.pl

Partnerem medialnym wyborów 
„Człowieka Roku” jest Telewizja Dami.

Andrzej Buda

Grondowy laureatem 40. OFTJA!

Rozpoczynamy wybory 
„Człowieka Roku 2011”
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Ale czeka na kontrakt. Nowy, wielo-
specjalistyczny szpital Karkonoskiego 
Centrum Medycznego po trwającej pół-
tora roku rozbudowie przyjął pierwszych 
pacjentów. Na razie dzieci w ramach 
profilaktycznej akcji stomatologicznej.

Prywatna placówka czeka na wyniki 
konkursu ofert, który rozstrzygnąć ma 
Narodowy Fundusz Zdrowia. Od wiel-
kości przyznanego kontraktu będzie za-
leżało, jak wielu pacjentów 
będzie mogło skorzystać 
ze specjalistycznych porad 
i zabiegów.

W nowoczesnym szpitalu 
znajdą się: centrum ortope-
dii i traumatologii sportowej, 
odział małoinwazyjnej neu-
rochirurgii kręgosłupa, od-
dział urologiczny z centrum 
leczenia kamicy nerkowej, 
klinika chirurgii jednego 
dnia (ortopedia, urologia, 
chirurgia ogólna, chirurgia 
naczyniowa, chirurgia dzie-
cięca, laryngologia, gineko-
logia, okulistyka), centrum 

mikrochirurgii i diagnostyki narządu 
wzroku, blok operacyjny z dwiema 
salami multimedialnymi, pracownia 
RTG oraz zespół specjalistycznej reha-
bilitacji ortopedycznej i neurologicznej. 
Ofertę KCM Clinic uzupełnia klinika 
stomatologii, implantologii, ortodoncji, 
chirurgii szczękowej i stomatologii es-
tetycznej z kliniką chirurgii plastycznej.

GOK

Szpital już działa

REKLAMA I PROMOCJA

Śnięte ryby w rzece Łomnicy 
na terenie Miłkowa zauważyli w 
miniony weekend (26-27 listopa-
da) mieszkańcy tej miejscowości. 
Zaalarmowali lokalne władze, 
sprawa trafiła też na policję. Jak 
powiedziała nam wójt gminy Pod-
górzyn Anna Latto, w niedzielę nie 
sposób było zawiadomić o skaże-

niu Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska. W ponie-
działek, gdy ktoś z WIOŚ pojawił 
się na miejscu, po śniętych rybach 
nie było śladu. - Nic dziwnego, 
przecież spłynęły - mówi wójt.

Mieszkańcy Miłkowa twierdzą, 
że to nie pierwsze zanieczysz-
czenie Łomnicy, do którego 

dochodzi w weekend, gdy trud-
niej o zebranie dowodów przez 
odpowiedzialne instytucje. Od-
noszą wrażenie, że ktoś celowo 
pozbywa się nieczystości w 
niedzielę. Kto? Nie wiadomo, ale 
ludzie podejrzewają, że źródło 
zanieczyszczeń jest w Karpaczu. 

(kos)

Zatruta rzeka w Miłkowie

W nowym szpitalu znalazł się także zespół spe-
cjalistycznej rehabilitacji ortopedycznej  
i neurologicznej

Na 12 lat więzienia skazał jele-
niogórski sąd Tomasza P., który 
w sylwestrową noc w jednym 
z mieszkań w kamienicy przy 1 
Maja w Jeleniej Górze śmiertelnie 
pobił Ludwika B. Prokuratura 
zarzuciła mężczyźnie zabójstwo 
29-latka, ale sąd zmienił kwalifika-
cję prawną czynu. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Tomasz P. od początku nie 
przyznawał się do zabójstwa, 
ale potwierdzał, że bił się z Lu-
dwikiem. Oskarżony poznał się z 
nim kilka lat temu w jeleniogór-
skim areszcie śledczym, gdzie 
obaj odsiadywali kary.

Tomasz P. przyszedł wieczorem, 
w Sylwestra, w odwiedziny do 
swojego znajomego, Andrzeja P. 
Byli tam także Ludwik B. i Tomasz 
L. Oskarżony przyniósł wódkę. 
Wyciągnął ją na stół, mężczyźni 
zaczęli pić.

W śledztwie oskarżony tłu-
maczył, że nagle i bez powodu 
zaatakował Ludwika, bo ten 
nie chciał się napić. Uderzył go 
w twarz i klatkę piersiową. Bił 
pięściami i kopał. Gospodarz 
mieszkania i drugi mężczyzna 
byli w sąsiednim pokoju i nie 
wtrącali się między nich.

Krwawiący z ust i nosa Ludwik 
miał zapytać Tomasza, dlaczego go 
ten bije, skoro są kolegami. Potem 
usiadł na fotelu. W takim stanie 
Tomasz P. zostawił go i wrócił do 
drugiego pokoju. Wychylił jeszcze 
z kompanami kilka kieliszków i wy-
szedł z mieszkania, bo był w szoku: 

„Nie wiem, co mi odbiło, że go tak 
pobiłem”. Dodał w czasie przesłu-
chań, że nikt mu nie pomagał w biciu.

Tymczasem przed sądem To-
masz P. twierdził, że pobił Ludwika, 
bo ten bardzo brzydko wyraził się 
o dziewczynie, którą on kocha. Ale 

zostawił Ludwika przytomnego, 
siedzącego w fotelu. Co działo się 
potem w mieszkaniu - tego nie wie, 
bo wyszedł i poszedł do znajomej. 

Do mieszkania Andrzeja P. 
wrócił dopiero w Nowy Rok 
wieczorem. Nadal przebywał 
tam Tomasz L., ale Ludwika nie 
było. Oskarżony twierdzi, że nie 
zaglądał do drugiego pokoju. 
Szybko poszedł spać. Obudził 
wszystkich 2 stycznia rano 
krzyk kobiety. To ciotka Ludwi-
ka, która mieszka w tej samej 
kamienicy na pierwszym piętrze, 
znalazła zwłoki siostrzeńca. 
Były owinięte w koc, częściowo 
rozebrane.

Z kolei Andrzejowi P. i Toma-
szowi L. prokuratura postawiła 
zarzuty nieudzielenia pomocy. 
Mężczyźni chcą dobrowolnie 
poddać się karze.

GOK

Wyrok za śmierć  
w sylwestrową noc

G
O

K

- Około 4.10 otrzymaliśmy zgłoszenie 
od pogotowia o pobiciu pod jedną z 
dyskotek. Wynikało z niego, że jeden z 
uczestników zmarł - mówi podinspektor 
Edyta Bagrowska, oficer prasowy Ko-
mendy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze.

Policja zatrzymała w związku z tą 
sprawą 25-letniego Jakuba W. To 
jeleniogórzanin. Jest dobrze znany w 
lokalnym środowisku piłkarskim. Grał 
w kilku klubach naszego regionu. W 
momencie zatrzymania mężczyzna był 
pijany, miał ponad 2 promile alkoholu 
w organizmie. Policja podejrzewa też, 
że Michał W. także był mocno pijany.

Sprawa jednak od początku budzi 
wiele wątpliwości śledczych. Po 
pierwsze, zmarły nie miał widocznych 
obrażeń ciała poza podbitym okiem. 
Nie było otarć ani ran kłutych. Nawet 
nie krwawił. Poza tym, Michał W. był 
znacznie większej postury od Jakuba.

Co naprawdę wydarzyło się feralnej 
nocy pod klubem? Właściciel „Atrapy” 
Robert Buczek przekazał policji nagrania 
z monitoringu. To dzięki temu materiało-
wi udało się zatrzymać napastnika. Wi-
dać na nich, że Michał wyszedł z lokalu 
około 3.40. - Stał przed klubem oparty o 
barierkę - mówi właściciel klubu.

26-latek zachowywał się prowoka-
cyjnie wobec wychodzących gości. Za-
czepiał trzech młodych chłopaków, ale 

oni odsunęli się i poszli dalej. Michał 
próbował też zaczepić innych ludzi. 
Wszystko to zarejestrowała kamera.

Jakub W. wyszedł z lokalu dziesięć 
minut później. Panowie stanęli twarzą 
w twarz. Bez wątpienia doszło pomiędzy 
nimi do jakiejś wymiany zdań. Po chwili 
Jakub uderzył otwartą dłonią Michała w 
twarz. No i rozpoczęła się bójka.

Niestety, dokładnego jej zapisu 
nie widać, bo uczestnicy szarpaniny 
przemieszczali się i wyszli poza obszar 
kamery. Zdarzenie to widziało sporo 
osób, gdyż andrzejki w „Atrapie” do-
biegły końca i ludzie opuszczali lokal.

- Pozostali goście wyszli przed 4. nad 
ranem. W środku sprzątali moi pracow-
nicy, już były pogaszone światła. Jeden 
z nich wyszedł na zewnątrz wyrzucić 
śmieci i zobaczył, że ludzie reanimują 
tego człowieka - wyjaśnia Robert Buczek.

Policja zatrzymała sprawcę pobicia 
niedługo po zdarzeniu. Jakub W. stał 
wśród gapiów i przyglądał się akcji 
reanimacyjnej.

To nie pierwszy przypadek pobicia 
w tym miejscu. W lutym informowa-
liśmy o podobnym zdarzeniu, kiedy 
straż miejska po anonimowym tele-
fonie i przyjeździe na miejsce zastała 
pobitego mężczyznę, który omal nie 
zamarzł na chodniku. Panował wtedy 
kilkustopniowy mróz i tylko dzięki 

błyskawicznej reakcji strażników i ra-
towników udało się uratować 19-latka. 

W niedzielny poranek Michał W. nie 
miał tyle szczęścia. W internecie nie 

Tragedia pod „Atrapą”
26-letni Michał z Jeleniej Góry zmarł po bójce, do której doszło w niedzielę nad ranem pod klubem „Atrapa”. Podejrzanym 
o pobicie go jest znany jeleniogórski piłkarz. - Pokrzywdzony sam szukał guza - wynika z zabezpieczonych przez policję 
materiałów. Co stało się feralnej nocy?

brakuje opinii, że do 
klubu często przy-
chodzi margines i że 
ochroniarze często 
bywają agresywni 
wobec gości.

Właściciel Atrapy 
mówi, że są one 
krzywdzące a an-
drzejkowa noc była 
wyjątkowo spokojna. 

- Bawiło się 300 osób 
i moi pracownicy 
nawet na nikogo nie 
nakrzyczeli - mówi. 
Bójka wydarzyła się 
przed lokalem.

- Moi pracownicy 
pilnują porządku w 
lokalu, nie interwe-
niują na zewnątrz. 
Żaden z nich nie 
miał sprawy o po-
bicie ani też nie był 
skazany. Nikogo nie 
biją. Ja nie toleruję 
agresji i oni o tym 
wiedzą - podkreślił.

- Zależy mi na tym, 
by mój lokal był bezpieczny. Dlatego 
mam monitoring. To sprzęt wart 
sporo pieniędzy. Dzisiaj idę kupić 
drugi, bo tamten udostępniłem policji 

i pewnie długo go nie otrzymam, bo 
postępowanie będzie trochę trwało. A 
ja nie otworzę lokalu bez monitoringu 

- mówi. - Przykro mi z powodu tego, 
co się stało w niedzielę. Współczuję 
rodzinie tego chłopaka.

W poniedziałek dokonano sekcji 
zwłok Michała W. Wynika z niej, że 
przyczyną zgonu był krwiak podtwar-
dówkowy, powstały podczas bójki. 

- 25-latkowi zostanie przedstawiony 
zarzut uszkodzenia ciała ze skutkiem 
śmiertelnym - mówi podinspektor 
Edyta Bagrowska, oficer prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Jeleniej 
Górze. Jakub W. wczoraj po godz. 
15 miał też zostać przesłuchany. W 
niedzielę nie było to możliwe, gdyż 
trzeźwiał w areszcie. Policja zapowie-
działa, że wystąpi do prokuratury z 
wnioskiem o aresztowanie go.

Wciąż pozostaje wiele niejasności. Co 
Michał powiedział do napastnika przed 
klubem? Czy doszło między nimi wcze-
śniej do jakiejś sprzeczki? Dlaczego 
rosły facet nie dał rady w starciu z dużo 
mniejszym mężczyzną? Wiele będzie 
wiadomo po przesłuchaniu świadków 
zdarzenia oraz samego Jakuba W.

Za spowodowanie uszkodzenia ciała 
ze skutkiem śmiertelnym grozi kara od 
2 do 12 lat więzienia.

(OBE), M. Banaszak

Wciąż tajemnicą jest,  
o co dwaj mężczyźni  
pobili się przed „Atrapą”.
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O 4,2 procent wzrosną średnio 
stawki podatku od nieruchomości 
w Jeleniej Górze w przyszłym roku. 
Więcej też zapłacimy za środki 
transportowe, miejsca cmentarne, 
wzrosną stawki czynszu za miesz-
kania komunalne. Dyskusja na te-
mat uchwał okołobudżetowych była 
wśród radnych burzliwa i dotyczyła 
spraw globalnych, a niektórzy wyzna-
li, że czuli się jak na posiedzeniu ONZ.

Przeciwni podwyżkom byli głównie 
radni lewicy i PiS-u, którzy przekony-
wali, że podnoszenie stawek podatków 
i opłat lokalnych nie jest działaniem, 
jakie w czasach kryzysu sprzyja miesz-
kańcom i rozwojowi miasta.

Stawka podatku za budynki miesz-
kalne w przyszłym roku wyniesie 0,65 
zł za metr kwadratowy. Za te same 
obiekty, ale w których zastosowano 
ogrzewanie ekologiczne - 0,32 zł. Z 
kolei za budynki i ich części wyko-
rzystywane do prowadzenia działal-
ności gospodarczej zapłacimy 20 zł, 
a za budynki, w których udzielane są 
świadczenia zdrowotne - 4,27 zł.

Prezydent Marcin Zawiła prze-
konywał, że zwiększenie stawek o 
wskaźnik inflacji i tak jest mniejsze 
niż dopuszczalne maksymalne stawki 
wskazane przez ministra finansów. 
Podatek od nieruchomości stanowi 
główne źródło przychodów własnych 
miasta i z tego tytułu do budżetu ma 
wpłynąć w przyszłym roku 37,607 
mln złotych, czyli o 1,1 mln więcej 
niż przy obecnych stawkach.

Zdaniem radnego Miłosza Sajnoga, 
prezydent miał okazję, proponując 
uchwały okołobudżetowe jak i sam 

autorski projekt budżetu, radykalnie 
zmienić politykę fiskalną miasta.

- Na przykład zamrozić stawki podat-
ków i opłat lokalnych, co byłoby jakąś 
praktyką antykryzysową. Chciałbym wie-
dzieć, co pan zrobi w przyszłości, bo za 
dwa lata będzie pan miał z tym poważny 
problem - przewidywał M. Sajnog.

Z kolei Ireneusz Łojek z PiS-u pytał: 
„czy my mamy sprzyjać mieszkańcom, 
czy tylko bawić się w księgowych, 
którym lewa strona budżetu ma się 
zgadzać z prawą”?

Sceptycznie o projekcie podwyżek 
stawek podatków mówili także radni 
lewicy. Józef Sarzyński stwierdził, że 
mamy do czynienia z kryzysem idei 
neoliberalnej, a samorząd nie może 
dywagować nad sprawami lokalnej 
gospodarki w oderwaniu od otacza-
jącej nas rzeczywistości.

- W wymiarze matematycznym 
zgodzę się, że rachunkowo podwyżka 
podatku dla właściciela mieszkania 
nie będzie duża, ale nie można zapo-
minać, że realna siła nabywcza lud-
ności spada. A przy zapowiadanych 
podwyżkach cen mediów, vatu, akcy-
zy na paliwo i wielu innych, wydatki 
mieszkaniowe i inne mają znaczenie.

- Jeśli pytają mnie państwo, jaka ma 
być polityka fiskalna miasta, odpo-
wiem krótko: rozsądna i umiarkowana. 
Zaproponowane podwyżki są kom-
promisem między dopuszczalnym 
ich poziomem a oczekiwaniami i ob-
ligatoryjnymi zadaniami miasta, które 
trzeba wykonać. Nie przypominam 
sobie, byście panowie, gdy piastowa-
liście swoje stanowiska, podejmowali 
działania zmierzające do ograniczania 
tego podatku - odpowiedział M. Za-

wiła J. Sarzyńskiemu i M. Sajnogowi, 
odnosząc się do czasów, gdy i jeden 
i drugi byli wiceprezydentami.

- Mówienie o polityce fiskalnej 
przypomina stwierdzenie o paleniu 
trawki: „Ja palę trawkę, ale się nie 
zaciągam”. Polityka albo jest fiskalna, 
albo probiznesowa - skwitował radny 
Rafał Szymański z PiS-u.

Przysłuchujący się wymianie zdań 
Leszek Wrotniewski z PO zaapelował 
w pewnej chwili, by skoncentrować 
się na sprawach miasta, a nie gór-
nolotnych hasłach, bo on się czuje 

„jakby był na posiedzeniu ONZ”.
W dyskusji padały też głosy, że 

wzrost podatków i opłat lokalnych 
spowoduje niechęć inwestorów do 
inwestowania w mieście. Prezydent z 
kolei przekonywał, że dla inwestora nie 
jest problemem wyższa nieco stawka 
podatku, tylko - na przykład - brak infra-
struktury i dobrego dojazdu do terenu, 
na którym chciałby budować zakład.

- Nie chciałbym, żeby opary mrocz-
ności nad podwyżką, które krążą po 
tej sali, przeszły na mieszkańców 

- skwitował M. Zawiła.
Samorząd w końcu przegłosował 

podwyżki stawek podatkowych mini-
malną większością 12 głosów.

Średnio o 4,2 procent wzrosną 
też średnio w przyszłym roku stawki 
podatku od środków transportowych. 
Samorząd uchwalił także wyższe 
opłaty cmentarne na cmentarzach 
komunalnych. Te pójdą w górę o 5 
procent. Za grób ziemny głębinowy 
opłata wyniesie 351 złotych, a przedłu-
żenie opłaty za miejsce na kolejnych 
20 lat wyniesie 700 złotych.            GOK

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W minionym tygodniu przy redakcyjnym telefonie informacje na temat 
tego, co denerwuje i niepokoi naszych czytelników w otaczającej ich 
rzeczywistości, zbierał Zbigniew Rzońca

- Bardzo denerwują mnie kie-
rowcy cwaniacy - mówił jeden 
z czytelników „NJ” z Zabobrza. 

- Najczęściej spotykam ich około 
południa, gdy się wyśpią. Wsia-
dają wtedy do auta i jadą do 
centrum. Przy skręcie w lewo z 
obwodnicy w ul. Mostową nie sta-
ją jednak w kolejce. Ustawiają się 
na pasie obok, tak jakby chcieli 
jechać prosto w stronę Aniluxu, 
a potem ruszają z piskiem opon 
i skręcają. Unikają w ten sposób 
stania w korku. Gdyby policja sta-
nęła nieco dalej, przy stacji paliw, 
miałaby pełne ręce roboty…

Jedna z czytelniczek opowie-
działa nam o niesympatycznej 
kasjerce z „Biedronki”. Gdy po-

prosiła ją o torebkę, do której 
mogłaby zapakować zakupy, ta 
kazała jej, by sama ją sobie przy-
niosła. Dlaczego torebek nie było 
przy kasie? „Bo takie są przepisy” 

- usłyszała. Na pytanie, jakie prze-
pisy? - wzruszyła nonszalancko 
ramionami. Później, gdy nasza 
czytelniczka już odchodziła, de-
monstracyjnie poprosiła kolegę: 

„Przynieś mi torebki, bo już mi się 
skończyły”.

- Chyba bezrobocie mamy w 
Jeleniej Górze za małe i już pra-
cownicom nie zależy na tym, by 
być dla klientów miłymi - skomen-
towała to czytelniczka. 

Czytelnik z ul. Bankowej mówił, 
że wstydzi się, gdy widzi wieczo-

rami w centrum miasta wycieczki. 
Dlaczego? Ponieważ główny 
deptak Jeleniej Góry przypomina 
często wysypisko śmieci. 

- Czy MPGK nie mogłoby skie-
rować na ul. Konopnickiej i 1 
Maja jakiegoś pracownika, który 
zbierałby większe papiery? - usły-
szeliśmy propozycję. - I jeszcze 
jedna sprawa: w centrum trudno 
o kosz na śmieci. 

- Płot przy dawnej „Marysieńce” 
jest brudny i pomazany, obok 
sklepu „Plusa” ławki czymś 
wypaskudzono i nie da się na 
nich usiąść - dodała kolejna 
rozmówczyni. 

Z tą sprawą łączy się inna, 
zgłoszona przez mieszkankę ul. 

Pocztowej. Zastanawia się ona, 
jaki sens ma o tej porze roku co-
dzienne zamiatanie ulicy.

- Co rano budzi mnie taki mały 
samochodzik, zmiatający piasek 

- opowiadała nam. - MPGK nie 
ma na co wydawać pieniędzy? 
Po zimie albo latem, gdy długo 
nie pada deszcz - takie sprzą-
tanie jest potrzebne, ale teraz? 
Poza tym samochód wjeżdża na 
ulicę około 6.00 rano, budząc 
wszystkich jej mieszkańców. 
Czy nie mamy prawa przespać 
spokojnie nocy?

Zbigniew Rzońca

Gminy powiatu jeleniogórskiego 
nie płacą na czas za kursy autobu-
sów. - Jeśli nie uregulują należności, 
zawiesimy kursy na ich terenie 

- zapowiada Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry.

- Zasada jest prosta - mówi Hubert 
Papaj. - Mamy umowę z gminami na 
prowadzenie transportu zbiorowego. 
Gminy płacą nam za te usługi. To 
gminy decydują, ile chcą mieć kur-
sów autobusów na swoim terenie i 
o której godzinie te autobusy mają 
odjeżdżać. Miasto Jelenia Góra nie 
ingeruje w takie zamówienia. Ile 
kursów zamówią - tyle dostaną.

To o tyle ważne, że MZK wciąż 
otrzymuje sygnały od mieszkańców 
gmin powiatu jeleniogórskiego, 
którzy domagają się zmiany w roz-
kładzie jazdy albo zwiększenia liczby 
kursów. - Te uwagi powinny być 
kierowane do właściwych wójtów 
i burmistrzów - mówi Papaj. - Oni 
później zwracają się do nas i my do-
stosowujemy rozkład do ich potrzeb.

Druga rzecz, że nie wszystkie 
gminy płacą na czas za wykonywane 
usługi. Zastępca prezydenta zapo-
wiada, że miasto nie będzie czekać w 
nieskończoność na pieniądze.

Jak poinformował rzecznik prasowy 
prezydenta, jedna z gmin tylko za ten 
rok ma do zapłacenia pół miliona 
złotych. Hubert Papaj zapowiedział, że 
miasto będzie występowało do gmin 

- dłużników z ostatecznymi terminami 
zapłaty. - W pierwszej kolejności 
zwrócimy się do Podgórzyna - mówi. 

(rob)

W 2012 roku gmina Podgórzyn zamie-
rza znacznie mniej dopłacać do działalno-
ści Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego 
w Jeleniej Górze. Jak mówi wójt Anna 
Latto, w tym roku budżet gminy wydaje 
na ten cel półtora miliona złotych. Na rok 
2012 wstępnie zaplanowano milion. Nie 
obędzie się więc bez ograniczenia kursów.

- Nie stać nas na dopłaty w takiej 
wysokości, jak dotychczas - tłumaczy 
szefowa gminy. Decyzja o wyborze kur-
sów, które zostaną zlikwidowane, nie 
zapadnie pochopnie. Dyskutują o tym 
zespoły złożone z sołtysów i radnych, 
odbywają się spotkania z mieszkańcami.

Temat jest drażliwy między innymi dla-
tego, że autobusy obsługują tylko część 
gminy. Reprezentanci miejscowości, 
gdzie MZK nie dociera, zwracają uwagę, 
że ogromne pieniądze przeznaczane są na 
spełnienie potrzeb tylko części ludności. 

Anna Latto mówi, że rezygnacja z usług 
MZK nie wchodzi w grę. Przynajmniej na 
razie. Gdyby gmina chciała to zrobić, de-
cyzję musiałaby podjąć do końca czerwca 
2012, ze skutkiem od 1 stycznia 2013. 

Realne jest natomiast ogłoszenie 
przetargu na przewozy pasażerskie ze 
Staniszowa do Sosnówki. Jeśli okażą się 
korzystne cenowo i sprawnie obsługują-
ce mieszkańców, pomysł uruchomienia 
takich lokalnych kursów być może 
zostanie wprowadzony także pomiędzy 
innymi miejscowościami.             (kos)

Autobusowe 
ultimatum  
dla gmin

Podgórzyn 
obetnie dopłaty 
i kursy MZK

Brudne centrum i brak koszy na śmieci

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12  
o strategii rozwoju sportu 

w Jeleniej Górze, 
finansowaniu klubów sportowych 

rozmawiać można z szefem 
społecznej rady sportu 

Leszkiem Oleksym. 

Budżetowa debata jeleniogórskich radnych

Podatki w górę

Przeciwko podwyżce podatków i opłat lokalnych byli radni PiS-u 
i lewicy.
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Partnerzy Programu „Ratujmy 
Wzrok Dzieciom”: JZO - producent 
soczewek okularowych, Miasto Jelenia 
Góra i Rotary Club Jelenia Góra pod-
pisali w jeleniogórskim ratuszu umowę 
współpracy do 2015 roku! Akcję 
czynnie wspierają jeleniogórscy optycy. 

Po pierwszej akcji „JZO Dzieciom” w 
2002 roku, podczas której sfinansowano 
nie tylko badania wzroku dzieci, ale i 
zaopatrzono w soczewki okularowe, od 
2003 roku akcja profilaktyki i korekcji 
wzroku jeleniogórskich dzieci i młodzieży 
z klas pierwszych podstawówek i gim-
nazjów prowadzona jest systematycznie. 
Program „Ratujmy Wzrok Dzieciom” 
gwarantuje kompleksową pomoc dzie-
ciom - od profilaktyki (okuliści badają 
wzrok dzieci w szkołach) po konkretną 
pomoc. Dzieci, u których wykryto wadę 
wzroku, otrzymują bezpłatnie nowocze-
sne soczewki okularowe od JZO - jele-
niogórskiego producenta. Rotary Club 
Jelenia Góra finansuje oprawy okularowe 
tym uczniom, którzy są w trudnej sytu-
acji finansowej (dotacja teraz wyższa - w 

wysokości 60 zł), a jeleniogórscy optycy 
oferują usługi darmowe. 

- Życie jest zabiegane, nie zawsze 
jest czas, aby pójść z dzieckiem 
do okulisty zbadać wzrok, dlatego 
powrót do starych dobrych tradycji 
profilaktyki zdrowia w szkole to 
cenna inicjatywa. Istotna jest pomoc 
materialna, bez niej wielu uczniów nie 
pozwoliłoby sobie na nowe okulary - 
komentował Program RWD Grzegorz 
Lustyk, wicedyrektor w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących nr 1.

W październiku br. w Jeleniej Górze 
ruszyła dziewiąta edycja Programu 

„Ratujmy Wzrok Dzieciom”, czwarta 
edycja w Kowarach i Zgierzu. Po raz 
pierwszy do akcji włączyły się Janowi-
ce Wielkie, Kostrzyca i Kowary. 

Do tej pory dzięki akcji przebadano 
od 2003 roku ponad 18 tysięcy dzieci i 
młodzieży, wystawiono 1856 recept na 
korekcję wad wzroku! Inna sprawa, co 
podkreślano podczas spotkania pod-
sumowującego akcję ubiegłoroczną, to 
realizowanie recept okularowych przez 

rodziców i opiekunów 
dzieci. 

- Szkoły są coraz bar-
dziej doświadczone w 
prowadzeniu Programu, 
ale nadal zdarza się, że ro-
dzice nie są świadomi po-
zytywnych skutków akcji, 
a uczniowie nie zawsze 
przekazują w domach re-
cepty na okulary. Nauczy-
ciele i pedagodzy muszą 
w szkołach edukować 

rodziców - uczulał na spotkaniu dyrek-
torów szkół Paweł Domagała, naczelnik 
jeleniogórskiej edukacji. W kuluarowych 
rozmowach obiecał, że w przyszłym roku 
będzie się starał objąć Programem RWD 
także pierwszoklasistów jeleniogórskich 
szkół ponadgimnazjalnych. 

Bogumiła Zbyszyńska, koordynator 
Programu z ramienia JZO, podkreślała 
wagę odpowiedniej korekcji wzroku:

- Wady wzroku są progresywne, 
nie ma sensu wykorzystywać wysta-
wionych recept po roku, bo są one 
nieaktualne. A nieskorygowane wady 
wpływają na naukę, a nawet mogą da-
wać - co wynika z naszych obserwacji 

- pozorną dysleksję.
Tylko w ramach akcji w roku 

szkolnym 2010/2011 przebadano 
1901 dzieci z jeleniogórskich klas 
pierwszych, wystawiono 164 recepty 
na okulary, a zrealizowano tylko... 
108 recept! Statystyki są bezlitosne: 
56 uczniów nadal nie skorzystało z 
akcji, nie zgłosiło się do optyka, nie 
nosi okularów.

- To akcja rozciągnięta w czasie, 
rodzice realizują recepty na okulary aż 
do wiosny, wszystko zależy od świa-
domości rodziców. Nagłaśnianie akcji 
jest bardzo potrzebne - ocenia Bożena 
Gardeła, jeleniogórski optyk. - Często 
dopiero u optyka rodzice dowiadują 
się, że mogli starać się o refundację 
opraw okularowych.

- Program RWD jest najważniejszy 
z akcji pomocowych, które prowa-
dzimy - mówił Prezes JZO, Mirosław 
Nowak - bo pomagamy dzieciom 
wystartować dobrze w szkole i życiu. 
Dlatego tak bardzo nam na nim zależy. 
Na szczęście współpraca partnerów w 
tym programie układa się znakomicie. 

- A nie jest to program łatwy w realiza-
cji na taką skalę - dodał szef Rotary Club 
Jelenia Góra, Artur Niewęgłowski. - Z 
ramienia Rotary Clubu staraliśmy się 
zainteresować akcją w innych miastach 
w Polsce, tam nie doszło do współpracy 
tylu podmiotów. To naprawdę ważny dla 
regionu program profilaktyki zdrowia. 

MPP  

Na placu budowy nowa część 
obiektu dopiero wychodzi z wy-
kopów, ale wykonawca zapewnia, 
że zdąży z robotami. Póki co, po-
goda mu sprzyja. Postawiono już 
część ogrodzenia - nowy ekran, 
który oddzieli teren akwaparku od 
terenu przedszkola.

Przejrzeliśmy studium wyko-
nalności obiektu sporządzone 
niespełna rok temu. Według wyli-
czeń przychody z biletów i najmu 
części handlowo-gastronomicz-
nej powinny pokryć koszty eks-
ploatacyjne oraz odtworzeniowe.

Założono, że w ciągu roku z 
obiektu będzie korzystało 195 
tysięcy osób, z czego 38 tysięcy 
będą stanowili mieszkańcy Jele-
niej Góry i okolic, a dla samego 
skorzystania z basenów przyjedzie 
do miasta 20 tysięcy gości. Pozo-
stałą część klientów będą stano-
wić m.in. turyści, którzy przyjadą w 
Karkonosze na wypoczynek.

W obiekcie, który będzie miał 
pełnowymiarowy basen pływacki 
z częścią rekreacyjną, całoroczny 

odkryty basen z wodą termalną i 
atrakcjami wodnymi, brodzik dla 
dzieci, jacuzzi, zjeżdżalnie, zespół 
saun i odnowy biologicznej oraz 
tepidarium, a w sumie 1184 metry 
kwadratowe powierzchni lustra 
wody, będzie mogło przebywać 
maksymalnie 150 osób na go-

dzinę w części basenowej i nie 
więcej niż 20 osób na godzinę w 
części odnowy biologicznej.

We wspomnianej analizie wy-
konalności przedsięwzięcia osza-
cowano, że dwugodzinny bilet 
normalny będzie kosztował 25 
złotych, ale dla studentów, senio-

rów oraz dzieci i młodzieży będą 
zniżki. Dwie pierwsze grupy za-
płacą za dwugodzinny wstęp po 
18 złotych, a dzieci po 13 złotych. 
Szacuje się, że połowa sprzedaży 
dotyczyć będzie biletów pełno-
płatnych, a drugą część po po-
łowie - wstępy ulgowe. Założenia 
mówią, że co 10. osoba skorzysta 
z odnowy biologicznej.

W całym kompleksie do wyna-
jęcie będzie około 630 metrów 
kwadratowych powierzchni pod 
działalność handlowo-gastrono-
miczną przy przewidywanej staw-
ce 50 złotych za metr kwadratowy.

Termy Cieplickie jako obiekt re-
kreacyjno-sportowy ma dać pracę 
20 osobom. Połowę obsady sta-
nowić będą ratownicy, reszta to 
administracja, marketing i zarząd. 
Szacuje się, że co 5 lat nakłady 
odtworzeniowe wyniosą w obiek-
cie około 300 tysięcy złotych.

Budowa cieplickiego akwapar-
ku będzie kosztowała 52,6 mln 
złotych.

GOK

JELENIA GÓRA Ponad pół tysiąca 
porcji narkotyków znaleźli policjanci 
w torebce 21-latki, pasażerki citro-
ena (z 34-latkiem za kółkiem), za-
trzymanego do kontroli na ul. Łazien-
kowskiej. Wśród narkotyków była 
marihuana, amfetamina, haszysz i 
LSD. Kobieta została aresztowana. 
Grozi jej do 10 lat więzienia.

KAMIENNA GÓRA Dwa lata i dwa 
miesiące więzienia oraz zobowiązanie 

do wyrównania strat - takiej karze pod-
dał się dobrowolnie herszt 6-osobowe-
go gangu włamywaczy do ogródków, 
altanek i innych miejsc. Łupem padały 
narzędzia, rusztowania, blacha, sprzęt 
RTV. Drugi dorosły członek szajki do-
stał pół roku więzienia w zawieszeniu 
na 2 lata. Czterech nieletnich odpowie 
przed sądem rodzinnym.

KOWARY Od 10 do 23 lat mają 
czterej bracia zamieszani w narkotyki. 
Najmłodszy wpadł w szkole z mari-
huaną. 16-letni miał przy sobie około 
50 porcji marihuany. Jest podejrzany 
o przemyt tego narkotyku z Czech 
i sprzedaż. Najstarszy (23-letni) 

miał przy sobie blisko 100 porcji 
metaamfetaminy.

LWÓWEK ŚL. 21-letni kierowca 
forda na ul. Gryfowskiej potrącił rowe-
rzystę i uciekł, ale został zatrzymany 
przez policję. Miał około 1,5 promila 
alkoholu. Czeka go wyrok sądowy - 
do dwóch lat za kratkami, grzywna i 
zakaz jazdy.

PODGÓRZYN Sąd rodzinny i dla 
nieletnich zdecyduje o losie 15-lat-
ka, któremu policja zarzuca szereg 
kradzieży, w tym oleju silnikowego 
z autobusu oraz elementów ste-
rowniczych i przewodów z wyciągu 
narciarskiego. 

RYBNICA Pijany 48-letni kierowca 
volkswagena, podczas mijania innego 
samochodu, doprowadził do kolizji z 
jego udziałem. Nikomu nic się nie sta-
ło, ale za jazdę po pijanemu 48-latka 
czeka sprawa karna. Możliwa sank-
cja: do 2 lat pozbawienia wolności, 
grzywna i paroletni zakaz prowadzenia 
pojazdów. 

WARTA BOLESŁAWIECKA 45-latek 
napadł wracającą ze sklepu kobietę 
i wyrwał jej torebkę. Ofiara szybko 
zgłosiła napad na policję. Bandyta 
został złapany po 30 minutach. Za 
rozbój może zostać skazany maksy-
malnie na 12-letnią odsiadkę.    (kos)

300-350 złotych za metr - takie mają 
być koszty przyłączy do kanalizacji i 
wodociągów w Ściegnach, Miłkowie, 
Podgórzynie, Przesiece i Sosnówce. 
Jest szansa na to, że 45 procent kosz-
tów pokryje dotacja Funduszu Ochrony 
Środowiska. Zwiększenie liczby od-
biorców wody i dostawców ścieków to 
metoda na zahamowanie wzrostu taryf.

Urząd Gminy Podgórzyn wysyła pi-
sma do mieszkańców, których posesje 
nie są podłączone do sieci, budowanej 
sporym kosztem, przez Karkonoski 
System Wodociągów i Kanalizacji, w 
Ściegnach i Miłkowie. Do podłączenia się 
zachęcani są także właściciele posesji w 
Podgórzynie, Przesiece i Sosnówce, czyli 
w miejscowościach, gdzie sieć powstała 
dawniej. W sumie chodzi o paręset osób, 
które mieszkają w pobliżu wodociągów i 
kanalizacji, ale z niej nie korzystają.

Wójt gminy Podgórzyn Anna Latto 
mówi otwarcie, że są to propozycje nie do 
odrzucenia. Oznacza to, że gmina jest go-
towa skorzystać z możliwości wykonania 
zastępczego. Przyłącze zostanie zrobione 
bez zgody właściciela. Potem dostanie on 
wezwanie do pokrycia kosztów.

To jednak ostateczność. Wójt twier-
dzi, że jest już ponad pięćdziesięciu 
chętnych do wykonania przyłączy. In-
westycja KSWiK nie objęła wszystkich 
zainteresowanych, więc teraz można 
to nadrobić. Przyczyny ominięcia przez 
sieć niektórych posesji były różne. Jed-
ną z nich były nieuregulowane sprawy 
własnościowe. W efekcie KSWiK nie 
miał z kim rozmawiać o przyłączach.

- Mieszkańcy zaczynają rozumieć, 
że woda i odbiór ścieków są drogie, 
bo sporo budynków nie jest podłą-
czonych - tłumaczy wójt. Sprawa jest 
bardzo aktualna, gdyż od 9 grudnia w 
gminie Podgórzyn obowiązywać będą 
nowe, podwyższone taryfy. Bez dopłat 
gminnych wzrosły o 20 groszy na 
metrze. Mieszkańcy, dzięki dopłatom, 
będą płacić znacznie mniej. Dotychczas 
obowiązywała ich w sumie (za wodę i 
ścieki) stawka w wysokości około 13,50 
zł za metr sześc. Wójt szacuje, że po 
podwyżce będzie to poniżej 14 zł. (kos) 

Zapraszają 
do sieci

Tak dziś wygląda plac budowy. Za siedem miesięcy Termy Cie-
plickie mają przyjąć pierwszych gości.

Do cieplickiego akwaparku za 25 złotych
W połowie przyszłego roku jeleniogórzanie powinni już kąpać się w cieplickim akwaparku. Budowa 
Term Cieplickich idzie pełną parą. Prawdopodobnie w grudniu miasto powoła komunalną spółkę, która 
będzie zarządzać tym, a w przyszłości także innymi miejskimi obiektami sportowymi. Prawdopodobnie 
bilet do akwaparku będzie kosztował 25 złotych za dwugodzinny pobyt.

„Ratujmy Wzrok Dzieciom” do 2015 roku!

Przedstawiciele partnerów Programu „Ra-
tujmy Wzrok Dzieciom” podpisali porozu-
mienie o współpracy do 2015 roku. 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie z ogrodem-
Czernica, 609-74-93-33. E6910-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe 60 m,
Wojska Polskiego, 900,-+ op³aty,
504-152-996. E6922-G

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, brzoza, ol-
cha, 607-571-230. E6920-G

US£UGI

REMONTY- malowanie, g³adzie, gla-
zura, 609-749-333. E6909-G

PRACA

PRZYJMÊ m³od¹ osobê do pracy
w gastronomii. Kontakt: 503-569-700.

E6917-G

TOWARZYSKIE

NOWY numer blondynki,
782-719-364. E6921-G

POGRZEB
Z URN¥
Opad³y ju¿

emocje zwi¹zane z
Listem Episkopa-
tu o obrzêdach
pogrzebu w przy-
padku kremacji.
W praktyce dusz-
pasterskiej -
wszystko teraz zale¿y od poszczegól-
nych ksiê¿y w parafiach. Jak zrozu-
mieli dyrektywê - na to po³o¿¹ g³ówny
akcent.

Taki mamy czas. Biskupi równie¿
zwrócili na to uwagê. Coraz wiêcej bê-
dzie kremacji: tak¿e ze wzglêdów eko-
nomicznych. Na cmentarzach brakuje
miejsc. W jednym grobie urn zmieœci
siê dziesi¹tki.

W przypadku kremacji - trzeba to
podkreœliæ - bardzo rzadko bêdzie mo¿-
liwe Ostatnie Po¿egnanie z msz¹ œwiêt¹:
w kaplicy cmentarnej czy w œwi¹tyni
parafialnej przy trumnie z cia³em zmar-
³ego w gronie rodziny, przyjació³, s¹-
siadów i wspólnoty parafialnej. Regu³¹
raczej siê stanie po¿egnanie w gronie
najbli¿szych w kaplicy krematorium.
Myœlê, ¿e warto funkcjê tê powierzyæ
œwieckim. Dobra okazja, aby ktoœ z ro-
dziny lub bliskich aktu Ostatniego Po-
¿egnania dokona³. Wszak ksi¹dz - ko-
nieczny nie jest. Choæ, gdyby móg³ i
chcia³, czemu - NIE?

Za takim rozwi¹zaniem - sugeruj¹
biskupi: PRZEMAWIAJ¥ RACJE DUSZ-
PASTERSKIE i POWODY NATURY
PRAKTYCZNEJ. To s¹ s³owa z listu -
punkt B., którego akapit koñczy siê
stwierdzeniem: „Podczas obrzêdu li-
turgicznego pogrzebu, po kremacji,
urnê stawia siê przed prezbiterium na
stoliku okrytym fioletowym kirem obok
zapalonego pascha³u.” Przy URNIE z
PROCHAMI czy przy TRUMNIE ze
ZW£OKAMI modlimy siê za osobê
zmar³¹.

Mam jeszcze nieœmia³¹ uwagê. Nie
chcia³bym jednak, aby by³a odebrana
jako CZEPIANIE siê. Ale biskupi nie
ustrzegli siê generalnego uto¿samie-
nia siê z Koœcio³em. Zamiast napisaæ -
Episkopat Polski (punkt D.)- u¿yli
s³ów: „Koœció³ stanowczo sprzeciwia
siê praktyce rozrzucania prochów ludz-
kich w tak zwanych miejscach pamiê-
ci, na morzu, w górach lub w innych
miejscach.”

Ca³y Koœció³ Powszechny czy tylko
Polski? Przecie¿ Wêgrzy - w biskup-
stwie mili bratankowie naszych bisku-
pów - dopuœcili rozrzucanie prochów.
Na marginesie nasz³o mnie pytanie:
Po co DEKRETOWAÆ coœ, do czego -
ktoœ s³usznie mo¿e rzec - nie masz
takich uprawnieñ. Po prostu: Pobo¿-
nie spe³niæ pos³ugê. Przy okazji pog³ê-
bion¹ refleksj¹ o ¿yciu i œmierci - DAÆ
do MYŒLENIA. A resztê zostawiæ mi-
³oœci, m¹droœci, wierze tych, którzy s¹
bezpoœrednio zaanga¿owani.

Przyznajê siê - mnie to nie prze-
szkadza: Urna w grobie czy w specjal-
nym kolumbarium lub na „o³tarzyku”
w domu - prochy rozsypane w „ogro-
dzie pamiêci”, na morzu czy w górach
albo w ulubionym miejscu za ¿ycia
zmar³ego. Byle czas nie zatar³ i niepa-
miêæ - tego kawa³ka ¿ycia razem.

Naprawdê: zostawmy to WOLI i
¿yczeniu osoby zmar³ej. Bliscy niech
je z czu³oœci¹ i pietyzmem wype³ni¹.
Doprawdy, wydaje mi siê, nic do tego:
¿adnemu PRAWU - tak koœcielnemu,
jak i cywilnemu. Moim skromnym zda-
niem.

- A Twoim, Czytelniku...?
 Kubek

Ju¿ w najbli¿szy pi¹tek 1 grudnia prze-
prowadzimy telefoniczn¹ licytacjê jedne-
go z najnowszych obrazów znanego ar-
tysty Dariusza Miliñskiego i rysunku Jur-
ka Owsiaka. Nasza aukcja jest zasadni-
czym elementem przygotowañ do spe-
cjalnego, miko³ajkowego spotkania dzieci
w Zamku Œl¹skich Legend w P³awnej.

Charytatywn¹ imprezê organizuje w³a-
œnie Dariusz Miliñski. Gospodarz zamku
wraz z rodzin¹ i przyjació³mi przygoto-
wuje blisko 150 paczek ze smako³ykami.

Dariusz Miliñski przeznacza jedno ze

swoich dzie³ na specjaln¹ miko³ajkow¹
aukcjê prowadzon¹ przez „Nowiny Jele-
niogórskie”. Pieni¹dze uzyskane ze
sprzeda¿y licytowanego obrazu w ca³o-
œci przeznaczone s¹ w³aœnie na miko³aj-
kowe prezenty dla dzieci z P³awnej.

W tym roku licytowaæ bêdziemy obraz
zatytu³owany „Rozmyœlania na temat sie-
rotki Marysi” - olej na p³ótnie formatu
60cm x 80 cm. Mamy te¿ dodatkow¹,

plastyczn¹ niespodziankê przygotowan¹
przez Jurka Owsiaka! Przeznaczy³ on na
nasz¹ miko³ajkowa licytacjê w³asnorêcz-
nie wykonany rysunek formatu A4, opa-
trzony specjaln¹ dedykacj¹ autora.

Aukcjê przeprowadzimy telefonicznie,
w najbli¿szy pi¹tek 1 grudnia, w godz.
od 10.00 do 15.00. Wszyscy, którzy chc¹
wzi¹æ w niej udzia³, musz¹ zg³osiæ swój
akces, telefonicznie dzwoni¹c pod redak-
cyjny numer 756424410 lub 601572243.
Zg³oszenia dokonaæ mo¿na te¿ przez in-
ternet, wysy³aj¹c e-mail na adres: da-

niel@nj24.pl
Kolejnoœæ zg³oszeñ decy-

dowaæ bêdzie bowiem o ko-
lejnoœci w jakiej dzwoniæ bê-
dziemy do licytuj¹cych z py-
taniami o ich propozycje
cen.  Cena wywo³awcza ob-
razu D. Miliñskiego to 500
z³, a rysunku J. Owsiaka 100
z³. Minimalne post¹pienie w
trakcie licytacji to 50 z³.

Uwaga! Do ka¿dej z
osób, które zg³osz¹ swój
udzia³ w licytacji, zadzwo-
nimy z potwierdzeniem
przyjêcia zg³oszenia. Jed-
noczeœnie poinformujemy
szczegó³owo o sposobie
przeprowadzenia aukcji.
Gor¹co zapraszamy do
udzia³u w naszej szlachet-
nej zabawie.

Daniel Antosik

Licytujemy obraz Miliñskiego
i rysunek Owsiaka!

Podczas miko³ajkowej aukcji
licytowaæ bêdziemy obraz
Dariusza Miliñskiego „Rozmy-
œlania na temat sierotki Marysi”
oraz przygotowany specjalnie
na tê okazjê rysunek Jurka
Owsiaka z osobist¹ dedykacj¹
autora.

Rok 2011 jest Miêdzynarodowym Ro-
kiem Lasów, bo tak postanowi³a Organi-
zacja Narodów Zjednoczonych. Chce w ten
sposób podnieœæ œwiadomoœæ spo³e-
czeñstw na temat ochrony, zarz¹dzania i
zrównowa¿onego rozwoju lasów.

Lasy, które pokrywaj¹ 31 proc. po-
wierzchni ziemi, to nie tylko drewno. A¿
80 proc. gatunków organizmów ¿yje w
lasach, w tym 300 mln ludzi, a 1,6 mld
ludzi ¿yje z zasobów leœnych. Dlatego tak
wa¿na jest troska o stan lasów, o to, by
ich powierzchnia nie zmniejsza³a siê. La-
som nie sprzyja rabunkowa eksploatacja
w wielu krajach, zmiany klimatyczne. Na-
wet globalny kryzys ma swój negatywny
wp³yw.

W Polsce w ramach Miêdzynarodowego
Roku Lasów odby³a siê konferencja przy-
rodnicza zorganizowana przez jeleniogór-
ski oddzia³ Dolnoœl¹skiego Zespo³u Par-
ków Krajobrazowych i Nadleœnictwo Lwó-
wek Œl¹ski „Dbamy o nasze drzewa” (23
listopada - UMiG w Lwówku), podczas któ-
rej debatowano o ochronie drzew. Tematy
do debaty przedstawili organizatorzy kon-
ferencji, Regionalnej Dyrekcji Lasów Pañ-
stwowych we Wroc³awiu, Dolnoœl¹skiego

Zarz¹du Parków Krajobrazowych, Nadle-
œnictwa „Œnie¿ka” w Kowarach, a tak¿e
dwóch wroc³awskich firm Eko-Trek i Leaf
Project Studio. Sta³y siê podstaw¹ dysku-
sji o ró¿nych formach ochrony przyrody,
dzia³aniach realizowanych w parkach kra-
jobrazowych i nadleœnictwach, gospodar-
ce leœnej, specjalistycznej wycince czy edu-
kacji ekologicznej.

- Konferencja przynios³a te¿ wymierne
efekty w postaci podpisanych porozumieñ
o wspó³pracy miêdzy DZPK a Nadleœnic-
twem Lwówek Œl¹ski - informuje szefowa
jeleniogórskiego oddzia³u DZPK, zastêpca
dyrektora DZPK Agnieszka £êtkowska,
dodaj¹c przy tym, ¿e to nie oznacza, i¿
wczeœniej takiej wspó³pracy nie by³o.

„Las dla ludzi” to jedno z hase³ Miêdzy-
narodowego Roku Lasów. Jeleniogórski
oddzia³ DZPK realizuje je w praktyce. W
tym roku udostêpni³ dwie œcie¿ki eduka-
cyjne w Parkach Krajobrazowych pod swo-
im zarz¹dem. Pierwsza w Parku Doliny
Bobru biegnie od wie¿y Krzywoustego do
Siedlêcina, druga - w Rudawskim Parku
Krajobrazowym - z Prze³¹czy Karpnickiej
na Sokolik.

(mal)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Dbajmy o nasze drzewa

Trwa drugi etap konkursu. W tej
chwili g³osujemy na 10 kandydatów.
Spoœród nich zostanie wybrany „Naj-
lepszy so³tys”. G³osowanie trwa do
koñca bie¿¹cego roku. Nastêpnie 10
stycznia 2012r. uroczyœcie zakoñczy-
my tê edycjê.

Oto lista finalistów konkursu z aktu-
aln¹ liczb¹ oddanych g³osów:

Józef Potyszka z Czernej SO£TYS11
z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 590

Marian Tyka z Siedlêcina SO£TYS4 z
³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 548

Antonina Szelechowicz z Milikowa
SO£TYS16 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 487

Roman Anaszko z Bystrzycy
SO£TYS13 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 242

Maria Sosnowska z M³yñska
SO£TYS2 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 211

Mariola Szczêsna z Mojesza
SO£TYS1 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 166

Roman Ka³czor z P³awnej Górnej
SO£TYS8 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 163

Barbara £adziak z Nielestna
SO£TYS3 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 140

Gra¿yna Moszumañska z Brzeziñca
SO£TYS17 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 110

Miros³awa Kotwica z Zebrzydowej
SO£TYS6 z ³¹czn¹ iloœci¹ g³osów 101

Aby zag³osowaæ na wybranego kan-
dydata, nale¿y wys³aæ sms-a na numer
7155 z oznaczeniem w³aœciwym dla
zg³oszonego so³tysa. Koszt 1 sms-a to
1,00 z³ netto +23 proc. VAT /1,23 z³
brutto/. Mo¿na tak¿e dostarczyæ kupon
wyciêty z tygodnika. G³osujemy tylko
na wybran¹ dziesi¹tkê.

O naszym konkursie czytaj tak¿e na
www.nj24.pl - w zak³adce WYBIERA-
MY SO£TYSA (po prawej stronie).

Firma Zepter International Poland Od-
dzia³ Jelenia Góra jest jedn¹ z firm, któ-
ra ufunduje w tym konkursie nagrodê
dla „Najlepszego So³tysa”. Nad konkur-
sem patronat honorowy objê³a Dolno-
œl¹ska Izba Rolnicza i Dolnoœl¹ski Oœro-
dek Doradztwa Rolniczego we Wroc³a-
wiu.

Wybieramy So³tysa

Wszystkim, którzy wziêli udzia³
w ostatniej drodze

naszego syna

Rafa³a Rzepisko
serdeczne podziêkowania

sk³ada

Rodzina

Na konferencji we Lwówku Œl¹skim
dykutowano o ochronie lasów.
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Małgorzata Piekarz opowiada, 
że po śmierci babci nie miała 
większych wątpliwości, z usług 
jakiego zakładu pogrzebowego 
powinna skorzystać.

- W Mysłakowicach, ale też w 
sąsiednich miejscowościach, od 
jakiegoś czasu wisi mnóstwo 
plakatów reklamujących Zakład 
Pogrzebowy Stone - opowiada. 

- Reklamują się, że pochówek 
kosztuje u nich 2,5 tys. zł. Uwa-
żałam, że to dobra cena…

Kobieta twierdzi, że z właści-
cielką firmy domówiła się bardzo 
szybko. Usłyszała, że usługa 
rzeczywiście kosztować ją będzie 
dwa i pół tysiąca, podpisała więc 
wszelkie pełnomocnictwa i zajęła 
się innymi sprawami, związanymi 
ze śmiercią bliskiej osoby.

- W sobotę od właścicielki Stone 
otrzymałam resztę z zasiłku po-
grzebowego - wspomina. - Wypła-
ciła mi 1,3 tys. zł. Resztę zatrzy-
mała jako swoją należność. Do 
2,5 tys. zł doliczyła jeszcze 200 
zł za rozbiórkę starego nagrobka. 
Byłam przekonana, że wszystkie 
formalności zostały zakończone.

Małgorzata Piekarz opowiada, 
iż była osobą naiwną: zaufała 
reklamie. Pokazuje jeden z plaka-
tów i wskazuje na napis: „Pogrzeb 
kompleksowo 2,5 tys. zł”. 

- Tymczasem po niedzieli, na 
około dwie godziny przed roz-
poczęciem uroczystości żałob-
nej, powiedziano mi, że muszę 
jeszcze uiścić prawie 500 zł 
opłaty cmentarnej! - mówi. - Jak 

„kompleksowo”, to kompleksowo 
- uważałam i uważam. Żadnych 
500 zł nie miałam zamiaru do-
płacać. Tym bardziej że przecież 
zwrócono mi wcześniej 1,3 tys. zł. 

Dlaczego już ta pani nie potrąciła 
sobie należnej kwoty? 

Małgorzata Piekarz uważa, że 
padła ofiarą nieuczciwej firmy. Z 
jednej strony ogłasza się bowiem 
ona jako tania, a z drugiej do 
ostatniej chwili nie mówi rodzinie 
o dodatkowych kosztach. Kobieta 
pokazuje też esemesy, które otrzy-
mywała od właścicielki Stone. 

- Grozi mi w nich sądem! - opo-
wiada wzburzona. - Żąda dodat-
kowych pieniędzy! To skandal.

Violetta Najda, właścicielka 
Zakładu Pogrzebowego Stone, 
uważa, że jej klientka nie do koń-
ca chyba zdaje sobie sprawę, o 
co tak naprawdę chodzi. 

- Cena 2,5 tys. zł zawiera koszty 
związane z: trumną, transportem 
zwłok, przechowaniem w chłodni, 
krzyżem… - wylicza. - Zawsze 
tłumaczę klientom, że osobno 
muszą zapłacić za stypę, księdza, 
organistę oraz tak zwaną opłatę 
cmentarną. Dlaczego? Ponieważ 
na każdym cmentarzu jest ona 
inna. W Jeleniej Górze sięga 1,2 
tys. zł, w Mysłakowicach 485 zł, 
ale na niektórych w ogóle nie 
jest pobierana. Wszyscy to dotąd 
rozumieli, tylko nie ta pani.

Co gorsza, właścicielka Stone 
wyłożyła na pogrzeb własne pie-
niądze i do dziś ich nie odzyskała. 
Otóż zasiłek pogrzebowy miał 

być odebrany w KRUS. KRUS, 
w odróżnieniu od ZUS, wymaga 
zaś podpisania pełnomocnictwa 
na wzięcie zasiłku w obecności 
swego pracownika. 

- Ta pani takiego pełnomocnic-
twa nie podpisała do dziś - mówi 
Violetta Najda. - Nie wiedząc, że 
nie wywiąże się ze zobowiązania, 
zorganizowałam pochówek za 
2,5 tys. zł, rozebrałam na jej proś-
bę stary pomnik za 200 zł, dałam 
jej 1,3 tys. zł, by miała na księdza 
i na stypę, a do tego uiściłam 
opłatę cmentarną. Razem więc 
wydałam prawie 4,5 tys. zł! Czy 
dziwne jest zatem to, że wysła-
łam jej pismo przedsądowe? Nie 

mam zamiaru fundować tej pani 
pogrzebu!

- Gdyby tylko Stone chciało, to 
pełnomocnictwo byłoby podpi-
sane - odpowiada tymczasem 
Małgorzata Piekarz. - Firma nie 
była jednak tym zainteresowana. 
Trzy razy dzwoniłam do nich w tej 
sprawie!

- Nie pierwszy raz takie głosy do 
mnie dochodzą - twierdzi Włodzi-
mierz Rzeżawiński, administrator 
mysłakowickiego cmentarza. - Ta-
kich osób jak pani Piekarz jest 
więcej, ale nie robią z tego afery. 
Pogrzeb jest dla nich wielkim 
przeżyciem i nie chcą później 
wracać do niego w jakiejś scysji o 
pieniądze. 

Violetta Najda nie wyklucza 
tymczasem, że Małgorzata Pie-
karz stała się ofiarą „wojny”, którą 
wypowiedział dla Stone Włodzi-
mierz Rzeżawiński. I to jest tak 
naprawdę istota konfliktu, uważa.

- Pan Rzeżawiński przez 20 
lat prowadził jedyny zakład po-
grzebowy od Kowar po Jelenią 
Górę - mówi. - Był monopolistą. 
Stone działa od roku. On zaś 
robi wszystko, by utrudnić nasze 
funkcjonowanie. Dodam, że ad-
ministruje większością cmentarzy 
w okolicy, a do tego prowadzi 
prosektorium. Pojawienie się na 
rynku mojej firmy popsuło mu 
interes. U nas jest taniej, więc 
musiał obniżyć ceny, a do tego 
zabieramy mu klientów.

Włodzimierz Rzeżawiński sta-
nowczo ten zarzut odpiera. Prze-
konuje, że chodzi mu wyłącznie 
o uczciwość. 

- Dla mnie to nie jest konkuren-
cja, ja sobie dam radę - twierdzi. 

Zbigniew Rzońca

Potężny pożar wybuchł we 
wtorek nad ranem w Jeżowie 
Sudeckim. Ośmioosobową 
rodzinę obudził sąsiad. Dzię-
ki niemu wszyscy zdołali w 
porę uciec. 

- To było koło szóstej jak 
obudził nas sąsiad - mówił 
Ryszard Bednarczuk, wła-
ściciel spalonego domu w 
Jeżowie Sudeckim.

- Wyszedłem przed dom 
czyścić samochód i  za-
uważyłem, że z dachu dym 
leci. Natychmiast zaalar-
mowałem mieszkańców, a 
pracownicy pobl isk iego 
sklepu zadzwonili po straż 

- opowiadał Andrzej Mączyń-
ski, sąsiad pogorzelców, 
który tymczasowo z nimi 
mieszkał.

Kiedy na miejscu pojawili 
się strażacy, ogień był już 
naprawdę potężny.

- Dach był w znacznym 
stopniu spalony. Pożar był 
na tyle duży, że w trakcie 
gaszenia zabrakło nam na-
wet wody. Wezwaliśmy więc 
cysternę, ale ta nie dojechała, 
bo na skrzyżowaniu ul. Grun-
waldzkiej z Al. Jana Pawła II 
uderzył w nią samochód 

- relacjonował kpt. Andrzej 
Ciosk, rzecznik prasowy PSP 
w Jeleniej Górze.

Za wcześnie, aby mówić o 
przyczynach tej tragedii. Wła-
ściciel przypuszcza jednak, 
że pożar zaczął się od komi-
na. Ostatnim razem czyścili 
go na wiosnę. 

Pogorzelcy ratowali, co mogli.

- Udało nam się wynieść 
sprzęt radiotechniczny i 
ubrania - dodał Ryszard 
Bednarczuk.

Na szczęście rodzina ubez-
pieczyła swój dobytek. Mają 
też gdzie zamieszkać. W po-
bliżu spalonego budynku sta-
wiają nowy dom. Wprawdzie 
nie jest jeszcze skończony, 
ale dla dotkniętej nieszczę-
ściem rodziny to wielka na-
dzieja. Właściciel nie ukrywał, 
że chciałby jeszcze wrócić do 
zniszczonego domu. - Może 
chociaż uda się na dole 
zamieszkać - mówił Ryszard 
Bednarczuk.

W akcji wzięło udział aż 
siedem jednostek straży po-
żarnej.

(AJS)

Pogrzebowy konflikt z konkurencją w tle

Kazali dopłacić 500 zł
Mieszkanka Mysłakowic twierdzi, że została oszukana przez zakład pogrzebowy. Właścicielka zakładu grozi jej 
sądem, bowiem wyliczyła, iż na zorganizowanym przez nią pochówku straciła ponad 4 tys. zł. Nie sposób oprzeć 
się wrażeniu, że w tle sporu toczy się gra o wpływy w branży pogrzebowej. 

Stracili dom, ale przeżyli

To wielkie szczęście, że mieszkańcy zdążyli uciec z płonącego domu.

AJ
S

Małgorzata Piekarz czuje się oszukana przez Zakład Pogrzebowy Stone.
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Kilkadziesiąt osób nie zabrał w 
niedzielę pociąg „Karkonosze”. 
Odjechał dokładnie 19 minut 
przed spodziewanym odjazdem. 
W tym przypadku nie można użyć 
sformułowania „przed planowa-
nym odjazdem”, bo byłoby to 
nadużyciem...

- Ja wytłumaczę - mówi jeden 
z jeleniogórskich kolejarzy. - 
Według rozkładu „Karkonosze” 
odjeżdżają o godz. 19.17. Trwa 
jednak remont torów. W tej chwili 
prace odbywają się pomiędzy 

Wojanowem a Janowicami Wielki-
mi. W związku z tym w sobotę i w 
niedzielę wyjątkowo pociąg miał 
ruszyć o godz. 18.04...

Ale i to nie jest prawdą. Otóż, 
w Internecie, w oficjalnym rozkła-
dzie jazdy PKP oraz w systemie, 
który obsługuje kasy biletowe, 
odjazd pociągu wyznaczono 
omyłkowo na godz. 18.23! O 
tym, że „Karkonosze” odjadą o 
godz. 18.04, informowała jedynie 
mała kartka wywieszona w rogu 
olbrzymiego rozkładu jazdy znaj-
dującego się w dworcowej hali. 
Niestety, również i to nie wyjaśnia 
ostatecznie sprawy, ponieważ...

- Na kartce jest napisane: od-
jazd o godz.18.04 w dniu 25/26 
i 26/27 - pokazuje pasażer, który 
wybierał się „Karkonoszami” do 
Bydgoszczy z przesiadką we 

Wrocławiu. - Byłem spokojny, 
bo zapis sugerował po pierwsze 
noc, a po drugie nie obejmował 
niedzielnego wieczora. Gdyby 
obejmował, napisano by w dniu 
27/28 listopada.

No, ale jednak „objął”. Zdener-
wowani tym byli nie tylko pasaże-
rowie, ale także kasjerka:

- Ja mam w systemie godz. 
18.23 i nawet na inną godzinę 
biletu bym sprzedać nie mogła 

- przekonywała. - Kartki na rozkła-
dzie nie widziałam.

- „Karkonoszami” zabrali się ci, 
którzy przyszli na stację dużo 
wcześniej - mówi mężczyzna, któ-
ry „Warszawą” zamierzał jechać z 
przesiadką do Wałcza. - Uratował 
ich przypadek. Ja na peronie 
zjawiłem się o 18.05. Widziałem 
tylko tylne światła „Karkonoszy”...

Takich osób było około 40. 
Zdezorientowane nie wiedziały, 
co ze sobą począć. 

- Jutro rano miałyśmy być w 
Warszawie na szkoleniu - mówiły 
dziewczyny z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Wojcieszycach. - Te-
raz to pojedziemy chyba autobu-
sem. Pod warunkiem, że znajdzie-
my w nim wolne miejsce...

Autobusem postanowiła wra-
cać do domu w Warszawie także 
starsza pani, która odwiedzała w 
Piechowicach rodzinę.

- Kasjerka napisała mi na 
bilecie: „Pociąg odjechał o 
godz. 18.04 zamiast o godz. 
18.23” - mówiła zdenerwowana. 
Powiedziała, że Inter City odda 
mi na tej podstawie pieniądze, 
ale ja nie chcę pieniędzy, ja 
chcę do domu!

Rodzina uradziła, że zabierze 
ją z powrotem do Piechowic. 
Autobus do Warszawy jedzie bo-
wiem ze Szklarskiej Poręby przez 
Piechowice.

- W Piechowicach powinien być 
jeszcze pusty, a w Jeleniej... - tłu-
maczył mężczyzna. - Jak wszyscy 
ze stacji PKP na niego ruszą, to 
może być kłopocik...

Część zostawionych na dwor-
cu pasażerów wyjęło telefony 
komórkowe i zaczęło wydzwa-
niać do bliskich. Kilka osób zor-
ganizowało w ten sposób pry-
watny transport i dzięki niemu 
dojechało do Wrocławia. Tam 

miało złapać „Karkonosze”. Zu-
pełnie natomiast nie wiedziała, 
co ze sobą zrobić, pięcioosobo-
wa grupa licealistów z Warszawy.

- Przyjechaliśmy na weekend do 
kolegi - opowiadał jeden z chłop-
ców. - Jutro mamy lekcje. Chyba 
nie zdążymy.

-  Ta to ,  naprawdę poc iąg 
odjechał 20 minut wcześniej 

n iż  powin ien  -  t łumaczy ła 
ojcu przez telefon komórkowy 
licealistka. - Dlaczego mi nie 
wierzysz?! 

Do pasażerów podszedł w 
pewnej chwili pracownik kolei. 
Powiedział, że po pierwsze, to 
wina Tuska, po drugie, że mają 
to, na co głosowali, a po trzecie, 
że kolej się skończyła.

- Radził nam, byśmy na koszt 
PKP wzięli sobie taksówki i poje-
chali nimi do Warszawy - opowia-
dał jeden z pasażerów.

Gdy na dworcu pozostal i 
już nieliczni, podszedł do nich 
kolejny pracownik PKP i zako-
munikował, że dyspozytorka ru-
chu z Poznania powiedziała już 
poważnie, a nie ironicznie, by na 
koszt Inter City wynajęli taksów-
ki do Boguszowa - Gorc. Tam 
pociąg na nich zaczeka. Ludzie 
gruchnęli gromkim śmiechem. 
Nie wierzyli, że ktokolwiek zwró-
ci im później za taki luksus pie-
niądze. Ostatecznie w Poznaniu 
zapadła decyzja o wynajęciu 
dla podróżnych autobusu, który 
dowiezie ich do Wrocławia. 

Mówi Małgorzata Sitkowska, 
rzecznik prasowy PKP:

- Nie słyszałam dotąd, by pociąg 
odjechał wcześniej niż powinien. 
Pasażerowie powinni napisać do 
nas reklamację. Na tej podstawie 
zwrócimy im za bilety.

- Dotychczas pociągi tylko 
się spóźniały, a ten okazał 
się wyjątkowo szybki - dener-
wował się jeden z pasażerów, 
który na własny koszt pojechał 
samochodem do Wrocławia. - 
Właśnie na stacji we Wrocławiu 
powiedziano nam, że pociąg 
będzie czekać na tych pasaże-
rów, których dowiezie z Jeleniej 
Góry autobus. W ten sposób 
opóźni się o jakieś trzy godziny 
i wszystko wróci do normy...

Zbigniew Rzońca

Pociąg odjechał przed czasem, nie zabrał pasażerów

Kuriozalny kurs „Karkonoszy”
Pociąg do Warszawy zgodnie z rozkładem jazdy odjeżdża z Jeleniej Góry o godz. 19.17. W związku z remontem 
trakcji miał odjechać w niedzielę o godz. 18.23. Odjechał 20 minut wcześniej. Kasjerka bilety na niego 
sprzedawała, gdy już dawno nie było go przy peronie. Ona również nie wiedziała, że pojechał.

Prawie 5 milionów złotych kosz-
tował remont bursy szkolnej przy 
ul. Kilińskiego w Jeleniej Górze. 
W piątek otwarto obiekt, choć nie 
wszystkie prace się zakończyły. 
Docelowo w bursie będzie mogło 
mieszkać 95 uczniów (obecnie 
mieszka 62). Warunki mają nie-
porównywalnie lepsze niż przed 

remontem. - Mamy pokoje jedno-, 
dwu- i trzyosobowe. W każdym jest 
umywalka, w niektórych łazienki 

- mówi Elżbieta Krausiewicz, dyrek-
tor Bursy Szkolnej nr 1 w Jeleniej 
Górze. W pokojach są nowe meble. 
Uczniowie mają do dyspozycji 
pracownie: komputerową, multi-
medialną, plastyczną, itp.

- Są takie in-
westycje, któ-
re przebiegają 
bez  prob le -
mów, i takie, 
z którymi od 
początku do 
końca są kło-
poty. Ta nale-
żała do tych 
drugich - przy-
znała posłanka 
Zofia Czernow, 
która jako za-

stępczyni prezydenta miasta nadzo-
rowała tę inwestycję. Przyznała, że 
bywała na budowie co drugi dzień. 

- Ciągle okazywało się, że jest coś nie 
tak, że stan stropów jest gorszy, niż 
pierwotnie zakładano - mówiła. Szef 
firmy Pre-Fabrykat, która była wyko-
nawcą, dodał, że budynek był mocno 
wyeksploatowany. - Był w bardzo 
złym stanie, gorszym, niż można było 
się spodziewać - powiedział.

Więcej zdjęć bursy po remoncie 
na www.nj24.pl

(rob)

Bursa jak nowa

Uczniowie mogą korzystać z nowej pracowni 
internetowej.

Pociąg nie zabrał dziewczyn z OSP w Wojcieszycach.

Kasjerka na bilecie mieszkanki Warszawy odnotowała, że pociąg 
odjechał wcześniej niż powinien.

Licealistce z Warszawy tato nie chciał uwierzyć, że pociąg odje-
chał wcześniej niż powinien.
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- Teatr Osób Uzależnionych 
Karawana, który prowadzisz w 
sobieszowskim „Muflonie” od 
dwóch lat, ma ostatnio świetną 
passę: Grand Prix i wyróżnie-
nia dla wszystkich aktorów 
na III Ogólnopolskim Przeglą-
dzie Teatrów Amatorskich we 
Wrocławiu, wcześniej nagroda 
przyznawana przez Kapitułę 
Srebrnego Kluczyka, występy 
na profesjonalnej scenie i fe-
stiwalu „Malta”. Namawiając 
kolegów z terapii osób uzależ-
nionych na przygodę z teatrem, 
liczyłeś na taki sukces?

- Mam satysfakcję, bo udają 
nam się zamierzenia, których... 
za bardzo w górę staramy się nie 
windować. Stosujemy strategię 
małych kroków. Koledzy, którzy 
ze mną pracują, są amatorami i 
dla nich jest to pierwsze zetknię-
cie z teatrem od strony bycia 
aktorem. W doborze repertuaru 
kierowałem się rozwojem zespołu. 
O nagrodach, festiwalach i wystę-
pach na profesjonalnej scenie nie 
marzyliśmy. 

- Zaczęliście bez taryfy ulgo-
wej - od Mrożka. 

- Pierwsze przedstawienie mu-
siało być z fabułą, jednością 
miejsca i czasu. „Na pełnym 
morzu” Mrożka to dobry tekst 
na rozegranie się, spróbowanie 
dialogu. Pewnie odezwały się we 
mnie - aktorze i reżyserze - wymo-
gi, które trzeba spełniać w szkole 
teatralnej. Nawet, jeśli po takiej 
szkole i czterech latach grania w 
teatrze miejskim, wiedziałem już 
dokładnie, jakiego teatru robić nie 
chcę, i zawodowo związałem się z 
teatrem awangardowym.

- Publiczność kupiła was od razu. 
- Na premierę „Karawany” w so-

bieszowskim „Muflonie” przyszedł 
nadkomplet. Wiem, bo sam usta-
wiłem 100 krzesełek, a później 
biegałem jeszcze po malutkie 
plastikowe dostawki, doniosłem 
20 i jeszcze ludzie stali. 

- Bardzo szybko przestaliście 
grać tylko w Jeleniej Górze.

- Mrożka pokazaliśmy w Warsza-
wie na Bemowskich Zaburzeniach 
Teatralnych, później na festiwalu 
Bramat w Goleniowie. Właśnie tam 
koledzy z teatru Kana w Szcze-
cinie zachwycili się spektaklem 
i zaprosili nas do siebie. Po raz 
pierwszy w Szczecinie graliśmy na 
profesjonalnej scenie dla zwykłej 
wieczornej widowni. Spotkaliśmy 
się z bardzo ciepłym przyjęciem. 

- Profesjonalna scena to dla 
amatorskiego teatru nagroda 
szczególna. 

- Nie ukrywam, że ta podróż 
miała dla nas znaczenie także 
pozateatralne. W teatrze osób 
uzależnionych, to co ważne, 
dzieje się jakby poza sceną. To 
są relacje, które określają nas 
wobec siebie jako przyjaciół, a nie 
konkurentów, o czym w teatrach 
instytucjonalnych aktorzy czę-
sto zapominają... W Szczecinie 
miałem kilka momentów, które 
zwyczajnie wzruszyły. Po wieczor-
nym spektaklu, o piątej rano, całą 
ekipą pojechaliśmy nad morze. 
W zespole mamy morsów, którzy 
weszli do Bałtyku po uszy. Jeden 
z nich przyznał się, że... od 30 lat 
nie był nad morzem. 

- „Król Ubu”, kolejna premiera, 
to spektakl z zupełnie innej bajki. 

- Duża umowność, spore skróty. 
Dwie osoby grają całą armię, trzy 
osoby są tłumem. Do pięciooso-
bowego męskiego zespołu do-
łączyły dwie dziewczyny... Pablo 
Picasso powiedział kiedyś, że 
wszyscy jesteśmy artystami w 
dzieciństwie, tylko trudno później 
ten stan zatrzymać. Zastanawia-
jąc się nad konwencją spektaklu, 
doszliśmy do wniosku, że naszą 
wspólną estetyką jest ta przed-
szkolna, bibułowo-rajstopowo-
patykowa, kiedy wszyscy byliśmy 
artystami. W tę konwencję teatru 
naiwnego, szkolno-papierowo-
przedszkolnego, wleźliśmy z całą 
premedytacją. Przekonałem się, 
w czym tkwi siła teatru amator-
skiego. Dzięki rozmaitym naiw-
nościom w pojmowaniu materii 
scenicznej nagle okazało się, że 
w kierunku widza emitujemy silnie 
energetycznie przekazy.

- W lipcu „Ubu króla” zagraliście 
na poznańskim festiwalu „Malta”. 

- ...na osobiste zaproszenie dy-
rektora festiwalu, Lecha Raczaka. 
Na widowni siedziało 240 osób. 
Koledzy poczuli, co to znaczy 
grać! Na Malcie z kolei zobaczyły 
nas osoby kwalifikujące na Łódz-
kie Spotkania Teatralne. Wystąpi-
liśmy tam razem ze znakomitymi 
teatrami, choćby „Biurem podró-
ży”, czy „Warszawską Akademią 
Ruchu”. Znowu usłyszeliśmy 
dużo ciepłych słów na temat 
oryginalnej koncepcji spektaklu 
i o tym, że jesteśmy równym 
zespołem, który wytwarza na 
scenie świeżą energię udzielającą 
się widzowi. W profesjonalnych 

zespołach o coś takiego jest cza-
sem bardzo trudno.

- Pracujecie nad trzecią pre-
mierą. To będzie kolejna sce-
niczna niespodzianka? 

- Uważam, że zespół jest goto-
wy do przedstawienia, w którym 
nie pada ani jedno słowo. Chcę 
wznowić autorski spektakl sprzed 
czterech lat: „Podróże dookoła 
pokoju stołowego”. 

- Inspiracje Teatrem Cinema, z 
którym jesteś zawodowo zwią-
zany, nasuwają się same. 

- Pewnie od tej Cinemy to ja się 
nigdy nie uwolnię. Jestem jed-
nym ze współtwórców tego teatru 
i pewnego rodzaju aktorstwa. W 
Cinemie wszyscy mieliśmy na 
siebie wpływ. Ciężko się uwolnić 
od obrazów Zbyszka Szumskie-
go. Jedna rzecz jest dla nas na 
pewno wspólna - minimalizm 
środków. Ale mój spektakl jest 
snem z mojego dzieciństwa, au-
tobiograficzną wyprawą. Premie-

rę zaplanowaliśmy na kwiecień 
2012 roku. 

- Zdarza się, że z krzesełka re-
żysera spoglądasz na kolegów 
podczas prób, czy grania na 
profesjonalnej scenie i powta-
rzasz w myślach: „udało się”? 

- Udało mi się zachęcić ludzi, 
żeby stworzyli zespół, i pomóc, 
żeby trwał. To na pewno. Po drugie, 
utrzymać świeżość widzenia, które 
mają amatorzy. Nie pociągnąć ich 
w stronę zawodowej rutyny. 

- A czego ciebie, zawodowo 
związanego z teatrem, nauczyły 
te dwa ostatnie lata z Teatrem 
Karawana?

- Wiem, co mi dały: rzadką 
możliwość obcowania w spe-
cyficznym rodzaju energii ludzi, 
których wiąże radość wspólnego 
zamiłowania do teatru. Bez ze-
społu, moich przyjaciół, nie by-
łoby Teatru Karawana. Chodzimy 
na te same grupy terapeutyczne, 
spotykamy się w rozmaitych sy-

tuacjach prywatnych, spędzamy 
z sobą dużo czasu. Nauczyłem 
się od nich jeszcze jednego. Od 
szkoły teatralnej byłem kształcony 
w rygorze perfekcjonizmu. Teraz 
wiem, że do wielu moich zawodo-
wych zadań w profesjonalnym te-
atrze mogę podejść na większym 
luzie: jak się pomylę na scenie, 
to nie będzie koniec świata. Jeśli 
jestem uważny i precyzyjny w 
pracy, to jest w porządku, ale jeśli 
to przenosi się na stosunek do 
samego siebie - nie ma to sensu. 
Trzeba wtedy powiedziać jak Grek 
Zorba: „piękna katastrofa” i iść 
dalej. A to jest trudne jak cholera. 

- Po dwóch latach i zaistnieniu 
na wielu scenach w Polsce mó-
wicie o sobie „Teatr Karawana” 
czy ciągle ze wstępem: „teatr 
osób uzależnionych”?

- To określenie będzie istotne do 
końca życia każdego z nas. Cały 
nasz zespół, łącznie ze mną, to są 
osoby uzależnione od alkoholu. 
Światowa Organizacja Zdrowia 
uznała, że uzależnienie jest cho-
robą. Z tego się nie wyrasta, tego 
się nie wyleczy, to się ma i można 
tylko umieć z tym żyć. Kiedy zo-
rientowałem się, że jestem osobą 
uzależnioną, skuteczna okazała 
się dopiero terapia. Alkoholikiem 
będę do końca życia, mogę tylko 
nie pić. Wierzę w to, co powie-
dzieli mi terapeuci, bo dzięki nim 
przestałem być czynnym alkoholi-
kiem. Nie mogę o tym zapomnieć, 
nie mogę się poczuć zbyt pewnie, 
muszę czuć czarcią łapę nad 
sobą w myśl zasady: nic się stać 
nie musi, wiele stać się może. 

- Podkreślacie tę specyfikę 
teatru w miejscach, gdzie wy-
stępujecie? 

- W nazwie teatru są słowa „teatr 
osób uzależnionych”, żeby nie 
musieć wciąż o tym mówić. Kiedy 
omawiam warunki gościnnych 
występów, zaznaczam, że chcemy 
posiłki spożywać w sali, gdzie nie 
ma baru, a noclegów nie mieć w 
hotelu bezpośrednio nad restau-
racją, skąd docierają odgłosy dan-
cingu. Biesiadno-pijacki bełkot dla 
ludzi, którzy nie są uzależnieni, to 
zaledwie hałas. Dla nas może to 
oznaczać sytuację wyzwalacza. 

- Jaka puenta?
- Nie ma puenty. Puenta ozna-

cza ograniczenie, zamknięcie. 
Zdałem sobie sprawę, że tylko 
ciągłe przekraczanie ograniczeń 
w życiu daje poczucie wolności.
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

z Tadeuszem Rybickim, aktorem i reżyserem, inicjatorem i szefem Teatru Osób Uzależnionych 
KARAWANA w Domu Kultury „Muflon”.

„Muszę czuć czarcią łapę nad sobą”
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Jelenia Góra
29 listopada o godz. 17.30 na Dworze Czar-

ne Roman Skup i Krystyna Siuda zaprezentują 
zdjęcia z podróży po Europie. 

29 listopada o godz. 18 w DKF „Klaps” 
można obejrzeć radziecki film z 1985 r. „Le-
genda o Twierdzy Suramskiej”. 

30 listopada o godz. 19 w sobieszowskim 
Muflonie zaprezentowany zostanie spektakl 
multimedialny dla widzów dorosłych: „Portret 
Damy” w reżyserii Agaty Szmigrodzkiej.

1 grudnia o godz. 18 Galeria BWA zapra-

sza na panel dyskusyjny wokół nowych ten-
dencji we współczesnym malarstwie polskim. 
W spotkaniu udział wezmą: Marta Gendera, 
Piotr Machłajewski, Piotr Stasiowski. 

1 grudnia o godz. 19 w Muzeum Przyrod-
niczym Grzegorz Wójcik opowie o Australii 
tropikalnej (prelekcja z przezroczami). 

Galeria BWa zaprasza 2 grudnia o godz. 17 
na otwarcie wystawy Andrzeja Jerzego Lecha 
(new Jersey): „Cytaty z jednej rzeczywistości. 
Fotografie z lat 1979 - 2010”.

2 grudnia o godz. 19 w Teatrze Zdrojowym 
- w ramach IV Mikołajkowej Krainy Łagodnych 
- koncertować będzie KATARZYNA GRONIEC.

Zespół Pogodno (big beat, rock&roll i 
elementy folku) zagra w Klubie Kwadrat JCK 2 
grudnia o godz. 20.

3 grudnia o godz. 18 na Dworze Czarne 
karkonoski zespół Szyszak promować będzie 
swoją najnowszą płytę.

Pokaz mody dzieci w wieku przedszkolnym 
i ich mam oraz etiudę aktorsko-taneczną w 
wykonaniu zespołu Hayat zapowiada sobie-
szowski Muflon na 4 grudnia. Start w samo 
południe. 

DZieŃ aniOŁa, czyli Anielskie Mikołajki 
w Centrum Miasta zaplanowano na 4 grudnia 
w Klubie Kwadrat JCK od godziny 16. Wstęp 
wolny! Będzie okazja obejrzeć film pt. „Anioł w 
Krakowie”, skorzystać z warsztatów anielskiej 
twórczości dla dzieci, wysłuchać wykładu o 
aniołach w religii księdza Bazylego Sawczuka, 
wziąć udział w licytacji prac plastycznych z 
aniołami w roli głównej. „Anioły w muzyce” 

rozbrzmiewać będą o godz. 18.30, a o godz. 19 
Teatr Odnaleziony zaprezentuje program „Anioły 
w literaturze”. Pieniądze z licytacji anielskich 
dzieł przeznaczone zostaną na rzecz dzieci z 
Domu Dziecka „Dąbrówka” oraz Jeleniogórskie-
go Stowarzyszenia Rodzin i Przyjaciół Dzieci z 
Zespołem Downa. 

Mikołajki w ODK organizuje dom kultury na 
Zabobrzu 5 grudnia o godz. 17. 

5 grudnia o godz. 19 w klubie Kwadrat ko-
lejne spotkanie Teatru Odnalezionego w ramach 
projektu Aleje Wolności - czytanie dramatu.

BOlesŁaWiec
1 grudnia o godz. 19 w BOK-u można 

obejrzeć spektakl „Verdi Gala” w wykonaniu 
solistów, chóru i orkiestry 70-osobowego 
zespołu Opera Polska. 

KaMienna Góra
centrum Kultury organizuje 3 grudnia o 

godz. 19 wieczór „art reggae” z udziałem Joseph 
magazine i zespołu razturaztam. 

4 grudnia o godz. 16 w Centrum Kultury zapla-
nowano spektakl teatralny dla najmłodszych: „Sto-
liczku, nakryj się”, a później... wizytę św. Mikołaja. 

luBaŃ
MDK zaprasza 2 grudnia o godz. 19 na pro-

jekcję filmów niezależnych nagrodzonych pod-
czas 14. Festiwalu ZOOM - ZBLIŻENIA 2011.

3 grudnia o godz. 18 w MDK odbędzie się 
wieczór poetycki z udziałem Grupy Literackiej Nurt. 

sZKlarsKa POręBa
W klubie Jazgot 2 grudnia zagra zespół Nutshell, 

a 3 grudnia Naaman. Początek koncertów o godz. 21. 
MPP 
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

2 grudnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT KAMERALNY POMIĘDZY 
FUGĄ A BOŻYM NARODZENIEM
wykonawcy:
Zespół Contrapunctus
Ewa Mutkowska - skrzypce
Marta Mutkowska - skrzypce
Barbara Pukalska - altówka
Jakub Kościukiewicz - wiolonczela 
Tomasz Iwanek - kontrabas
Ewa Mrowca - klawesyn
program: 
Johann Sebastian Bach, Heinrich 
Ignaz, Franz Biber, Henry Purcell, 
Antonio Vivaldi, Johann Pachelbel, 
Domenico Scarlatti, Daniel Valentine, 
Per Brant, Arcangelo Corelli
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
4 grudnia, niedziela, godz. 10.00, 
12.00 Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Ewa Antosik - skrzypce
Róża Wysocka - fortepian
Tomasz Suchowierzch - fagot
Anna Swaczyna - saksofon
Artur Nowak - tuba
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Mikołaju - w jakim mieszkasz kraju?
cena biletu: 10 zł
9 grudnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT SYMFONICZNY
wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent
Krzysztof Jakowicz - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Richard Wagner - Wstęp do opery 
Śpiewacy Norymberscy
Maurycy Moszkowski - Koncert 
skrzypcowy C-dur op. 30
Johannes Brahms - I Symfonia c-moll 
op. 68 
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
16 grudnia, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT SYMFONICZNY
wykonawcy:
Michael Maciaszczyk - dyrygent, skrzypce
Dorota Sroczyńska - altówka
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Felix Mendelssohn-Bartholdy - Uwer-
tura do Snu nocy letniej
Wolfgang Amadeus Mozart - Symfo-
nia koncertująca na skrzypce i altówkę 
Es-dur KV 364
Modest Musorgski - Obrazki z wystawy
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
29 grudnia, czwartek, godz. 17.00 i 
20.00, Sala Koncertowa FD
GALA SYLWESTROWA
wykonawcy:
Sławomir Chrzanowski - dyrygent, 
prowadzenie
Ewa Uryga - śpiew 
Brian Fentress (USA) - śpiew 
Piotr Wrombel - fortepian
Dariusz Ziółek - gitara basowa
Grzegorz Poliszak - perkusja
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej 
program:
Przeboje amerykańskiej muzyki fil-
mowej i musicalowej
cena biletu: 70 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Koncertowy 
kalendarz - 
GRUDZIEŃ 2011

Pomiędzy fugą a Bożym Na-
rodzeniem zatytułowany jest 
koncert kameralny, który zabrzmi 
w jeleniogórskiej sali koncertowej 
już 2 grudnia. Jego wykonawcą 
będzie zespół Contrapunctus 
tworzony przez muzyków Filhar-
monii Dolnośląskiej. 

Skrzypaczki Ewa Mutkowska i 
Marta Mutkowska, altowiolistka 
Barbara Pukalska oraz kontra-
basista Tomasz Iwanek od lat 
zawodowo grają w jeleniogórskiej 
orkiestrze symfonicznej. Łączy ich 
wspólne zamiłowanie do muzyki 
epoki baroku i klasycyzmu, wy-
rażane w poszukiwaniach orygi-
nalnego brzmienia i stosowaniu 
dawnych praktyk wykonawczych. 

Zasadniczy, czteroosobowy 
skład zespołu bywa rozbudo-
wywany na potrzeby realiza-
cji, szczególnych przedsięwzięć 
koncertowych wymagających 
większego instrumentarium. I tak 
stanie się właśnie podczas naj-
bliższego, grudniowego koncertu. 
Wspólnie z jeleniogórskimi instru-
mentalistami gościnnie zagrają 
Ewa Mrowca (klawesyn) oraz 
Jakub Kościukiewicz (wiolon-
czela). To muzycy związani na co 

dzień z akademiami muzycznymi 
Krakowa i Łodzi, zajmujący się 
wykonawstwem muzyki dawnej 
na instrumentach historycznych. 
W programie piątkowego wie-
czoru z ich udziałem znalazł się 
m.in. Fragment dzieła J. S. Bacha 
Kunst der Fuge oraz kilka wy-
branych, rzadko wykonywanych 
muzycznych arcydzieł baroku. 
Jest wśród nich Concerto Grosso 
A. Corelliego - utwór skompono-
wany specjalnie na czas Bożego 
Narodzenia, który wprowadzić 
ma już melomanów w nastrój 
nadchodzących świąt. 

Uwaga! Dla czytelników „No-
win Jeleniogórskich” mamy trzy 
dwuosobowe zaproszenia na 
ten właśnie, piątkowy koncert 
kameralny zespołu Contra-
punctus. Rozdamy je osobom, 
które najszybciej zgłoszą się 
osobiście do sekretariatu re-
dakcji „NJ” w najbliższym śro-
dę, 29 listopada, o godz. 14.30. 
Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „Nowin 
Jeleniogórskich” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznego wy-
darzenia. Zapraszamy! 

Zespoły naszych muzyków

Contrapunctus
Trzon zespołu 

kameralnego Con-
trapunctus tworzy 

czwórka jelenio-
górskich muzyków: 

Ewa Mutkowska, 
Marta Mutkowska, 

Barbara Pukalska i 
Tomasz Iwanek. 

Idą grudniowe święta. Czas więc na 
świąteczną muzykę. W grudniu nasi 
filharmonicy proponują wszystkim 
placówkom oświatowym z całego 
regionu bożonarodzeniowe audycje 
umuzykalniające dla dzieci i młodzieży. 
W programach zatytułowanych Witaj 
choinko i Hej w dzień narodzenia 
rozbrzmiewają najpiękniejsze kolędy i 
pastorałki. Podczas koncertowych lekcji 
muzyki artyści opowiadają także o bożo-
narodzeniowych tradycjach i obecności 
świąt w naszej kulturze narodowej. 

W świątecznym nastroju utrzymany 
będzie też najbliższy Niedzielny Po-
ranek Muzyczny dla dzieci i rodziców 
zaplanowany na 4 grudnia. 

Artyści tego dnia zabiorą naj-
młodszą publiczność na wielką wy-
prawę tropem Świętego Mikołaja. 
Pomagać im będą magiczne nuty, 
które przeprowadzą podróżników 
przez mroźne, nieprzyjazne krainy, 
pomogą odpędzić watahy wilków i 
rozjaśnią niebo tam, gdzie noc trwa 
6 miesięcy... W muzycznej warstwie 

programu zatytułowanego Mikołaju - 
w jakim mieszkasz kraju? Zabrzmią 
m.in. utwory E. Griega, J. Sibeliusa 
i C. Nielsena. Wykonywać je będzie 
Zespół Kameralny Filharmonii Dol-
nośląskiej w składzie: Ewa Antosik 
(skrzypce), Róża Wysocka (fortepian), 
Tomasz Suchowierzch (fagot), Anna 
Swaczyna (saksofon) i Artur Nowak 
(tuba). Mikołajkowe spotkanie popro-
wadzą Dominika Bocheńska i Jacek 
Paruszyński. Koncerty zaczynać będą 
się o godz. 10.00 i 12.00. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na mikołajkowy Niedzielny 
Poranek Muzyczny, który odbędzie się 
już w najbliższy weekend. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zgłoszą 
się osobiście do sekretariatu redakcji 

„NJ” w najbliższym środę, 29 listopada, 
o godz. 14.30. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „Nowin Jele-
niogórskich” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznego wydarzenia. Zapraszamy! 

Muzyczne święta dla najmłodszych

Najbliższe tygodnie w Filharmonii Dolnoślą-
skiej to seria bardzo atrakcyjnych koncertów 
z udziałem gwiazd sceny muzycznej wystę-
pujących razem z jeleniogórską orkiestrą. 
9 grudnia jako solista wspólnie z naszymi 
symfonikami grającymi pod batutą Miro-
sława Błaszczyka wystąpi uwielbiany przez 
jeleniogórską publiczność, wybitny skrzypek 
Krzysztof Jakowicz! Tym razem grać będzie 
Koncert skrzypcowy Maurycego Moszkow-
skiego, który po raz pierwszy zabrzmi w 
stolicy Karkonoszy. 

Tydzień później kolejny ciekawy koncert 
symfoniczny z udziałem znakomitej altowio-
listki Doroty Sroczyńskiej, która od dawna nie 
występowała w Jeleniej Górze. Ceniona artystka 
ostatni raz zagrała dla naszej publiczności kilka 
lat temu, podczas jednej z edycji Festiwalu 
Gwiazdy Promują. Wówczas była tytułową 
gwiazdą koncertu kameralnego, podczas jakie-
go wystąpiła wspólnie ze swoimi studentami. 
16 grudnia wspólnie z orkiestrą i stojącym także 
za pulpitem dyrygenta skrzypkiem Michaelem 
Maciaszczykiem zagra Symfonię koncertującą 
na skrzypce i altówkę W.A. Mozarta.  

Na świąteczny czas przygotowana została zaś 
rozrywkowa Gala Sylwestrowa z przebojami 
amerykańskiej muzyki filmowej i musicalowej. 
29 grudnia Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej zagra wzmocniona muzykami 

jazzowymi. Tego wieczoru na scenie pojawią 
się dwie śpiewające gwiazdy - Ewa Uryga i 
intensywnie współpracujący z nią aktualnie 
amerykański wokalista specjalizujący się we 
wszelkich rodzajach muzyki gospel - Brian 
Fentress. Zjawiskowy artysta pochodzi z Detroit. 
Śpiewanie solo i dyrygowanie chórami rozpoczął 
już jako pięciolatek. W trakcie studiów muzycz-
nych rozpoczął współpracę z profesjonalnymi 
chórami klasycznymi i gospelowymi. Później 
koncertował wspólnie z wieloma znanymi 
artystami światowej sławy, którzy docenili jego 
głos. Była wśród nich choćby Aretha Franklin. 
W 2005 roku rozpoczął muzyczną podróż po 
Europie, jako instruktor warsztatów gospel. 
Dwa lata później w takim charakterze trafił do 
Poznania, gdzie pracował wspólnie z Mietkiem 
Szczęśniakiem i Natalią Kukulską. Od 2009 
roku mieszka w Polsce i prowadzi własną grupę 
gospel reGeneration. Jeleniogórskie koncerty, 
podczas których wystąpi wspólnie z polską 
gwiazdą jazzu, występującą i nagrywającą w 
różnych zakątkach świata, będą znakomitą 
okazją do rozpoczęcia hucznego pożegnania 
kończącego się roku. Ponieważ muzyczne gale 
sylwestrowe w jeleniogórskiej sali koncertowej 
zawsze cieszą się dużym zainteresowaniem 
publiczności, artyści wystąpią z przebojowym 
programem dwukrotnie. Kupna biletu lepiej 
jednak nie zostawiać na ostatnią chwilę. 

Gale z gwiazdami 

Podczas grudniowej Gali Sylwestrowej w jeleniogórskiej 
filharmonii wspólnie z Ewą Urygą śpiewać będzie ame-
rykańska gwiazda muzyki gospel - Brian Fentress.
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Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Ziemowit Świtalski i Piotr Pawlak 
zwycięzcami V Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego dla Dzieci 
zorganizowanego przez Filharmonię 
Dolnośląską w Jeleniej Górze. Ciekawy 
i wartościowy konkurs trwał tydzień. 
Zakończył się w miniony czwartek. 

Po raz pierwszy w historii tego wy-
darzenia, w finałowym, trzecim etapie 

rywalizacji, w którym uczestnicy koncer-
tują wspólnie z jeleniogórską orkiestrą 
symfoniczną, wystąpił młody jeleniogó-
rzanin. I zdobył jedną z głównych nagród 
regulaminowych! 

Aureliusz Miszczyk - uczeń Państwo-
wej Szkoły Muzycznej I st. im. Janiny 
Garści, zajął III miejsce w młodszej ka-
tegorii wiekowej uczestników (do lat 12). 
Otrzymał też nagrodę specjalną za naj-
lepsze wykonanie mazurków. Ponieważ 
uhonorowano też pedagogów wszystkich 
sześciu laureatów głównych nagród z 
obu kategorii wiekowych, w gronie na-
grodzonych znalazła się też nauczycielka 
fortepianu Aureliusza - Joanna Chek. 

Małgorzata i Tomasz Miszczykowie 
byli chyba najbardziej rozradowanymi 
rodzicami śledzącymi występy swoich 
dzieci. Tuż po ogłoszeniu wyników 
wyznali, że nie spodziewali się nagrody. 
Już sam udział w trudnym konkursie był 
wyzwaniem, a dojście do finału uznali za 
ogromny sukces. Tym większy, że gra na 
fortepianie nie jest jedyną pasją Aurela, 

który w dniu rozdania konkursowych 
nagród i koncertu laureatów obchodził 
swoje 11. urodziny. Młodziutki instru-
mentalista gra też w piłkę, chodzi na 
zajęcia teatralne i sam przyznaje, że nie 
wie, czy w przyszłości zostanie pianistą. 

- Grało się super! Trochę tremy było, 
ale nie denerwowałem się zbytnio - opo-
wiadał jeleniogórski laureat, chwaląc jed-

nocześnie fortepian, na którym świetnie 
mu się koncertowało.

Dumy ze swojego wychowanka nie 
ukrywała też Joanna Chek:

- Przygotowywaliśmy się do konkursu 
od roku, wiedząc, że nie będzie łatwo. Nie 
liczyliśmy specjal-
nie na nagrodę, ale 
po kolejnych eta-
pach apetyt rósł... 
Trzecia nagroda to 
dobra wróżba. W 
końcu Rafał Ble-
chacz też tutaj nie 
był pierwszy! - poin-
towała z uśmiechem. 

Według między-
narodowego jury 
w młodszej grupie 
wiekowej nieco le-
piej od jeleniogórza-
nina wypadł 10-letni 
Michał Oleszak z 
Trzciany, który zajął 
ostatecznie II miej-

sce. Jego rówieśnik Ziemowit Świtalski z 
Sosnowca, który triumfował w kategorii A, 
oprócz wielu nagród rzeczowych otrzymał 
też nagrodę finansową w wys. 4 tys. zł. 
Najlepszy w starszej grupie wiekowej (do 
lat 15), 13-letni Piotr Pawlak z Gdańska, 
odebrał dwa razy wyższą nagrodę finan-
sową oraz szereg nagród pozaregulami-
nowych, m.in. za najlepsze wykonanie 
polonezów i nokturnów. II miejsce w kate-
gorii B i nagrodę za najlepsze wykonanie 
koncertu z orkiestrą wywalczyła 13-letnia 
Marta Czech z Wodzisławia Śląskiego, a 
trzecie - rok starszy od niej Ruben Kozin 
z Moskwy. Ostatnie z regulaminowych 
nagród, czyli dwa wyróżnienia, przyznano 
warszawiance Julii Marczuk oraz Vanes-
sie Wang z Austrii. Wymownym komen-
tarzem do werdyktu jury były owacyjne 
brawa dla Cema Eesena z Turcji, który 
przed ogłoszeniem wyników typowany był 
do jednej z głównych nagród, a ostatecznie 
nie znalazł się w trójce zwycięzców. 

Wszyscy laureaci konkursu zgodnie 
twierdzili, że największym przeżyciem 
dla nich był wspólny występ z orkiestrą 
symfoniczną, decydujący o unikatowości 
jeleniogórskiego konkursu. Piotr Pawlak, 
który podobnie jak Marta Czech startował 
w poprzedniej edycji imprezy (wówczas w 
młodszej grupie wiekowej) przyznał, że 
niedobrze wspominał poprzednią wizytę 
w Jeleniej Górze. Wtedy odpadł bowiem 
już po pierwszym etapie i dopiero po 
trzech latach spełnił tutaj swoje marzenie. 
Zwycięstwo przyjął z ogromną satysfakcją, 

Najlepsi Polacy!

Podglądane pod wodą
Przez dwa grudniowe weekendy - 3 i 4 grudnia oraz 

10 i 11 grudnia - przestrzeń folwarku i pałacu w Łomnicy 
wypełnią KIERMASZE ADWENTOWE. 

Już w najbliższy weekend - 3 grudnia i 4 grudnia od 
godziny 11 do 17 oraz tydzień później (10 grudnia i 11 
grudnia w tych samych godzinach) na folwarku i w pałacu 
w Łomnicy staną stoiska z tradycyjnymi bożonarodze-
niowymi cudeńkami. W pałacu będzie można podziwiać 
zimowe wyroby ze szkła, czyli bożonarodzeniowe bombki. 
Na folwarku rozgoszczą się producenci regionalni. Ponad 
50 wystawców oferować będzie kulinarne bożonarodze-
niowe przysmaki i produkty niezbędne do wypieków, czy 
przygotowania Wigilii. Nie zabraknie serów (duży wybór 
serów kozich), wędlin, ciast, gotowych wigilijnych potraw, 
przetworów. Ofertę urozmaici rękodzieło, między innymi 
wyroby z lnu, biżuteria, szkło, ceramika.

Podczas kiermaszu będzie można skorzystać z warsz-
tatów malowania bombek, wyrobu stroików, produkcji i 
zdobienia pierników. Kiermasz Adwentowy jest doskonałą 
okazją do sprawienia prezentów dla rodziny i przyjaciół. 
Po folwarku krążyć będzie Święty Mikołaj, który rozdawać 
będzie słodycze, ale też i... rózgi. W tych dniach zabrzmią 
już w Łomnicy kolędy i pastorałki. Muzyczny nastrój 
bożonarodzeniowy zapewnią jeleniogórscy muzycy Je-
lonka Brass Kwintet. Dwa przedświąteczne weekendy w 
Łomnicy przybliżą nas do magii 24 grudnia.

MPP

Kiermasze Adwentowe w Łomnicy!

bo tegoroczny konkurs był silnie obsta-
wiony. Mimo bardzo trudnego programu 
obowiązkowego, jaki muszą wykonać 
młodzi pianiści, już na wstępie rywaliza-
cji do finałowego etapu w obu grupach 

dotarło aż dziesięciu 
spośród wszystkich 
16 startujących w 
nim uczestników. I 
zdaniem zasiadają-
cych w jury cenio-
nych pianistów - pro-
fesorów polskich i za-
granicznych uczelni 
muzycznych, podział 
nagród wcale nie był 
łatwy i oczywisty. 

- Jeleniogórski kon-
kurs chopinowski to 
wydarzenie elitarne 
i bardzo potrzebne 

- przekonywał Prze-
wodniczący jury prof. 
Kazimierz Gierżod z 

warszawskiego Uniwersytetu Muzycznego 
Fryderyka Chopina. - O wysokim poziomie 
rywalizacji świadczy fakt, że bez wątpliwo-
ści przyznaliśmy wszystkie regulaminowe 
nagrody, co nie zdarza się zbyt często. 
Patrząc na imponującą grę dzieci, dobrze 
wróżę przyszłości polskiej pianistyki. Nie 
wiadomo jeszcze, co z nich wyrośnie, ale 
jestem przekonany, że nazwiska laureatów, 
szczególnie tych ze starszej grupy, jeszcze 
usłyszymy.

Z entuzjazmem i uznaniem o konkur-
sie wypowiadał się też prof. Grzegorz 
Kurzyński z Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu: 

- Dzieciaki były świetne. Nie wszystko im 
się jeszcze udaje, ale błyszczą talentami. 
Konkurs dobry, ale chyba czas już pomy-
śleć o zmianie jego formuły, bo dotych-
czasowa chyba się już nieco wyczerpała. 
Przydałoby się to do wzmocnienia pozycji 
tego bardzo potrzebnego wydarzenia, bo 
zdobyte tu nagrody mają dużą wartość. 

Daniel Antosik

Po raz pierwszy 
w historii konkursu 

w finale zagrał  
i zdobył jedną  

z głównych nagród 
jeleniogórzanin - 

Aureliusz Miszczyk. 

Rywalizacja toczyła się w mocnej, międzynarodowej obsadzie. 
Serca publiczności podbił zjawiskowy Cem Esen z Turcji. 

Laureaci głównych nagród w komplecie. Od lewej stoją: Ruben 
Kozin, Piotr Pawlak i Marta Czech, siedzą: Michał Oleszak, Aure-
liusz Miszczyk i Ziemowit Świtalski.

W cieplickim Muzeum Przyrodniczym 
można oglądać najpiękniejsze fotografie 
zrealizowane w 2010 roku... pod wodą. 
Wystawa „Życie pod wodą 2010” jest 
pokłosiem cyklicznego konkursu fotogra-
ficznego organizowanego przez Muzeum 
für Naturkunde w Goerlitz (Senckenberg 
Museum). Ekspozycja wędruje po Niem-
czech, a od kilkunastu lat można ją także 
podziwiać w Jeleniej Górze.

- Współpraca naszych muzeów ma już 
tradycję ponad 40-letnią - mówi Stani-
sław Firszt, dyrektor cieplickiego muzeum. 

- Wystawa pokazująca świat pod wodą jest 

jednym z jej stałych punktów co najmniej 
od 15 lat. U nas zmieściło się ponad 30 
fotografii, ale cała wystawa liczy ponad 
100 kadrów wybranych z kilkuset nade-
słanych na konkurs. Jest co podziwiać.

Ekspozycję tworzą fotografie zre-
alizowane pod wodą, nawiązujące do 
rozmaitych kategorii tematycznych: 
portret zwierzaka z podwodnego świata, 
człowiek i zwierzę, relacje świata zwie-
rząt pod wodą, podwodne rośliny.

Wystawa pokonkursowa „Życie pod 
wodą 2010” czynna będzie do połowy 
grudnia.                                        MPP 
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Arkadiusz Słowiński, burmistrz 
Lubania, nie ukrywa: w mieście czuć, 
że w polskiej gospodarce dzieje się 
nie najlepiej.

- Dramatycznie na pewno jeszcze nie 
jest - uspokaja. - Niemniej w centrum 
miasta zauważyć można puste lokale. 
Na ich wydzierżawienie nie ma chętnych.

Sytuacja zaczyna przypominać tę 
sprzed około 10 lat, gdy w miastach 
atrakcyjne punkty handlowe pustoszały 
i przez wiele miesięcy nikt nie miał po-
mysłu na ich wynajęcie i rozkręcenie w 
nich dochodowego biznesu.

- Przyszłoroczny budżet będzie bu-
dżetem oszczędności - mówi Arkadiusz 
Słowiński. - Nie znaczy to jednak, że 
zaprzestaniemy inwestowania. Spadnie 
tylko jego skala.

Podobnie, choć z zupełnie innego pu-
łapu niż w Lubaniu, spadną inwestycje 
w Jeleniej Górze. Marcin Zawiła mówi, 
że należy spodziewać się oszczędności 
w zakresie wydatków bieżących, a więc 
związanych na przykład z opłatami za 
gaz, prąd, zużycie wody. Mniej bę-
dzie też drobnych 
remontów. 

Sytuacja Jele-
niej Góry jest przy 
tym n ieporów-
nywalnie lepsza 
niż innych miast. 
Lubań, Kamienna 
Góra, Zgorzelec 
i  B o l e s ł a w i e c 
wspólnie nie zain-
westują w 2012r. 
tyle, ile ona. 

- Tylko na nowe 
inwestycje planujemy wydać 94,5 mln 
zł - zapowiada prezydent Marcin Zawiła. 

Do połowy przyszłego roku w Jeleniej 
Górze zakończonych zostanie (a niektó-
re już zostały zakończone) kilka wielkich 
budów: cieplickich term i obwodnicy 
południowej, remont Parku Zdrojowego, 
renowacja siedziby teatru animacji, po-
rządkowanie Młynówki. Choć prezydent 
Zawiła planuje kolejne przedsięwzięcia, 
to ich zakres nie będzie już tak impo-
nujący, choć nie ma się również czego 
wstydzić. Czekają nas: przebudowa 
stadionu przy ul. Złotniczej, budowa hali 
sportowej przy „Mechaniku”, rozpoczę-
cie renowacji Parku Norweskiego oraz 
rozpoczęcie drugiego etapu termomo-
dernizacji 18 obiektów oświatowych. To 

chyba najambitniejsze przedsięwzięcia 
na rok 2012.. 

- W przyszłym roku, bez wsparcia 
z zewnątrz, ruszy też rewitalizacja ul. 
Wojska Polskiego - mówi prezydent Za-

wiła. - Mamy de-
klarację wspólnot, 
które pozwalają 
nam szacować, iż 
remonty obejmą 
około 20 kamienic. 
My dołożymy do 
tego 500 tys. zł.

Sytuacja w Je-
leniej Górze, na 
tle innych miast, 
n a p r a w d ę  n i e 
wygląda więc źle. 
Nawet jednak tu 

inwestycje spadną - w porównaniu z 
obecnym rokiem prawie o 36 mln zł. 
Musi się to odbić na kondycji miejsco-
wego biznesu.

- Nie czarujmy się, to samorządy w 
wielkiej mierze trzymały poziom polskiej 
gospodarki w czasie pierwszej fali kry-
zysu - w roku 2008 - uważa Krzysztof 
Świątek, burmistrz Kamiennej Góry. - 
Teraz nadchodzą gorsze czasy. Trzeba 
w nich zebrać siły na przyszłość. 

Kamienna Góra i Lwówek Śląski, jako 
jedyne, zanotują w roku 2012 wzrost 
nakładów inwestycyjnych w porównaniu 
z rokiem mijającym. W Kamiennej Górze 
będzie on miał niestety charakter sym-
boliczny, gdyż inwestycje zaplanowano 
na zaledwie 5 mln zł. Prawda jest też 

taka, że w Kamiennej Górze „tąpnięcie” 
odnotowano już dwa lata temu. Od tego 
czasu kwoty, które przeznaczane są na 
nowe zadania, maleją - z około 8 mln 
w 2010 do 4,3 mln zł w roku bieżącym. 

Ludwik Kaziów, burmistrz Lwówka 
Śląskiego, mówi, że co prawda w przy-
szłym roku na inwestycje w gminie wyda 
14 mln zł, ale w kwocie tej aż 12 mln zł 
pochłonie budowa wodociągów.

- Przyznam szczerze, że chętnie bym 
z tego zrezygnował, bo nie zostanie mi 
pieniędzy na nic innego - tłumaczy. - 

Przyszłoroczny budżet będzie bardzo 
oszczędny. Pogorszenie się sytuacji 
odczuwamy od roku. Rok temu pierw-
szy raz w historii mieliśmy problem ze 
zbilansowaniem!

- Po prostu kończą się pieniądze z 
pomocy unijnej oraz z tak zwanego 
mechanizmu norweskiego - wyjaśnia 
Piotr Roman, prezydent Bolesławca. - W 
czasie ostatnich kilku lat nasze miasto 
bardzo się zmieniło: zbudowaliśmy 
między innymi Aquapark oraz Między-
narodowe Centrum Ceramiki.

W przyszłym roku planowane jest 
rozpoczęcie przebudowy kina „Orzeł” 
oraz starego zakładu kąpielowego. Piotr 
Roman uważa, że przeznaczenie 20 proc. 
budżetu miasta na inwestycje, a tak wła-
śnie uczyniono w Bolesławcu, to bardzo 
dobry wskaźnik. 

- Jesteśmy na takim etapie, że zajmu-
jemy się już polepszaniem warunków 
życia ludzi - mówi. - Oczywiście, w 
przyszłości czekają nas jeszcze wielkie 
inwestycje, na przykład uczestnictwo 
w finansowaniu budowy wschodniej 
obwodnicy miasta, dlatego musimy się 
na to przygotować. Zabezpieczyć pie-
niądze na kolejne „rozdanie” pomocowe. 
Nastąpi ono po roku 2014.

Jak jednak miasta mają „dożyć” do 
tego roku? Rafał Gronicz, burmistrz 
Zgorzelca, szacuje, że najgorszy dla sa-
morządów wcale nie będzie rok przyszły.

- Przez pierwsze półrocze będziemy 
prowadzili jeszcze budowy niejako siłą 
rozpędu - tłumaczy. - Problemy zaczną 
się później, po zakończeniu budów 
współfinansowanych przez Unię Europej-
ską. Najgorszy będzie zaś rok 2013, gdy 
praktycznie nie będziemy korzystali z żad-
nych zewnętrznych źródeł finansowania.

W przyszłym roku w Kamiennej Górze 
jeszcze za pieniądze z Brukseli na cele 
turystyczne adaptowana będzie Góra 
Parkowa, przebudowywany zostanie 
park miejski, a w ratuszu zacznie funk-
cjonować winda.

- Nie ukrywajmy jednak, wszystkie 
inwestycje da się spisać na jednej kartce 

- mówi burmistrz Świątek
W Lubaniu zakończony zostanie 

remont starówki, przebudowa czeka 
też kilka ulic. W Zgorzelcu być może 
powstanie hala sportowa; kontynu-
owany będzie drugi etap rewitalizacji 
śródmieścia; planowana jest również 
przebudowa ul. Armii Krajowej oraz 
modernizacja stacji uzdatniania wody. 
Niby dużo, ale w porównaniu do tego, 
co działo się jeszcze rok temu - niewiele.

- Ma zdrożeć prąd, gaz, musieliśmy 
podnieść podatki - wylicza Rafał Gronicz. 

- Lokalnym przedsiębiorcom będzie cięż-
ko. Pocieszające jest to, że wpływy do 
budżetu z podatku CIT są lepsze, niż się 
spodziewaliśmy. 

Zbigniew Rzońca

Mimo kryzysu w przyszłym roku remont może objąć 20 kamienic 
po obu stronach al. Wojska Polskiego w Jeleniej Górze.

W przyszłym roku dużo mniej pieniędzy  
na inwestycje

Wielkie hamowanie miast
W roku 2012 drastycznie spadnie ilość pieniędzy, które samorządy 
największych miast w regionie zamierzają wydać na inwestycje.  
W porównaniu z rokiem bieżącym: w Jeleniej Górze, Bolesławcu, Zgorzelcu, 
Lubaniu i Kamiennej Górze będzie ich aż o 53 mln zł mniej.

REKLAMA I PROMOCJA
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Inwestycje w mln zł

2012 2011

Jelenia Góra 145,2 181

Bolesławiec 26 35

Zgorzelec 21 28,6

Lubań 8 9,5

Kamienna Góra 5 4,3

Lwówek Śląski 14 mln* 7,5
*z budową w gminie wodociągów za 12 mln zł

RABATY z nowinami
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Od trzech tygodni w kioskach 
„Ruch” trudno kupić bilety auto-
busowe. Problemy występują w 
Jeleniej Górze, ale przede wszyst-
kim w Bolesławcu. Kioskarze 
twierdzą, że to bałagan powstały 
w wyniku likwidacji jeleniogórskie-
go oddziału firmy, „Ruch” odpo-
wiada, że winni są prowadzący 
kioski. Cierpi MZK i pasażerowie.

- Kilka dni temu chciałem kupić w 
kiosku papierosy - wspomina Piotr 
Roman, prezydent Bolesławca. - Pa-
trzę, a tam kartka: Biletów MZK nie 
posiadamy”. Zdenerwowałem się…
„Ruch” w Bolesławcu prowadzi 

10 kiosków. Nie jest ich wiele., 
mają za to dla pasażerów znacze-
nie strategiczne. 

- Są to z reguły kioski najlepiej 
położone - ocenia Agnieszka Ger-
gont, rzeczniczka prasowa bole-
sławieckiego magistratu. - Przez 
lata ludzie przyzwyczaili się do 
tego, że to właśnie w nich kupuje 
się bilety. Kiedy więc widzą, że ich 
brakuje, są poirytowani.

Tym bardziej, że w Bolesławcu, 
który szczyci się biletami w cenie 
najniższej na Dolnym Śląsku i jed-
nymi z najniższych w kraju, za kup-
no biletu u kierowcy trzeba dopłacić.

- U nas cena jest taka sama w 
kioskach i u kierowcy - przyznaje 
Marek Woźniak, prezes jeleniogór-
skiego MZK. - Nie znaczy to jednak 
wcale, że nie denerwuje mnie 
brak biletów w kioskach. Wręcz 
przeciwnie - próbuję z tym walczyć, 
prowadząc rozmowy z „Ruchem”. 

W Jeleniej Górze jest podobnie 
jak w Bolesławcu - „Ruch” zo-
stawił sobie 22 punkty, z reguły 
najlepiej położone. Nic zatem 

dziwnego, że irytacja klientów 
nie mogących w nich kupić 
biletów jest równie wielka jak w 
Bolesławcu.

Przedstawiciel „Ruchu” w War-
szawie mówi, że winni zamiesza-
nia w Jeleniej Górze i Bolesławcu 
są… sami kioskarze. Dlaczego?

- Dopóki nasz oddział istniał 
w Jeleniej Górze, to nie musieli 
zamawiać biletów - słyszymy. - 
Przywożono im je z oddziału, a 

oni po prostu zajmowali się tylko 
ich sprzedażą. Teraz wszystko 
się zmieniło: każdy kioskarz musi 
sam ocenić, ile biletów potrzebu-
je i o tyle wystąpić do naszego 
centrum logistycznego w podwro-
cławskich Wojkowicach. 

Słowom tym bardzo dziwi się 
kioskarka z ul. Daszyńskiego w 
Bolesławcu:

- Do niedawna tygodniowo 
sprzedawałam około 200 bile-
tów podmiejskich i około 400 
miejskich - informuje. - Przez trzy 
tygodnie nie miałam ani jednego. 
Teraz dostałam nie tyle, ile chcia-
łam, ale po 100. Dopóki podlega-
liśmy oddziałowi w Jeleniej Górze, 
wszystko było w porządku, teraz 
jest totalny burdel.

- Nie będę zaprzeczał - podob-
nie jest w Jeleniej Górze - twierdzi 
Marek Woźniak. 

Andrzej Jagiera, prezes MZK w 
Bolesławcu, przyznaje natomiast, 
że nie bardzo rozumie, o co w 
tym wszystkim chodzi. Z jednej 
bowiem strony pod koniec paź-
dziernika „Ruch” kupił od jego 
firmy bilety za prawie 60 tys. zł, 
a z drugiej strony nie można ich 
nabyć w kioskach.

- Te 60 tys. zł to naprawdę 
dużo - twierdzi. - Za taką kwotę 
od nas nigdy dotąd biletów nie 
kupowano…

- Najgorsze jest to, że z powo-
du bałaganu cierpią przeważnie 
osoby starsze i mniej majętne 

- przekonuje Piotr Roman. - To 
one u kierowcy muszą płacić za 
bilety drożej…

Prezes Jagiera dodaje, że „Ruch” 
działa w sposób niezrozumiały. 

- Teraz chcą odbierać od nas bi-
lety w Bolesławcu i zawozić je do 
Wrocławia - opowiada. - Dopiero 
z Wrocławia z powrotem mają tra-
fiać do bolesławieckich kiosków…

MZK zaproponowało, że bilety 
do kiosków będzie rozwozić 
samo - własnymi środkami trans-
portu. Andrzej Jagiera twierdzi, 
że „Ruch” nie jest tym jednak w 
ogóle zainteresowany. Sytuacja 
jest zatem dziwna… Kiedy zatem 
bilety będzie można bez proble-
mu kupić w kioskach?

- Wtedy, kiedy je wreszcie kio-
skarze zamówią - pada odpo-
wiedź. - Nigdzie w Polsce nie ma 
z tym problemu, tylko w Bolesław-
cu i w Jeleniej Górze.

Zbigniew Rzońca

PROGRAM ROZWOJU OBSZARÓW WIEJSKICH NA lAtA 2007-2013

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”.
Publikacja współfinansowana ze środków Unii Europejskiej w ramach pomocy technicznej Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013.

Publikacja opracowana w Fundacji Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2007-2013 Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Rola internetu w zarządzania gospodarstwem rolnym

- trzy tygodnie nie miałam biletów, a teraz dostałam tylko sto 
miejskich i sto podmiejskich - mówi kioskarka z Bolesławca.

Co się dzieje z „Ruchem”? 

Trzy tygodnie bez biletów MZK
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Dziś trudno sobie wyobrazić świat bez 
internetu. Nie bez powodu socjologowie 
mówią, że żyjemy w społeczeństwie 
informacyjnym, czyli takim, w którym 
informacja jest dobrem szczególnym. In-
ternet to wspaniałe narzędzie komunikacji 
i zdobywania wiedzy. Ułatwia prowadzenie 
działalności rolniczej, biznesowej, marke-
tingowej, a także uczestnictwo w kulturze. 
Każdą informację musimy jednak przesłać, 
przetworzyć i przechować, do czego nie-
zbędna jest odpowiednia infrastruktura 
techniczna oraz umiejętności. Brak jednego 
lub drugiego powoduje wykluczenie z 
wielu sfer życia. Wszystko to sprawia, że 
rolnikowi potrzebna jest aktualna i łatwo 
dostępna wiedza. Od niej też, a także od 
rozwoju narzędzi teleinformatycznych 
zależy w dużej mierze cywilizacyjny skok 
polskiej wsi. Narzędzia te mogą odegrać 
niebagatelną rolę w postępie gospodar-
czym i edukacyjnym obszarów wiejskich. 

Rozwój społeczeństwa informacyjnego 
i gospodarki opartej na wiedzy to jedno z 
ważniejszych narzędzi zwiększania konku-
rencyjności. Dla rolników i przedsiębiorców 
rolnych mieszkających na wsiach internet 
jest szansą na poprawę konkurencyjności 
ich gospodarstw. Daje możliwości globalnej 
ekspansji nawet małym lokalnym firmom. 
Dzięki niemu mają dostęp do najnowszej 
wiedzy, mogą też łączyć się w sieci i 
współpracować z firmami i instytucjami, do 
których trudno byłoby dotrzeć inaczej. Sieć 
stwarza też coraz częściej szanse zatrudnia-
nia mieszkańców wsi na innych obszarach 
bez konieczności migracji. Dla tradycyjnych 
gospodarstw rolnych, zwłaszcza ekologicz-
nych, a także tych z ofertą agroturystyczną, 
internet stanowi doskonałe narzędzie mar-
ketingowe - ułatwia pozyskiwanie klientów 
i kreowanie własnego wizerunku. Dobrym 
narzędziem są tu zarówno serwisy np. z 
bazą agroturystyczną danego regionu, jak 
i własne strony internetowe. Ciekawa szata 
graficzna i rzetelne informacje stwarzają 
szansę bycia bliżej klienta (odbiorcy pro-
duktów) oraz stanowią doskonałą reklamę. 

Internet może być także skutecznym na-
rzędziem wsparcia sprzedaży oferowanych 
produktów, np. ekologicznej żywności. 

Promowanie i wspieranie informatyzacji 
obszarów wiejskich jest ważnym zadaniem 
Wspólnej Polityki Rolnej. Stanowiąc pod-
stawę funkcjonowania sektora rolnego w 
krajach Unii Europejskiej, WPR nakłada na 
gospodarstwa rolne określone zobowiązania 
(tzw. zasadę wzajemnej zgodności - z ang. 
cross compliance), od spełnienia których 
zależy wysokość uzyskiwanych płatności 
bezpośrednich. Pomoc w sfinansowaniu 
różnorakich inwestycji rolnych mających 
na celu dostosowywanie gospodarstw do 
wymogów oferują banki spółdzielcze, z któ-
rymi Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa zawarła umowy o współpracy 
przy udzielaniu kredytów preferencyjnych. 
Mają one specjalne linie kredytowe dla rol-
ników korzystających z pomocy w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013. Oferują konkurencyjne ceny 
i nie ustępują jakością komercyjnym insty-
tucjom finansowym. Świadczą usługi dla 
najbardziej wymagających klientów, zarów-
no w formie tradycyjnej, jak i z zastosowa-
niem nowoczesnych technologii. Jednym z 
elementów strategii banków spółdzielczych 
jest też poszerzenie oferty w ramach ubez-
pieczeń majątkowych i życiowych. 

Wiedzę o wykorzystaniu komputera, 
programów komputerowych i internetu 
w zarządzaniu gospodarstwem rolnym 
można zdobyć podczas bezpłatnych 
szkoleń w województwie dolnośląskim 
skierowanych do osób zatrudnionych w 
rolnictwie i leśnictwie, realizowanych i 
finansowanych w ramach PROW na lata 
2007-2013. Przeprowadzanie konkursów i 
wyłanianie podmiotów, które realizują szko-
lenia na terenie całego kraju, jest zadaniem 
delegowanym przez Ministra Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi. Zajmuje się tym Fundacja 
Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA 
(więcej informacji na stronie internetowej 
www.fapa.org.pl lub pod numerem telefo-
nu 22 623 19 01). 

Szkolenia dla rolników w województwie 
dolnośląskim dotyczące wykorzystania 
komputera, programów komputerowych 
i internetu w sprawnym zarządzaniu go-
spodarstwem realizuje Agroexpert Ośrodek 
Badań i Doradztwa dla Rolnictwa Henryk 
Runowski z siedzibą w Warszawie (dane 
adresowe: ul. Pawlaczyka 6, 02-790 Warsza-
wa, tel. 22 843 75 32, www.agroexpert.pl, 
e-mail:biuro@agroexpert.pl).

Tematem zajęć jest: „Wykorzystanie 
komputera, programów komputerowych i 
internetu gwarancją sprawnego zarządza-
nia gospodarstwem rolnym w wojewódz-
twie dolnośląskim”. 

Informacji udziela Henryk Runowski, 
tel. 22 843 75 32, www.agroexpert.pl, 
e-mail:biuro@agroexpert.pl. 

Najbliższe zajęcia odbędą się: 
*w powiecie złotoryjskim: 16-17.01.2012, 

2 0 - 2 1 . 0 1 . 2 0 1 2 ,  2 1 - 2 2 . 0 2 . 2 0 1 2 ,  
20-21.03.2012; 

*w powiecie wałbrzyskim: 6-7.02.2012;
*w powiecie wrocławskim: 15-16.12, 

10-11.02.2012; 
*w powiecie jaworskim: 7-8.02.2012; 
*w powiecie oleśnickim: 12-13.12, 16-

17.12, 8-9.02.2012, 20-21.02.2012; 
*w powiecie dzierżoniowskim: 13-14.12; 
*w powiecie kłodzkim: 14-15.12, 19-

20.01.2012, 9-10.02.2012, 19-20.03.2012; 
*w powiecie oławskim: 17-18.01.2012, 

5-6.03.2012; 
*w powiecie ząbkowickim: 18-19.01, 

6-7.03.2012. 
Szkolenia dla rolników z województwa dol-

nośląskiego z zakresu wykorzystania progra-

mów komputerowych w 
gospodarstwie rolnym 
realizować będzie także 
Dolnośląski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego 
we Wrocławiu (dane 
adresowe: 53-033 Wro-
cław, ul. Zwycięska 12, 
tel. 71 339 86 56, fax 
71 339 79 12, www.
dord.pl). Informacji ze 
strony DODR udziela 
Ewa Bieńkowska, tel. 
71 339 80 21, wew. 190. 

Szkolenie potrwa dwa dni. Łącznie będzie 
to 12 godzin obejmujących ćwiczenia z 
posługiwania się wybranymi programami z 
produkcji roślinnej i zwierzęcej, ekonomiki 
rolnictwa, w tym także m.in. sporządzanie 
biznesplanów oraz korzystania z internetu. 
Temu zadaniu służyć będzie m.in. przegląd 
programów z zakresu produkcji roślinnej, 
zwierzęcej oraz ekonomiki rolnictwa, prezen-
tacja programów ułatwiających zarządzanie 
gospodarstwem rolnym, w tym prowadzenie 
rachunkowości, nauka samodzielnego po-
sługiwania się przez rolników programem 
komputerowym, jak też posługiwania się 
globalną siecią informacyjną poprzez naby-
cie praktycznych umiejętności korzystania 
z internetu. 

Województwo dolnośląskie jest niewąt-
pliwie jednym z liderów pod względem 
dostępu do internetu. Według danych Głów-
nego Urzędu Statystycznego jest trzecim 
województwem w Polsce pod względem 
liczby przedsiębiorstw z dostępem do 

szerokopasmowego (szybkiego) internetu. 
Należy też do czołówki województw, w któ-
rych przedsiębiorstwa wykorzystują internet 
do prezentacji swoich produktów i działal-
ności poprzez własne strony internetowe. 
Dolnośląskie z powodzeniem realizuje też 
projekt „Likwidacja obszarów wykluczenia 
informacyjnego i budowa dolnośląskiej sieci 
szkieletowej”. Jego celem jest likwidacja 
miejsc wykluczenia informacyjnego, przy 
czym realizacja stanowi warunek zrówno-
ważonego rozwoju całego regionu. Umożliwi 
on aktywny i szybki rozwój społeczeństwa 
informacyjnego w całym regionie, dając jego 
mieszkańcom nowe możliwości. Wygeneruje 
także potężny cywilizacyjny impuls społecz-
ny, ekonomiczny i techniczny. Stworzona 
w ramach projektu sieć będzie otwarta dla 
wszystkich firm telekomunikacyjnych dostar-
czających usługi internetowe do końcowych 
odbiorców - mieszkańców, przedsiębiorstw 
czy instytucji Dolnego Śląska.                 TS
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Kazimierz Janik, wójt gminy 
Zgorzelec, o Koźlicach mówi 
w samych superlatywach: wieś 
świetnie zorganizowana, zży-
ta ze sobą, zaradna i bogata. 
Kilka dni temu podzgorzelecki 
poszukiwacz skarbów odsłonił 
rąbek jednej z jej mrocznych 
tajemnic…

Poszukiwacz kilka lat temu 
zamieszkał w jednej ze wsi po-
między Zgorzelcem a Bogatynią. 
Niedawno u sąsiada usłyszał 
opowieść, z której wynikało, że w 
lesie koło Koźlic mogą znajdować 
się zakopane przez hitlerowców 
dobra należące w przeszłości do 
mieszkańców Goerlitz. Postano-
wił sprawę zbadać.

- Przed wojną po drugiej stro-
nie Nysy istniała fabryka waty 

- opowiada. - Później Niemcy 
zmienili jej profil na wojskowy. 
Trudno stwierdzić, co w niej pro-
dukowano. Fabryka na pewno 
posiadała profil chemiczny. Po 
drugiej stronie rzeki, a więc na 
terenie należącym obecnie do 
Polski, mieściły się jej magazy-
ny. To właśnie w nich w 1945r. 
żołnierze niemieccy mieli ukryć 
depozyt mieszkańców pobliskie-
go Goerlitz. 

Eksplorator twierdzi, że wy-
bierając się do lasu, nie liczył 
na odkopanie skarbu. Chciał 
zobaczyć, czy jeszcze teraz 
możliwe jest znalezienie wejść 
prowadzących do podziemnych 
magazynów.

- Jedni uważają, że były to ma-
gazyny, inni, że bunkry - tłuma-
czy. - Miejscowi twierdzą, że są 
one ze sobą połączone. Ponoć, 
gdy woda w Nysie ma niski stan, 

widać zatopione w nich wagoniki. 
Pokutuje przekonanie, że Niem-
cy zwieźli do tych pomieszczeń 
szereg dóbr, a następnie okolicę 
zaminowali i wysadzili. Po wojnie 
w pałacu w Koźlicach zamiesz-
kali Rosjanie i dzieła zniszczenia 
dokończyli. Nie wiadomo, czy 
wcześniej cokolwiek znaleźli. 
Prawdopodobnie nie.

Poszukiwacz założył, że do 
największego podziemnego 
obiektu powinny prowadzić co 
najmniej dwa tunele. Kilka dni 
temu powoli zaczął ich szukać. 
Mówi, że wejście do jedne-
go znalazł. Było zasypane, a 
dodatkowo zakryte konarami 
drzew i belkami. Wydało mu się 
to dziwne.

- Odkopałem i oczyściłem je, a 
później ostrożnie wszedłem do 
środka - opowiada. Wszędzie 
było pełno wody. Bez pomp 
niczego więcej zrobić się tam 

nie da. Gdy miałem już wycho-
dzić, zauważyłem ludzkie kości. 
Znam się na tym - to na pewno 
nie są kości z czasów II wojny 
światowej. Te znalezione prze-
ze mnie mają nie więcej niż 20 
lat! Nie są ani poczerniałe, ani 
pożółkłe… 

Poszukiwacz twierdzi, że wra-
cając lasem do auta, natknął się 

na jednego z mieszkańców wsi. 
Kiedy zaczął z nim rozmawiać, 
ten stwierdzić miał, iż takich 
miejsc z ludzkimi szczątkami jest 
w lesie więcej.

- Mówił, że mniej więcej dzie-
sięć lat temu nad Nysę czasami 
zajeżdżały „wypasione” bryki 
mafiosów - opowiada eksplo-
rator. - Prawdopodobnie nie 
tylko ubijali tam interesy, ale 
również załatwial i  prywatne 
porachunki… 

Wójt Kazimierz Janik uważa 
takie opowieści za mało prawdo-

podobne. Podobnie jak Mirosław 
Zabiełło, sołtys Koźlic.

- Wychowałem się w tej wsi i 
wiem o niej dużo - przekonuje. 

- O żadnych mafijnych pora-
chunkach w naszej okolicy nie 
słyszałem. Inna sprawa, że w la-
tach 90. kilka osób w Zgorzelcu 
zaginęło i nie odnalazło się do 
dziś. Zaginął też mieszkaniec 
Koźlic. Potem niby znaleziono 
jego zwłoki, ale rodzina go nie 
rozpoznała…

Poszukiwacz skarbów znalazł 
ludzkie szczątki niedaleko rzeki, 
około pół kilometra za wsią w 
kierunku Zgorzelca; w pobliżu 
zburzonego mostu.

- Moim zdaniem mogą one 
należeć na przykład do jakiegoś 
Niemca - zastanawia się sołtys, 
Zabiełło. - W 1989r., jeszcze przed 
zburzeniem berlińskiego muru, 
nasi zachodni sąsiedzi przecho-
dzili przez Nysę, by potem jechać 
do Warszawy i w ambasadzie 
RFN prosić o azyl. Granicy pilno-
wał wówczas WOP i uciekinierów 
zawracał, ale część jednak ucie-
kało… Być może ktoś się potknął 
i wpadł do tunelu?

Istnieje jeszcze jedna hipo-
teza, związana z początkiem 
lat dziewięćdziesiątych. Wtedy 
przez Nysę nagminnie uciekali 
do Niemiec Rumuni. Proce-
der był tak powszechny, że 
miesięcznie Wojsko Ochrony 
Pogranicza, a następnie Straż 
Graniczna zatrzymywały ich na-
wet po kilkuset. Niewykluczone 
zatem, że poszukiwacz znalazł 
szczątki jednego z pechowych 
uciekinierów.. 

Zbigniew Rzońca
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Czyje szczątki znalazł poszukiwacz skarbów?

Tajemnica odnalezionego tunelu… 
Jeden z poszukiwaczy skarbów szukał depozytu Goerlitz, który hitlerowcy pod koniec wojny ukryć 
mieli w okolicach Koźlic. Zamiast skarbu znalazł „świeże” ludzkie kości. 

Kości leżały w tunelu, przysypane ziemią i przywalone drzewem.
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Pieńsk oraz Zgorzelec to 
laureaci konkursu, w którym 
oceniano polsko-niemiecką 
współpracę. Nagrody wręczo-
no w Berlinie. 

Gminę Pieńsk nagrodzono 
za wspólne z zachodnimi są-
siadami przebudowanie stacji 
uzdatniania wody.

Zgorzelec uhonorowano za 
wspólny z Görlitz program 
edukacyjny. W ramach pro-
jektu „Obywatele dla Wolności. 
Odwaga cywilna w warunkach 
dyktatury. Saksonia i Dolny 
Śląsk w latach 1945-1989” 
jeszcze przed Bożym Na-
rodzeniem młodzież z obu 
miast pojedzie na dwudnio-
we warsztaty historyczne do 
Großhennersdirf w Saksonii. 
Będzie tam miała okazję obej-
rzeć między innymi podziem-
ne wydawnictwa i ulotki z 
okresu NRD. Wcześniej, bo 
latem tego roku, we wrocław-
skim IPN odbyły się warsztaty 
poświęcone „Solidarności”, 
sposobom działania Służby 
Bezpieczeństwa i polskiemu 
ruchowi oporu. Spotkania 
poświęcone historii odbyły się 
też we wrześniu w Zgorzelcu i 
w październiku w Görlitz. Na 
podstawie materiałów zebra-
nych przez nauczycieli ze Zgo-
rzelca powstała kronika tego 
miasta obejmująca lata 1945-
1989. Nosi ona tytuł „Dom nad 
Nysą”. Druk przewidywany 
jest w pierwszej połowie roku 
2012. Książkę opracował Kazi-
mierz Wóycicki.

Sukces Zgorzelca i Pieńska 
jest tym większy, że w konkur-
sie, który organizowały polskie 
i niemieckie ministerstwa, wy-
startowało 50 organizacji. 

(zra)

Nagrodzeni  
w Berlinie
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Wiatraki w Gminie Platerówka? 
Na mapie planowanych inwestycji 

elektrowni wiatrowych znajduje się 
położona w powiecie lubańskim Gmi-
na Platerówka. Prawdopodobnie w 
styczniu 2012 roku odbędzie się tam 
referendum, w którym mieszkańcy 
opowiedzą się „za” lub „przeciw” lo-
kalizacji farmy wiatrowej. 

Na terenie Gminy Platerówka plano-
wana jest budowa około 30 wiatraków. 
Inwestycja może przynieść wpływy do 
kasy z gminy z tytułu podatku w kwo-
cie około 3 milionów złotych rocznie. 

Droga energia to mit
Energia wiatrowa jest w pełni ekolo-

giczna, a jej źródła są niewyczerpalne. 
Niskie koszty energii jądrowej nie 
zrównoważą niebezpieczeństwa awa-
rii elektrowni atomowych, zwłaszcza 
w kontekście nieprzewidywalnych 
żywiołów. W porównaniu z węglem 
kamiennym i brunatnym (rezerwy 
starczą na około 200 lat), gazem 
ziemnym (rezerwy obliczone na 60 
lat), ropą naftową (rezerwy na 50 
lat) i wciąż rosnącymi ich cenami, 
niewielką sprawnością biomasy czy 
geotermii - docenić musimy energię 
wiatrową. Nawet jeśli koszty inwe-
stycyjne farm wiatrowych są wciąż 
wysokie, brak późniejszych kosztów 
eksploatacyjnych stawia energię wia-
trową atrakcyjną cenowo. Ceny prądu 
pozyskiwanego z konwencjonalnych 
źródeł rosną, podobnie zapotrzebowa-
nie. Dane z Ministerstwa Gospodarki 
z 2010 roku zakładają roczny przyrost 
zużycia prądu na poziomie 5,8 TWh. W 
tym kontekście optymistycznie brzmi 
wiadomość, że wydajność wiatraków 
poprawia się. Teren nizinny czy słabe 
wiatry nie stanowią bariery opłacalno-
ści. Badania praktyczne wykazują, że 
wydajność elektrowni wiatrowej jest 
dużo większa niż stosowane dotąd 
teoretyczne wyliczenia. 

Odwrót od inwestycji wiatrako-
wych - kolejny mit 

Nieprawdą jest, że świat odchodzi 
od budowania farm wiatrowych. Tam, 
gdzie istnieją dogodne tereny, inwe-
stycje kwitną. Nowe farmy powstaną 
choćby u wybrzeży Danii, w północnej 
Szwecji, w Szkocji, Wielkiej Bryta-
nii. W Polsce nie wszyscy boją się 
wiatraków. Mieszkańcy Słupska czy 
Cisowa koło Darłówka przed realizacją 
inwestycji wiatrakowych obawiali się 
tematu, a kiedy stały się one faktem, 
polubili i docenili wiatraki. 

Bezpiecznie z wiatrakami
Elektrownie wiatrowe nie emitują 

ponadnormatywnego hałasu i pola 
elektromagnetycznego. Faktem jest, że 
wiatraki emitują fale, ale są to przede 
wszystkim fale akustyczne, czyli po 
prostu dźwięk. Polskie normy przewi-
dują stawianie farm w odległości 600 
m, a pojedynczych wiatraków powyżej 
450-500 m od zabudowań. Z tej od-
ległości docierać może szum. Hałas 
to zdecydowanie słowo na wyrost. 
Większe niedogodności odczuwają 
ludzie mieszkający przy drodze niż 
przy wiatraku. Jak wykazują pomiary, 

hałas w odległości 350 m od turbiny 
ma poziom 40dB, natomiast poziom 
szumu, na który jesteśmy „narażeni” 
codziennie w normalnych warunkach, 
to około 40-50 dB.

Strach przed infradźwiękami - fala-
mi dźwiękowymi o częstotliwości tak 
niskiej, że niesłyszalnymi dla człowie-
ka, ale powodującymi dyskomfort i 
zmęczenie - to kolejny mit wynikający 
z niewiedzy. Nowoczesne wiatraki 
zaopatrzone są w różnego rodzaju 
tłumienie drgań. Badania naukowców 
politechniki koszalińskiej nie zanoto-
wały infradźwięków w odległości 600 
m od turbin wiatrowych. Realna ich 
szkodliwość zaczyna się przy natężeniu 
powyżej 120 dB, a elektrownie wiatro-
we nawet nie zbliżają się do tej wartości. 

Zagrożenie promieniowaniem elek-
tromagnetycznym nie jest większe niż 
przy standardowych liniach energe-
tycznych biegnących tuż koło budyn-
ków. A przecież lokalizacja wiatraków 
jest dobierana staranniej. 

Wnioski z raportu Światowej Or-
ganizacji Zdrowia na temat wpływu 
turbin wiatrowych na zdrowie 
człowieka nie pozostawiają 
miejsca na spekulacje: kon-
trolowana energetyka wia-
trowa według WHO jest 
przyjazna dla człowieka, 
nie stwarza zagrożeń 
dla zdrowia.

W trosce o środowisko
E l e k t r o w - nie wiatrowe nie 

ingerują rady- kalnie w krajobraz. 
Postawienie wiatraków nie zmienia 
przeznaczenia tego terenu, nie wyma-
ga montażu ekranów wyciszających. 
Aktualnie elektrownie malowane są na 
matowo, nie powodują więc odbijania 
światła słonecznego (efektu „disco”). 
Wiatrak z odległości 3 - 7 km nie jest 
praktycznie widoczny, pozostaje neu-
tralny dla krajobrazu, Argumenty, że 
wiatraki szpecą krajobraz, są na wyrost. 

Pozyskiwanie energii przez wiatr nie 
powoduje skażenia powietrza, gleby 
ani wód gruntowych. Nie powstają 
żadne szkodliwe produkty uboczne lub 
zanieczyszczenia. 

Przeciwnicy energii wiatrowej podkre-
ślają ich wpływ na wietrzność i opady. 
Słabszy wiatr może podnieść minimal-
nie temperaturę, osłabić parowanie 

- ale przecież to zjawiska korzystne dla 
rolnictwa. Co więcej, Międzynarodowa 
Agencja Energetyczna w 2008 roku 
podkreśla rolę energetyki wiatrowej w 

przeciwdziałaniu zmia-
nom klimatu.

Dla obrońców ekologii 
ważną informacją jest tak-
że fakt, że wiatraki, stawia-
ne w ścisłej współpracy z 
ekologami i ornitologa-
mi, nie zabijają ptaków. 
Wirnik turbiny wiatrowej 
pracuje na wysokości 
150 m, poniżej linii więk-
szości wędrówek ptaków. 
Prawdopodobieństwo 
zderzenia ptaka z wia-
trakiem wynosi 0,005 
proc. - obliczył w 2007 
roku prof. Przemysław 
Busse, ornitolog.

Z dbałością o ekonomię
Farmy wiatrowe stawiane na ob-

szarach rolniczych nie przekreślają ich 
użytkowania. „Zielone inwestycje”, co 
można prześledzić na podstawie danych 
ze Stanów Zjednoczonych, generalnie nie 
wpływają negatywnie na ceny nierucho-
mości. A tego nie można powiedzieć o 
bliskości elektrowni konwencjonalnych, 
linii wysokiego napięcia lub dróg szyb-
kiego ruchu. Bezpośrednią korzyścią dla 
gmin, na terenie których postawiono 
farmy wiatrowe, są wpływy pieniędzy do 
budżetów samorządowych z tytułu po-
datków od inwestycji. Gminy, które decy-
dują się na wiatraki, wygrają przyszłość.
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- Od dłuższego czasu obserwujemy 
uważnie proces związany z przygoto-
waniem inwestycji farm wiatrowych w 
naszym regionie - komentuje zjawisko 
Edward Szczerbień, Prezes Stowarzy-
szenia Południowo - Zachodniego Fo-
rum Samorządu Terytorialnego „PO-
GRANICZE”. - Uważamy, że podjęcie 
decyzji o lokalizacji farm wiatrowych 
jest bardzo trudną i ważną decyzją w 
kontekście zrównoważonego rozwoju. 
Niesie za sobą szereg zagrożeń, ale 
też jest szansą na rozwój. Jest de-
cyzją strategiczną na lata. Z jednej 
strony może zamknąć pewne kierunki 
rozwoju danego miejsca, z drugiej - 
przynieść konkretne długoterminowe 
korzyści finansowe dla gmin.

Jako stowarzyszenie skupiające 
samorządowców z regionu uważamy, 
że do tej pory nie prowadzono me-
rytorycznej dyskusji na ten temat. W 
dyskusji przeważały emocje, a prze-
ciętny mieszkaniec regionu nie miał 
możliwości obiektywnie zapoznać 
się z tematem energetyki odnawialnej. 

Nasz region jest ważną częścią ma 
mapie inwestycji związanych z ener-
getyką w kraju. Mamy elektrownię 
Turów, sieć przesyłową i od tematu 
energii na pewno nie uciekniemy. 

Z drugiej strony, na rozwój regionu 
musimy spojrzeć bardziej szczegółowo. 
Są miejsca, gdzie energetyka może się 

rozwijać, są takie, gdzie nie powinna. 
O tym chcemy dyskutować z liderami 
rozwoju naszego regionu. Chcemy być 
liderem merytorycznej, obiektywnej 
kampanii informacyjnej, podczas której 
pokażemy szanse i zagrożenia związa-
ne z energetyką wiatrową. 

Korzyści zdecydowanie więcej
- Wykorzystuje się potencjał ener-

getyczny wiatrów, a ten zasób w 
przyrodzie jest ogromny - wymienia 
plusy energii wiatrowej Jan Hasiuk 
ze Stowarzyszenia Gmin Przyjaznych 
Energii Odnawialnej w Kobylnicy. - 
Odnawialna energia jest korzystna dla 
środowiska, nie powoduje emisji zanie-
czyszczeń, podczas produkcji energii 
nie powstają żadne odpady. Energia 
wiatrów jest sprawdzonym źródłem od 
setek lat, wystarczy spojrzeć na Holan-
dię. Nie mówiąc o korzyściach ekono-
micznych płynących z tego tytułu dla 
samorządów gmin i właścicieli gruntów.

Można dyskutować, czy energia ta 
jest tańsza od pozyskiwanej z innych 
źródeł. Ale patrząc na Niemcy czy Da-
nię, które nie straciły na tym biznesie, 
a zyskały, można twierdzić, że bilans 
będzie korzystny. 

Myśląc o minusach farm wiatro-
wych, zwróciłbym uwagę na ingeren-
cję w przestrzeń, krajobraz. Uważam 
jednak, że nie do końca i nie w każdym 

przypadku to zdecydowanie ujemna 
strona inwestowania w wiatraki. 

Wiatraki to pewny dochód dla gmin
- Farmy wiatrowe to pewny stały do-

chód dla gmin przez 30 lat - przekonuje 
Krzysztof Halicki, Wójt Gminy Plate-
rówka. - Na gminy nakłada się coraz 
więcej obowiązków i zadań, z których 
biedne gminy, jak nasza, nie są w stanie 
się wywiązać. Roczny budżet gminy Pla-
terówka równa się budżetowi jednej ze 
szkół w Lubaniu. Na rozwój przemysłu 
liczyć tutaj nie możemy. Do kasy gminy 
z tytułu podatku CIT wpływa... zero 
zł. Najważniejszym źródłem dochodu 
gminy są podatki od nieruchomości i 
rolne. A te ostatnie są zmienne, zależą 
od cen żyta. Opłaty z tytułu eksploatacji 
bazaltu - trzecie źródło dochodu gminy 

- zależne jest od kryzysu gospodarczego, 
przetargów, planów prywatnego inwe-
stora. Przy tak niepewnych dochodach 
gminy, nierealne jest wywiązanie się 
z nałożonych na nią zadań. Tylko do 
oświaty dokładamy rocznie 500 - 600 
tys. zł. Dzieci jest mniej, rosną obo-
wiązkowe płace dla nauczycieli. Budu-
jemy inwestycje stulecia - kanalizację. 
Inaczej za kilka lat musielibyśmy płacić 
ogromne kary. Dodając do tego ustawę 
śmieciową, obowiązek utrzymania dróg 
gminnych, służby zdrowia (bo żadna 
prywatna spółka nie chce przyjść do tak 

małej i biednej gminy) ...farmy wiatrowe 
są naszą szansą.

Wobec twardych wyliczeń, głos 
przeciwników wiatraków jest nikły. 
Oponenci nie są w stanie zapropo-
nować realnych rozwiązań. Głosy, że 
produkcja biomasy będzie opłacalna, 
nie przekonały naszych rolników. 

Trzy plusy, trzy minusy
Leszek Kuliński, Wójt Gminy Ko-

bylnica i Prezes Stowarzyszenia Gmin 
Przyjaznych Energii Odnawialnej, wy-
mienia trzy zalety i trzy wady wiatraków:

- Energia wiatrowa jest energią ekolo-
giczną, jej produkcja nie zanieczyszcza 
środowiska. Budowa farm wiatrowych 
sprzyja rozwojowi gminy, ponieważ z 
tego tytułu są pewne i stałe dochody 
dla gmin. Po trzecie, cykl inwestowania 
(szybkość montażu) jest zdecydowanie 
krótszy niż elektrowni wodnej. 

Minusem farm wiatrowych jest to, 
że nie można ich lokować wszędzie: 
muszą być sprzyjające wiatry, w 
obszarach chronionych - co uzasad-
nione - wiatraków stawiać nie można. 
Produkcja energii wiatrowej jest 
nieprzewidywalna: wiatry wieją róż-
nie, nie można realnie ocenić, a tylko 
oszacować, ilość wyprodukowanej 
energii przed danym rokiem. Trzecim 
minusem jest hałas, który wydobywa 
się podczas pracy turbiny.

Wielogłos o wiatrakach

Od tematu nie uciekniemy

Fakty i mity - wielogłos o wiatrakach
Wokół zalet i wad farm wiatrowych - potocznie nazywanych wiatrakami - narosło wiele mitów. Strach 
przed elektrowniami wiatrowymi wynika w dużej mierze z niewiedzy. Od jakiegoś czasu w naszym 
regionie jesteśmy świadkami licznych protestów społecznych związanych z lokalizacją farm wiatrowych. 

Porównanie emisji hałasu 
generowanego przez otoczenie 
w dB

Ruch uliczny w mieście  80
Wnętrze samochodu  80-90
Restauracja  70
Telewizja / Radio  55-65
Pralka 78
Lodówka  42
Odkurzacz  70
Klimatyzacja  60
Komputer  50
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” or-
ganizują w dniu 4 grudnia 2011 r. wycieczkę 
nr 43, ostatnią w tym sezonie. Wyjazd z przy-
stanku „Tunel” przy ulicy Wincentego Pola o 
godz. 8.24 autobusem MZK nr 2 do Maciejo-
wej (przystanek kościół).Trasa długości 9 km 
prowadzi wschodnim fragmentem Kotliny 
Jeleniogórskiej. W Maciejowej oglądamy 
kościół św. Piotra i Pawła z XVII w. z baro-
kowym wyposażeniem. Następnie drogami 
polnymi przez wzgórze Skowron (dawny 
kamieniołom bazaltu) idziemy do Dziwi-
szowa. Z Dziwiszowa ścieżką prowadzącą 
zboczem Sośni schodzimy na Zabobrze. 
Po drodze mijamy jeden z najokazalszych 

sudeckich marmitów nazywany „Grobem 
Wandala”, wyżłobiony w skale przez wody 
topniejącego lodowca.

W końcowej części wędrówki udajemy się 
do Klubu Nauczyciela przy ulicy Bankowej, 
gdzie o godz. 13.30 rozpocznie się spotkanie 
podsumowujące XLI Rajd na Raty, w trakcie 
którego omówimy przebieg tegorocznych 
wędrówek, wyświetlimy zdjęcia z wycieczek i 
przedstawimy plany na przyszły rok. Wyciecz-
kę prowadzi Wiktor Gumprecht z Mysłakowic. 
Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Osiedle „Widok” w Cieplicach. 
Wolno stojące domy jednoro-
dzinne i rzędy szeregówek. Jedne 
bardziej, inne trochę mniej zadba-
ne. Na przykład dom numer 60 i 
sąsiedni. Między budynkami na 
mapach jest przejście łączące 
ulicę Widok i Szrenicką.

- Razem z sąsiadem wystąpi-
liśmy kiedyś do urzędu miasta 
o wykup tego pasa między bu-
dynkami, bo nigdy tędy ludzie 
nie chodzili, a nam by się przy-
dało na poprawę stanu zago-
spodarowania. Urząd nie wydał 
zgody, twierdząc, że w planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego łącznik między ulicami jest 
użytkiem drogowym i musi być 
zachowany, a poza tym miesz-
kańcy oczekiwali, że przejście 
będzie utrzymane - mówi Maria 
Jagielska.

Właścicielka domu trzy lata 
później wystąpiła jednak ponow-
nie do magistratu o zgodę na do-
kupienie skrawków gruntu przed 
i za jej domem oraz wąskiego 
pasa terenu, wzdłuż istniejącego 
na mapach przejścia między 
budynkami. W sumie niecałe 190 
metrów kwadratowych. 

- Geodeta wyznaczył nowe 
granice działki, wbił słupki gra-
niczne. Okazało się jednak, że 
sąsiad, który już dawno zajął 

miejski grunt i zrobił sobie przy 
domu składowisko śmieci, ma-
teriałów budowlanych i zaczął 
wznosić jakieś konstrukcje, nie 
przejął się niczym. Co więcej, 
zaczął murować cokoły pod 
ogrodzenie na nie swoim grun-

cie. Poinformowałam o tym 
urząd miasta, myślałam, że 
będzie jakaś reakcja - dodaje 
ciepliczanka.

Reakcja była. Urzędnicy przy-
jechali, pooglądali, zrobili zdjęcia 
i pojechali. Potem odpowiedzieli, 

że wezwali właściciela posesji, 
który zajął bezprawnie miejski 
teren, żeby go uporządkował i 
doprowadził do stanu pierwotne-
go. Poinformowano także straż 
miejską i Powiatowy Inspektorat 
Nadzoru Budowlanego.

- I co z tego? Nic się nie zmie-
niło. Gdy ja wzywałam straż 
miejską, to powiedzieli mi, że to 
nie jest ich sprawa, a po moim 
piśmie do PINB-u od półtora roku 
nie mam odpowiedzi - dodaje M. 
Jagielska.

Tymczasem w lipcu zeszłego 
roku Miejski Zarząd Dróg i Mo-
stów poinformował ciepliczankę, 
że nie opiniował kwestii zbycia 
działki, która stanowić ma łącznik 
między ulicami Widok i Szre-
nicką. Stwierdzono, że nie ma 
możliwości wykonania tam ciągu 
pieszego. Poradzono Jagielskim, 
by złożyli wniosek o wykup tego 
terenu, a wtedy MZDiM przystąpi 
do procedury likwidacji drogi 
publicznej.

- Ja już nic nie rozumiem. 
Chciałam kupić większy teren 
na swoje potrzeby i na pewno 
bym go utrzymywała w nale-
żytym stanie i płaciła podatki. 
Tymczasem jeden wydział urzę-
du mówi, że nie sprzeda, bo 
musi być tam przejście, a inny 
twierdzi, że przejścia nie da 
się zrobić i najlepiej, gdy grunt 
wykupimy. Bałagan za moim 
płotem jak był, tak pozostał, a 
przez bałagan w urzędzie sank-
cjonuje się taki stan - kwituje M. 
Jagielska.

GOK

- Okazuje się, że można bezkarnie zająć miejski grunt, który ma być przejściem dla pieszych - 
mówi Maria Jagielska.

Bajzel za płotem i w urzędzie
Czy można bezkarnie zająć kawałek miejskiego gruntu, nie płacić za niego, stawiać na nim mury, drewniane 
konstrukcje i składować odpady? Można. Co na to urząd miasta? Wezwał osobę, która zajęła grunt, do 
uprzątnięcia go. I tyle.

G
. K
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możliwości państwowej administracji 
na poziomie regionu. Dziś warto przy-
pomnieć, że to ówczesny wojewoda 
jeleniogórski Jerzy Nalichowski, były 
działacz „Solidarności”, szczególnie 
mocno i skutecznie zaangażował 
się w te kontakty. Na wojewodę 
Nalichowskiego pohukiwano w wyso-
kich urzędach, że mu się zachciewa 
prywatnej polityki zagranicznej. Dwa 
lata później doszło w Sejmie do 
bezprecedensowego wydarzenia. Oto 
polski parlament nie przyjął infor-
macji ministra spraw zagranicznych 
prof. Krzysztofa Skubiszewskiego o 
rodzących się na polskich granicach 
pierwszych euroregionalnych wspól-
notach. Tak to wtedy wyglądało w 
optyce nieufnych polityków, głównie 
warszawskich, podczas gdy tu, na po-
ziomie lokalnym, idea rozwijała się w 
najlepsze. Nasze wyjątkowe „5 minut 
w historii” zostało tu naprawdę dobrze 
wykorzystane. W konsekwencji, gdy 
pod patronatem trzech prezydentów: 
Havla, von Weizsäckera i Wałęsy w 
dniach 23-25 maja 1991 została zorga-
nizowana konferencja „Dreiländereck” 
w Żytawie (Zittau) - łącznie wzięło w 
niej udział blisko 400 uczestników, 
reprezentujących wszystkie sektory, 
różne środowiska i grupy wiekowe 
z Polski, Niemiec i Czech (wówczas 
jeszcze - Czechosłowacji). Efektem 
było uchwalenie wspólnego memoran-
dum, w którym po raz pierwszy zapo-
wiedziano utworzenie „euroregionu”. 
W rzeczywistości w tym czasie było 
to jeszcze określenie egzotyczne. Mało 
kto wiedział, czym są takie wspólnoty 
działające w zachodniej Europie od 
początku lat 60-tych. 

8 listopada 1991 r. w jeleniogór-
skim ratuszu na pierwszej konferencji 
polskich gmin zainteresowanych tym 
projektem (było ich 23) wybrany został 
10-osobowy konwent do przyszłej 
3-stronnej Rady Euroregionu. Jego 
przewodniczącym został burmistrz 
Bogatyni Franciszek Zaborowski. De-
legaci gmin zaakceptowali wojewodę 
Nalichowskiego, jako członka przyszłego 
Prezydium, czyli „szczytu politycznego” 

Euroregionu, a niżej podpisanemu 
powierzono rolę wykonawczą - koordy-
natora ze strony polskiej. Moimi partne-
rami byli: Gerhard Watterott ze strony 
niemieckiej i Miroslav Matušek ze strony 
czeskiej. Dalsze działania potoczyły się 
w dużym tempie, tak że już 21 grudnia 
1991 r. mogło się odbyć w Żytawie 
inauguracyjne posiedzenie 30-osobo-
wej Rady, formalnie powołujące do 
życia Euroregion Neisse-Nisa-Nysa. Za 
kanony funkcjonowania uznane zostały: 
równopartnerstwo, parytet, rotacja i 
konsens. Pierwszą redakcję „Porozu-
mienia ramowego” trójstronna Rada 
Euroregionu uchwaliła podczas swojego 
drugiego posiedzenia, które odbyło się 
już niedługo po powstaniu ERN, bo w 
dniu 29 lutego 1992 r. w Libercu. 

Gdzie jesteśmy teraz?
Euroregion Nysa - funkcjonujący 

początkowo jako amorficzna federacja 
polskich, czeskich i saksońskich miast, 
gmin i powiatów - zorganizował się 
ostatecznie jako wspólnota trzech 
odrębnych, krajowych stowarzyszeń 
zawiązanych na przestrzeni roku 1992 
na prawie każdego z trzech krajów. Są 
to autonomiczne podmioty prawne, 
ale ich cele i ogólna formuła funkcjo-
nowania wywiedzione zostały z treści 
wspólnego dokumentu, jakim było i 
jest „Ramowe Porozumienie Eurore-
gionu Neisse-Nisa-Nysa”. Po stronie 
polskiej podmiotem współtworzącym 
wspólnotę ERN jest Stowarzyszenie 
Gmin Polskich Euroregionu Nysa. 
Każde z trzech stowarzyszeń w rytmie 
zgodnym z rytmem wyborów komu-
nalnych w danym kraju deleguje swoje 
10-osobowe przedstawicielstwo do 
wspólnej Rady Euroregionu. Politycz-
ne kierownictwo Euroregionu to jego 
trójstronne Prezydium, które tworzą 
liderzy trzech stowarzyszeń, zwani 
prezydentami strony czeskiej, niemiec-
kiej i polskiej. Organem wykonawczym 
Euroregionu jest jego trójstronny 
Sekretariat.  

Podstawowy cel istnienia i funk-
cjonowania Euroregionu pozostał bez 
zmian. Generalnie jest nim wszech-

Projekt „Konferencja Jubileuszowa 20-lecia Euroregionu Nysa” jest współfinansowany ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz środków budżetu 

państwa za pośrednictwem Euroregionu Nysa. 
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Pierwsze pomysły o stworzeniu 
na polsko - czesko - niemieckim 
pograniczu jakiejś mniej lub bar-
dziej „zinstytucjonalizowanej” formy 
współpracy pojawiły się w końcu 
1990 r. Był to naturalny efekt sytuacji, 
jaką tworzył tamten szczególny czas. 
Realia w strefach przygranicznych 
zmieniały się. Tu, gdzie przez długie 
dziesięciolecia mieliśmy „granice 
pokoju” (Odra-Nysa), czy „granice 
przyjaźni” (grzbiet Karkonoszy), bę-
dące w istocie kordonami zbrojnie 
strzeżonymi z obydwu stron, wszystko, 
co wcześniej było nie do pomyślenia, 
nagle z dnia na dzień stawało się 
możliwe. Wystarczy wspomnieć, jak 
błyskawicznie rozwijał się najprostszy 
przygraniczny handel, gdzie sklepo-
wą ladę zastępowały najpierw łóżka 
turystyczne, a zaraz potem słynne 

„szczęki”. Wobec sąsiada zza miedzy 
zaczęła się pojawiać zwykła ludzka 
ciekawość. Zresztą komunistycznego 
rytuału i fasadowych form współpracy 
nie było już komu kontynuować, bo 
zmiany rychło objęły także eksponen-
tów lokalnej władzy. Demokratycznie 
wybrany burmistrz szybko znajdował 
drogę do swego odpowiednika po 
drugiej stronie granicy i wspólny z 
nim język. Łączyły ich związki nie tylko 
geograficzno - historyczne. Jeszcze 
bardziej te problemy, co do których 
jasne było, że rozwiązywać je można 
tylko wspólnie: niedrożność przejść 
granicznych, braki w infrastrukturze, 
problemy rynku pracy, przestępczość 
przygraniczna. Ale w tym rejonie 
Europy na plan pierwszy musiał 
wysunąć się problem zaniedbań i 
zagrożeń ekologicznych na skalę gdzie 
indziej nie spotykaną. Miasta, które 
zainicjowały tworzenie trójstronnej 
wspólnoty: niemieckie Zittau i Görlitz, 
polska Bogatynia i Zgorzelec, czeski 
Hradek n/Nysą, Liberec i inne, leżały 
przecież w samym centrum obszaru 
zwanego wtedy „Czarnym Trójkątem”, 

„Trójkątem Siarkowym” czy wręcz 
„Trójkątem Śmierci”. Były tu więc 
problemy, których ranga daleko wy-
kraczała poza kompetencje gmin czy 

stronna praca na rzecz rozwoju spo-
łecznego i gospodarczego oraz stałej 
poprawy warunków i jakości życia 
mieszkańców tych ziem. W Ramowym 
Porozumieniu w jego redakcji z r. 
2004, a więc z roku, w którym Polska 
i Czechy stały się członkami Unii Eu-
ropejskiej, wśród wspólnych celów i 
zadań Euroregionu Neisse-Nisa-Nysa 
wymieniono: 
• dalsze wszechstronne rozwijanie 

współpracy transgranicznej, 
• promowanie Euroregionu jako 

atrakcyjnego, zintegrowanego obszaru 
turystyczno-urlopowego, 
• wspieranie działań zgodnych z 

priorytetami Euroregionu, z wykorzy-
staniem unijnych funduszy i progra-
mów pomocowych. 

Z chwilą, gdy wszyscy trzej part-
nerzy znaleźli się w gronie państw 
członkowskich Unii Europejskiej, w 
dziejach ERN rozpoczął się kolejny 
ważny etap. W miejsce działających 
od początku grup roboczych, pojawiły 
się euroregionalne zespoły eksperckie, 
zwane eureksami. O ile grupy robocze 
były nie tylko płaszczyzną wymiany 
doświadczeń, ale też naturalnym 
polem konfrontacji interesów, a 
nieraz swoistej „gry o swoje” każdej 
z trzech stron, to misja „eureksów” 
bazuje na myśleniu w kategoriach 
całej trójstronnej wspólnoty. Obecnie 
działa 16 takich ciał eksperckich, a 

ich zadaniem jest wypracowywanie 
w swoich specjalnościach projektów 
oraz rekomendacji do strategii całego 
Euroregionu Neisse-Nisa-Nysa. Kolej-
ną znaczącą nowością jest pojawienie 
się w unijnych uregulowaniach nowej 
formy współpracy transgranicznej, 
jaką stanowią tzw. Europejskie Ugru-
powania Współpracy Terytorialnej. 
Jest to formuła pozwalająca na two-
rzenie transgranicznie usytuowanych 
wspólnych podmiotów prawnych, 
zakładanych bądź to dla konkretnych 
dziedzin działalności przy- i transgra-
nicznej (placówki ochrony zdrowia, 
systemy transportu zbiorowego), bądź 
też dla szerszego spektrum współpra-
cy w różnych, ważnych dla lokalnych 
społeczności dziedzinach. 

Euroregion Neisse-Nisa-Nysa ob-
chodzi w roku 2011 swoje 20-lecie. 
Lata, które są za nami, to czas kon-
sekwentnej realizacji celów wytyczo-
nych w maju 1991 r. To także stała 
ewolucja formuły działania. Po drodze 
były sukcesy, ale też rozczarowania i 
niepowodzenia. Zmieniały się warunki 
zewnętrzne, pociągało to zmiany w 
tożsamości Euroregionu i w jego 
społecznym odbiorze. Korzyści wyni-
kające z powstania Euroregionu Nysa 
są oczywiste i z pewnością można 
uznać, że podjęty 20 lat temu niełatwy 
eksperyment sprawdził się. 

Jacek Jakubiec

Eksperyment, który się sprawdził

Jak to się zaczęło?

Firma B. z Radomierza nieźle sobie 
radziła na rynku. W czasach gdy Pol-
ska jest w budowie, a także wcześniej, 
zamówienia na granitową kostkę bru-
kową były z wielu miejsc w Polsce. W 
końcu na nierzetelność firmy poskar-
żył się zielonogórskiej prokuraturze 
jeden z tamtejszych przedsiębiorców. 
Sprawę oszustwa jednak umorzono, a 
wtedy zielonogórzanin zainteresował 
działalnością spółki z Radomierza 
prokuraturę w Jeleniej Górze.

Zaczęto przyglądać się rodzinnej 
spółce, której udziałowcami było mał-
żeństwo H. Firma B. nie wywiązywała 
się ze zobowiązań, były zastrzeżenia, 
co do prowadzonej przez spółkę 
rachunkowości. Zauważono, na przy-
kład, że część wpływów księgowana 
była na konto spółki, a część na konta 
osobiste wspólników.

Spółka B. przestała w pewnym 
momencie spłacać raty leasingowe 

za maszyny budowlane o wartości 
ponad 730 tysięcy złotych. Do drzwi 
spółki zaczęli pukać wierzyciele i 
komornicy. Jednak maszyn na placu 
nie znaleźli.

W pewnym momencie jedynym 
udziałowcem spółki został pan H., 
który następnie zbył udziały osobie, 
która z prowadzeniem biznesu nigdy 
nie miała nic wspólnego. Udziały o 
wartości 100 tysięcy złotych właści-
ciel firmy zbył w dwóch transakcjach 
aktem notarialnym. Nabywca zarobił 
na tym 400 złotych.

- Jako taka transakcja nie budziłaby 
wątpliwości, gdyby nie fakt, że do 
nowego prezesa-właściciela zaczęły 
zgłaszać się firmy, które wobec 
spółki B. kierowały roszczenia, a 
także Urząd Kontroli Skarbowej. Ten 
człowiek wyznał, że wyświadczył po 
prostu przysługę panu H., bo ten go 
o to poprosił - mówi Marcin Zarówny, 

zastępca Prokuratora Okręgowego w 
Jeleniej Górze.

Zeznania właściciela-słupa wniosły 
dużo do sprawy. Prokuratura wystąpi-
ła do sądu z wnioskiem o unieważnie-
nie umów sprzedaży udziałów spółki 
B. Prokuratura dowodziła, że sprzedaż 
była fikcyjna, a dotychczasowy wła-
ściciel chciał w ten sposób uniknąć 
konsekwencji swej niegospodarności. 
Sąd uznał te argumenty.

H. zdążył jeszcze sprzedać nieru-
chomość w Mysłakowicach na rzecz 
osoby bliskiej, a ta odsprzedała ją 
dalej. Transakcja nie opiewała na 
jakieś znaczne kwoty, ale skarga 
pauliańska ze strony prokuratury nie 
była możliwa. 

Gdy prokuratura zaplanowała prze-
słuchanie H. i ewentualne dalsze 
czynności, ten zniknął. Poszukiwany 
jest listem gończym. 

GOK

Biedronka wkracza na wieś
Sklep samoobsługowy sieci Biedronka budowany jest przy ul. Szkol-

nej w Mysłakowicach. Będzie to pierwsza tak duża placówka handlowa 
w tej gminie. Inwestorem jest Kompania Kupiecka TRAK z Kamiennej 
Góry. Pracownicy budowlani powiedzieli nam, że Biedronka może 
zostać otwarta jeszcze przed świętami.

To nie jedyny duży sklep, którego budowa zbliża się do końca w 
powiecie jeleniogórskim. W pobliskim Karpaczu coraz bliżej otwarcia 
Tesco. Tuż przy nim powstaje stacja benzynowa.                        (kos)

KO
S

Słupowi spółkę sprzedam
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Most został zamknięty dla pojazdów 
w październiku 2011, bo był w tak złym 
stanie, że zrobiły się w nim dziury. Jak 
powiedział nam Zbigniew Czarniawski 
z Zarządu Dróg Powiatowych w Jeleniej 
Górze, konstrukcja jezdni została napra-
wiona na powierzchni około pięćdziesięciu 
metrów kwadratowych. Położony został 
asfalt. Prace wykonało Kółko Rolnicze 
z Siedlęcina. Według wicestarosty jele-
niogórskiego Zbigniewa Jakiela, termin 
otwarcia naprawionego mostu uzależ-
niony był od dopełnienia formalności 
związanych z nową organizacją ruchu.

Mieszkańcy wsi, widząc prowadzone 
roboty, byli zadowoleni. - Wreszcie! - 
mówili. - Ciężko żyć, gdy nie da się przez 
ten most przejechać samochodem.

Wicestarosta jeleniogórski Zbigniew 
Jakiel zapowiada, że naprawa pozwala 
dopuścić przejazd przez most pojazdów 
do 5 ton. Nie będą przepuszczane cięża-
rówki. Ich wjazd będą uniemożliwiały bra-
my, ustawione po obu stronach mostu.

- Ja i tak jestem pełen uznania dla tych, 
którzy takie mosty projektowali i budo-
wali - mówi wicestarosta. - Przecież zaj-

mowali się tym w czasach, gdy nie śniło 
się nikomu, że po tych konstrukcjach 
będą jeździły 40-tonowe ciężarówki.

Tak było właśnie w Siedlęcinie. 
Nic dziwnego, że most w końcu nie 
wytrzymał. 

Nowy most za drogi
Zbigniew Jakiel podkreśla, że przed 

awarią dopuszczalna nośność wynosi-

ła 10 ton. Po naprawie będzie to pięć 
ton. Aby ją zwiększyć, niezbędna jest 
budowa nowego mostu albo przebu-
dowa istniejącego.

- Koszt budowy nowego można 
szacować na trzy do pięciu milionów 
złotych. Odpada - mówi Zbigniew Jakiel. 

- Przebudowa to koszt około 500 tysięcy 
złotych. Istnieje możliwość otrzymania 
połowy tej kwoty z Ministerstwa Infra-

struktury. Resztę musimy znaleźć sami. 
I znajdziemy. Po takiej przebudowie 
nośność wzrośnie do 10 ton.

Ministerstwo Infrastruktury nie da 
jednak ani grosza na piękne oczy. Trze-
ba pokazać mu projekt przebudowy. Na 
to zadanie starostwo planuje zabezpie-
czyć na przyszły rok 70 tysięcy złotych. 

Autobus nie przejedzie
Zapowiedź ograniczenia ruchu na 

moście do pojazdów poniżej 5 ton roz-
czarowała władze gminy Jeżów Sudec-
ki. Proszą o wzięcie pod uwagę potrzeb 
komunikacji autobusowej, rolników 
posiadających pola po obu stronach 
Bobru oraz sprzętu Miejskiego Przed-
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej, 
używanego do odśnieżania dróg. 

Sekretarz gminy Jeżów Sudecki Ry-
szard Wach tłumaczy, że autobus MZK 
waży 14,8 tony i ma 70 miejsc, pod-
czas gdy autobus mały (Mercedes 410 
D) ma 4,9 tony, ale tylko 27 miejsc. 

Jeśli więc po moście nie będą 
mogły jeździć duże autobusy i gmina 
będzie skazana na małe, trzeba będzie 

- argumentuje sekretarz - wprowadzić 
podwójne kursy, co zwiększy dwukrot-
nie koszty przewozów, dofinansowy-
wanych przez gminę. 

Wicestarosta jest zdumiony takim 
postawieniem sprawy. Twierdzi, że 
na sesji Rady Gminy Jeżów Sudecki 
mieszkańcy zgodzili się na szybką 
naprawę i ograniczenie nośności. 

Leszek Kosiorowski

W niespełna dziesięciotysięcznym 
Lwówku Śląskim od niemal roku 
funkcjonuje sex shop. I to z powo-
dzeniem. Nie ma chyba drugiego, tak 
niewielkiego, miasteczka z takim skle-
pem. Zaskoczenie jest tym większe, że 
Lwówek w naszym regionie uchodzi za 
miasto konserwatywne, tu prawica w 
wyborach niemal zawsze zdobywała 
ponadprzeciętną ilość głosów. 

Sklepy z akcesoriami erotycznymi na-
wet w aspirującej do miana dużego mia-
sta Jeleniej Górze powstawały, wywołując 
kontrowersje mieszkańców. Zresztą wiele 
lokalizacji nie wytrzymało presji sąsiadów 
i innych nacisków. W Lwówku nigdy nie 
wzbudzał większych emocji.

Właścicielka sklepu mówi, że wy-
brała tę branżę, poszukując sposobu 
na zarabianie pieniędzy i rynkowej 
niszy. - Kolejny spożywczak albo sklep 
wielobranżowy na pewno by się nie 
sprawdził - mówi. - Postanowiłam zary-
zykować i zaproponować coś, czego w 
Lwówku jeszcze nie było. Padło na seks 
shop, bo uznałam, że erotyka interesuje 
każdego. To chyba lepsze niż dopalacze, 
czyż nie? Chcę tylko przecież sprzeda-
wać ludziom przyjemność? 

Pierwsza lokalizacja też była prze-
myślana. Centrum miasta, obok 
ginekologa i fryzjera. - Myślałam, że 
takie sąsiedztwo przyciągnie klientów, 
zwłaszcza kobiety, bo o panów od 
początku się nie martwiłam.

Ten wybór okazał się jednak nie naj-
lepszy. Przede wszystkim dlatego, że 
sklep był na piętrze. Ale również przez 
naturalne zawstydzenie. - Widziałam, że 
zaciekawienie było. Ale na przekroczenie 
progu brakowało odwagi. Pewnie dla-
tego, że zawsze byli jacyś klienci albo 
pacjenci, którzy przecież mogli zauważyć 
i wziąć na języki. W końcu przeniosłam 
więc interes w inne miejsce.

Nowa lokalizacja okazała się strzałem 
w dziesiątkę. Zaułek przy ul. Jaśkiewi-
cza, obok stacji benzynowej i znów przy 
fryzjerze, daje wystarczające poczucie 
intymności, by nie płoszyć klientów. 
Efekt? - Jestem tu dopiero miesiąc, a 
klienci już się przyzwyczaili. Jest ich 
coraz więcej. A co najważniejsze, nie-
którzy zaczynają pojawiać się regularnie.

Most na Bobrze naprawiony, ale musi być przebudowany

Dozwolony do pięciu ton
Zniknęły dziury w moście na Bobrze w Siedlęcinie w powiecie jeleniogórskim. Został naprawiony, co ulżyło mieszkańcom. 
Zamknięcie mostu wydłużyło drogę samochodem, z jednej części wsi do drugiej, o prawie 13 kilometrów. 

Pieniądze na most na Jedlicy
Według wicestarosty, w powiecie jeleniogórskim jest wiele starych 

mostów, które są w złym stanie i wymagają napraw bądź przebudowy. 
W projekcie budżetu powiatu na 2012 rok zapisano 40 tysięcy złotych na 
naprawę mostu na Jedlicy w Łomnicy na drodze z Mysłakowic przez tę 
wieś do Wojanowa. 

Powiatu jeleniogórskiego nie stać na szybkie naprawy mostów. Koszty 
takich prac są ogromne, a budżet powiatu mizerny.
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Sex shop w małym mieście
Właścicielka 

przyznaje, że nie 
jest to biznes, w 
którym drzwi się 
nie zamykają, a 
przy kasie stoi 
kolejka, ale już 
kilkunastu klien-
tów dziennie po-
zwala jakoś wyjść 
na swoje. 

We lwówec-
kim sex shopie 
jest w czym wy-
bierać. Oferta 
wcale nie odstaje 

od podobnych przybytków w wiel-
kich miastach. Kasety porno, bogata 
oferta akcesoriów najróżniejszego 
przeznaczenia, afrodyzjaki, bielizna 
w wymiarze minimalistycznym. Dwa 
sznurki - nie zasłaniają niczego, a 
kosztują, jakby dużo zasłaniały. Kto 
to kupuje? Tu także zaskoczenie, bo 
młodych ludzi jest niewielu. 

- Pojawiają się, by kupić jakiś żartobli-
wy prezent na osiemnastkę, Walentynki 
czy inną młodzieżową imprezę. Ale jest 
ich znacznie mniej, niż się spodzie-
wałam. Myślę, że korzystają z oferty 
internetowej. Na szczęście są jeszcze 
klienci poważniejsi, tacy na oko od 
czterdziestki w górę. Panów jest nieco 
więcej, ale kupujących pań też nie 
brakuje - ujawnia tajniki tego biznesu.

Co ciekawe, to właśnie ponowie wyglą-
dają na bardziej skrępowanych podczas 
zakupów. Może dlatego, że sprzedawczy-
ni jest młoda i atrakcyjna. Zawsze trudniej 
przełamać nieśmiałość przed taką osobą. 
Z kolei klientki przychodzą z koleżankami, 
wiadomo, w towarzystwie raźniej. 

Największym powodzeniem cieszą się 
wibratory, sztuczne waginy i przedłuża-
cze penisów. Starsi panowie, tacy już w 
wieku emerytalnym, to głównie amatorzy 
filmów z bardzo odważnymi scenami. Co 
ciekawe, niewielki jest popyt na bieliznę 
erotyczną, afrodyzjaki i prezerwatywy.

Właścicielka zapewnia, że mimo 
rocznej działalności nie spotkała się 
z żadnymi negatywnymi reakcjami. - 
Księża na ambonie też o moim sklepie 

nic nie mówili. Może rozumieją, że nie 
robię nic złego. 

Faktycznie, okolicznym mieszkańcom 
pytanym o sąsiedztwo specyficznego 
sklepu, sex shop w ogóle nie przeszkadza. 

- Niech sobie działa - kwituje starsza 
pani. - Ja mam po sąsiedzku czynny 
do późna sklep z alkoholem i to jest 
większy problem, bo klienci hałasują 
do nocy, załatwiają się u nas na klatce. 

A inna pani przyznaje, że nietypowy 
sklep po sąsiedzku przysparza jej 
nawet atrakcji. - Zerkam przez firankę, 
kto tam zagląda. Sami normalni ludzie. 
Nawet jednego znajomego widziała. 
Nie wiem tylko, czy coś kupował, czy 
tylko oglądał… 

(mal)
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Sex shop w konserwatywnym Lwówku nie budzi 
żadnych emocji.
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Siedem przegranych meczów to 
sportowy bilans kamiennogórskich 
siatkarek w trzeciej lidze kobiet. Z 
dorobkiem zaledwie jednego punk-
tu (w setach 3:21), podopieczne 
trenera Macieja Latawca z klubu 
Kus-Kus Sudety plasują się na 
ostatnim, siódmym miejscu.

W inauguracyjnym spotkaniu z 
UKS-em Głuszyca młode zawod-
niczki wygrały pierwszego seta 
25:10, ale później uległy w trzech 
następnych. Przyczyny porażki to 
paraliżująca trema w ligowym de-

biucie, brak pomysłu na grę i słaba 
kondycja. W kolejnej konfrontacji 
w Sulikowie z Koroną było 2:3. 
Potem kamiennogórzanki gładko, 
0:3 przegrały z trzecim w tabeli 
UKS-em Tukan z Iwin, którego tre-
nerem jest znany sędzia piłkarski, 
nauczyciel wf-u z gimnazjum, Wal-
demar Socha. Przyjezdny zespół 
był poza zasięgiem dziewcząt z 
Kus-Kus. Lepiej grał zagrywką i 
miał w składzie sportowe „perełki”, 
Mienculewicz i Lenkiewicz oraz 
rozgrywającą Burdyno.

Kolejne trzecioligowe sprawdzia-
ny też wypadły słabo. Po 0:3 siatkar-
ki z Kamiennej Góry uległy liderkom 
z Olimpii Jawor, ekipom Sobieskie-
go z Oławy (w początkowym secie 
2:25) i Salos Nowa Ruda. W 7. serii 
(26 bm.) drużyna trenera Latawca 
doznała porażki z UKS-em Głuszyca.

Tylko trzy mecze w III lidze 
zaliczyły siatkarki UKS-u Volley 
Bolesławiec. Zarząd klubu wycofał 
zespół z dalszych rozgrywek (wyni-
ki zostały unieważnione), podając 
kilka powodów tej przykrej decyzji. 
Jak wyjaśnił prezes Waldemar 
Kowalski, siatkarki nie mogły grać 
w Gromadce (wójt wycofał zgodę). 
Gdy na miejsce ligowych spotkań 

wybrano Bolesławiec, zrezygno-
wały trzy zawodniczki pochodzące 
z Gromadki. Pozostałe siatkarki ze 
względu na zajęcia na uczelniach i 
w szkołach nie mogły wystąpić w 
weekendowych meczach. Kluby 
nie wyraziły indywidualnej zgody 
na ligowe pojedynki w poniedział-
ki. Gdyby w barwach UKS Volley 
zagrały tylko kadetki, mecze koń-
czyłyby się wysokimi porażkami. 
Prezes Kowalski jest przekonany, 
że Bolesławiec jeszcze zasłynie z 
sukcesów pod siatką nie tylko w 
grupach młodzieżowych. Widowi-
skową dyscyplinę reaktywowano w 
mieście w 2003 roku.

(STOB)

Baty pod siatką

Jeleniogórscy siatkarze wygrali drugi 
z rzędu mecz w dolnośląskiej czwartej 
lidze (grupa II). W sobotnich derbach 
regionu z wielkimi emocjami i zaska-
kującą przemianą po przerwie pokonali 
Olimpię Kowary 3:2.

Zwycięscy podopieczni trenera Woj-
ciecha Lary wystąpili w klubowej dru-
żynie z nową nazwą KPSW (Karkonoska 
Państwowa Szkoła Wyższa), która za-
stąpiła KS KK (Klub Siatkarski Kolegium 
Karkonoskie). W pierwszych dwóch se-
tach (18:25, 22:25) dominował kowarski 
zespół kapitana Marcina Szujewskiego. 
Zanosiło się na łatwy sukces zawod-
ników Olimpii, którzy kolejne punkty 
zdobywali też w trzeciej odsłonie. Pro-
wadzili 6:2. Od połowy seta wydarzenia 
pod siatką przybrały nieoczekiwany ob-
rót. Akademicy z Bartkiem Świdzińskim 
(zastąpił kontuzjowanego Patryka Łotoc-
kiego) zdecydowanie poprawili zagrywkę, 
odbiór piłki i blok. W ocenie trenera Lary 
rozbici w poprzednich setach siatkarze 
KPSW wreszcie zaczęli grać tak, jak 
ćwiczyli na treningach. Przyjezdna ekipa 
z Kowar zaczęła popełniać coraz więcej 
błędów i uległa 18:25. Dobry meczowy 
rytm pozwolił akademikom wygrać łatwo 
w czwartym secie (25:14) i doprowadzić 
do stanu 2:2. 

W tie-breaku siatkarze KPSW prowa-
dzili 6:1 i choć potem ambitni gracze 
Olimpii wywalczyli wynik 8:7, w koń-
cowych minutach piątego seta niewiele 
mogli poradzić na skuteczne zagrywki 
jeleniogórzan. Gospodarze zwyciężyli 
15:9. Zszokowany trener Olimpii Adam 
Gzik długo zastanawiał się, dlaczego 
jego podopieczni tak kiepsko zaprezen-

towali się po przerwie i ulegli w meczu, 
który praktycznie mieli już wygrany. 
Nie pomógł wzorowy i głośny doping 
młodych kowarskich kibiców obu płci. 
Pokonani kiepską postawę pod siatką 
tłumaczyli słabą kondycją i odpornością 
psychiczną. W 3. kolejce Olimpia też 
doznała porażki 2:3 z kamiennogórską 
ekipą Kus-Kus Sudety II.

 Zwycięski KPSW po raz drugi cały 
mecz grał tylko jednym libero Kamilem 
Zdanowskim. Jego klubowy kolega 
Tomasz Romańczyk musiał wyjechać na 
służbowe szkolenie. Na szczególne wy-
różnienie zasłużyli Bartek Świdziński i 
Przemek Cisek. Za sportową przemianę 
od trzeciego seta trzeba pochwalić cały 
zespół z Jeleniej Góry. Dla obu trenerów 
lokalne derby były trudnym spraw-
dzianem, gdyż w KPSW i w Olimpii w 
większości grają studenci. W klubo-
wych drużynach chcieli oni udowodnić 
dobrze znanym sobie rywalom swoją 
wyższość zarówno w potyczkach jeden 
na jeden jak i w akcjach zespołowych. 

Składy drużyn: KPSW - Marcin 
Florkowski, Michał Browarczyk, Bartek 
Świdziński, Jerzy Tabaka, Przemek Ci-
sek, Wojciech Zaremba, Patryk Łotocki, 
Mateusz Pawlikowski, Marcin Lara, 
Krzysztof Zwoliński, Marek Trzeciak, 
Kamil Zdanowski (libero). 

Olimpia: Marcinowie: Szujewski i 
Maglarczyk, Paweł Gwizdek, Krystian 
Adamczak, Grzegorz Drewnicki, Tomasz 
Piasecki, Mateuszowie: Łubiński i Osoj-
ca, Piotr Gwizdek, Tomasz Idziak i Piotr 
Andrejków (obaj libero). 

Henryk Stobiecki 

Derbowe 0:2 do 3:2
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Koszykarki ośmiu klubów z grupy B za-
kończyły rozgrywki pierwszej rundy w I lidze 
centralnej kobiet. Fatalnie wypadły w nich 
jeleniogórzanki. Młodej drużynie BasketPro 
nie udało się zwyciężyć choć raz. Zespół 
trenerki Iwony Olesiewicz doznał porażki w 
siedmiu kolejnych meczach i na półmetku 
jest zdecydowanym outsiderem. Szokuje 
też stosunek „koszy”. Jeleniogórzanki mają 

na koncie tylko 324 zdobyte punkty i aż 568 
straconych. Kiedy skończy się serial fatalnych 
występów ligowych BasketPro?

Kiepskiej passy nie przerwał niedzielny 
pojedynek w Polkowicach. Przedostatnia w 
ligowej hierarchii ekipa CCC II (dwa zwy-
cięstwa) rozgromiła BasketPro 89:46. Tylko 
w początkowych dwóch kwartach (18:13, 
24:17), przyjezdne próbowały nawiązać 

walkę. W trzeciej odsłonie derbowego meczu 
koszykarki BasketPro dostały baty. Przegrały 
2:26, co nie wymaga komentarza. W następ-
nej kwarcie (21:14), gospodynie kontrolowały 
wynik. Zespół rezerw CCC dominował pod 
każdym względem. Pod koszem brylowały 
Ola Dziwińska (22 pkt.), Agata Szczepanik 
(20) i Karolina Puss (16). Drugą połowę 
zawodniczki z Polkowic wygrały 47:16. 

W pokonanej drużynie najlepiej spi-
sały się Joanna Pawlukiewicz (19 pkt.), 
Żaneta Szczęśniak (16) i doświadczona 
Monika Krawczyszyn-Samiec (7), która 
zagrała po dłuższej przerwie i na pewno 
wzmocni outsiderki I ligi. 

Drugą rundę jeleniogórskie koszykarki 
rozpoczną od wyjazdowej konfrontacji w 
Koninie (3 grudnia br.).

Mecz drugoligowych koszykarek KS Wi-
choś Jelenia Góra w Lesznie z Tęczą II z 26 
bm. przełożono na czwartego grudnia br.

(STOB)

Kiepska runda BasketPro

Rekord 
sezonu 
PGE 
Turowa

- Nadszedł czas, aby coś zmienić i 
znów zwyciężać - deklarował po trzech 
porażkach z rzędu kapitan zgorzeleckich 
koszykarzy Konrad Wysocki. - Chcemy 
grać na dużo wyższym poziomie.

Sportowa przemiana drużyny wi-
cemistrzów Polski dokonała się dość 
szybko. W 13. kolejce Tauron Basket 
Ligi podopieczni trenera Jacka Win-
nickiego rozgromili w Starogardzie 
Gdańskim Polpharmę 105:55 (28:15, 
22:12, 25:17, 30:11). To rekordowa 
wygrana w polskiej lidze w tym sezonie. 
Punkty wywalczyło jedenastu zawodni-
ków, najwięcej David Jackson 22 (4 x 
3), Daniel Kickert (18), Artur Mielczarek 
(17) i Aaron Cel (12). Zespół PGE Tu-
rowa nadal jest samodzielnym liderem 
TBL - 22 pkt., „kosze” 982:770. 

W piątkowym meczu czarno-zie-
loni zaprezentowali bardzo wysoką 
skuteczność rzutów. Aż 16 razy 
trafili z dystansu. W drugiej kwarcie 
dziewięć „oczek” pod rząd zdobył 
27-letni skrzydłowy Artur Mielcza-
rek. Ostatnią odsłonę pod koszem 
zgorzelczanie rozpoczęli od wyniku 
13:0. Turów dobrze bronił i poprawił 
komunikację w walce o zbiórki. Na 
boisku zabrakło środkowego Johna 
Edwardsa (skręcenie kostki), ekipa 

„Kociewskich Diabłów” musiała sobie 
radzić bez rozgrywającego Tomasza 
Śniega (złamany nos). 

Rzut równo z syreną
Rozgrywający z USA z przeszło-

ścią w lidze słowackiej, Ronald 
Moore, po rajdzie przez całe boisko 
zdobył zwycięskie punkty w meczu 
w Pucharze Europy grupy H z belgij-
skim Dexia Mons-Hainaut. Po jego 
celnym rzucie z odchylenia w polu 
trzech sekund i równo z końcową sy-
reną, PGE Turów szczęśliwie wygrał 
ze zdobywcą Pucharu Belgii 67:66 
(25:16, 15:21, 8:19, 19:10). Pokona-
ny zespół ma lepszych koszykarzy. 
Dexia prowadziła 61:54, ale została 
sportowo ukarana za lekceważenie 
Turowa i za pewność siebie. Zwycię-
stwo ekipy ze Zgorzelca w obecności 
1500 kibiców zgromadzonych w 
zielonogórskiej hali daje szansę na 
awans do następnej fazy EuroCup. 
Kolejnym pucharowym rywalem PGE 
Turowa będzie berlińska Alba. Mecz 
zostanie rozegrany dzisiaj, 29 bm. o 
godzinie 20.

Henryk Stobiecki 

W tym roku rozpoczęła się mocna 
ofensywa ze strony Międzyszkolnego 
Ośrodka Sportu, aby już od najmłodszych 
lat uczyć dzieci gry w koszykówkę. Do 
pracy trenerskiej zatrudniono wykwali-
fikowanych trenerów, w tym obecnych 
koszykarzy pierwszoligowych Sudetów. 
Dzieciaki mogą w przyszłości pójść w 
ślady swoich szkoleniowców. 

Szkolenie młodzieży pod kątem umie-
jętności koszykarskich rozpoczyna się już 
od rocznika 2004. Pod okiem kapitana 
I-ligowych Sudetów - Jarosława Wilusza, 
dzieci uczą się podstaw koszykarskiego 
rzemiosła. - W swojej grupie mam ponad 
25 dzieci, uczymy się kozłowania, podawa-
nia oraz poruszania się na boisku. Muszę 
przyznać, że jest dobrze - mówi Wilusz. 
Nowe roczniki w szkoleniu koszykarskim 
są szasną dla wielu dzieci, aby móc nie 
tylko rozwijać swoje zainteresowania, 
ale i pozbyć się nudy. - Im szybciej za-
czynamy, tym efekty w przyszłości będą  

o wiele większe. Tu grają nie tylko dzieci 
z klas sportowych, ale i te, które nie chcą 
całego swojego czasu spędzić przed kom-

puterem czy telewizorem - mówi Łukasz 
Niesobski, który zajmuje się szkoleniem 
rocznika 2003-2001. Oprócz treningów 

dzieci wyjeżdżają już na swoje pierwsze 
spotkania i obozy w ramach rozgrywek 
minikoszykówki i trzeba przyznać, że 
podczas meczów każde z nich daje z sie-
bie wszystko. - Niech pan tylko zobaczy, 
nawet podczas spotkań Sudetów, jak one 
dumnie wychodzą na parkiet w klubowych 
koszulkach, a później z jaką zawziętością 
grają zaledwie kilka minut przed publicz-
nością. To dla nich przeżycie - mówi z 
kolei Paulina Jasek, trenerka rocznika 
2002-2003. Nie sposób oderwać oczu od 
początkujących koszykarzy, którzy nad-
rabiają zaangażowaniem i poświęceniem, 
walcząc podczas przerwy w spotkaniu 
Sudetów jedynie o oklaski. - Chcielibyśmy, 
żeby dzieci do nas przychodziły, ponieważ 
możemy im zaoferować sporo, począwszy 
od wysokiego poziomu szkolenia, kończąc 
na niesamowitych przeżyciach w drodze 
dążenia do celu - dodaje.

W kadrze trenerskiej nie mogło również 
zabraknąć wieloletniego trenera grup 
młodzieżowych - Leszka Oleksego. Swoim 
doświadczeniem mobilizuje do pracy nie 
tylko narybek jeleniogórskiej koszykówki, 
ale i samych młodych trenerów, którzy 

„połykają” cenne wskazówki. To sprawia, 
że poziom szkolenia z roku na rok może 
być wyższy, zwłaszcza że - co podkreślają 
wszyscy trenerzy - pomagają w tym dzieci, 
który bardzo szybką się uczą, i wspierający 
rodzice. Opłaty za udział w szkoleniu są 
symboliczne lub nie ma w ogóle. - Zapra-
szamy do trenowania, zajęcia odbywają się 
w przeciągu całego tygodnia - zachęcają 
trenerzy. Szczegółowy plan treningów na 
naszej stronie www.nj24.pl. Treningi od-
bywają się w hali przy ulicy Sudeckiej, w 
sali MDK przy ul. Curie-Skłodowskiej oraz 
SP 2 na Zabobrzu. 

Kontakt: rocz. 2004 - Jarosław Wilusz 
691107643, rocz. 2003-2001 - Łukasz 
Niesobski 791968711, rocz. 2002-2003 - 
Paulina Jasek, Leszek Oleksy 605 268692.

Mateusz Banaszak

Ofensywa koszykarska MOS-u

Podczas przerw w spotkaniach Sudetów dzieci dają z siebie wszystko.
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Skuteczny atak Piotra Gwizdka z Olimpii, obok Mateusz Osojca 
(nr 12). W bloku siatkarze KPSW Mateusz Pawlikowski  
i Wojciech Zaremba.
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W klubach regionu jeleniogórskie-
go jest wielu dobrych sportowców z 
różnych dyscyplin, dlatego za świetne 
wyniki warto ich docenić i nagrodzić. 
To samo dotyczy trenerów. Bitwa 
na głosy czytelników, jak określił 
redakcyjny, już 37. plebiscyt jeden z 
kibiców koszykówki, nabiera tempa. 
Dla lokalnych klubów to szansa na 
szerszą prezentację swoich zawodni-
ków i ich szkoleniowców. W minionym 
tygodniu znacznie powiększyła się 
lista pretendentów w obu grupach do 
tytułów NAJ w 2011 roku. Wszystkich 
będziemy sukcesywnie prezentować 
na łamach „NJ”.

Fani męskiego basketu z Jeleniej 
Góry zgłosili dwójkę czołowych za-
wodników KS Sudety i współautora 
awansu do I ligi, trenera IRENEUSZA 
TARASZKIEWICZA. Lider drużyny, 
25-letni ŁUKASZ NIESOBSKI jest 
wychowankiem klubu, przoduje w kra-
jowej klasyfikacji strzelców, wyróżnia 
się w celnych rzutach za „trójkę” i w 
skutecznych przechwytach piłki. Łu-
kasz króluje też w ilości meczowych 
minut spędzonych na boisku. Jego 
wysoki wzrostem klubowy kolega, 
kapitan zespołu JAROSŁAW WILUSZ, 

„zabezpiecza” strefę podkoszową, 
zdobywa ważne punkty i zalicza 
zbiórki, często powyżej dziesięciu w 
obu elementach gry. Obaj koszykarze 
Sudetów pomogli w drugim w historii 
klubu awansie do I ligi.

Coraz większa grupa kibiców re-
aktywowanego Spartakusa z nazwą 
KSW, lidera III ligi, który w ostatnim 
czasie przegrał tylko trzy z 13 meczów, 
wytypowali dojrzałego sportowo roz-
grywającego, KAMILA TOKAREWICZA. 
Ambitny i bardzo zaangażowany na 
treningach i w meczach o punkty 
koszykarz potrafi rozstrzygnąć losy 
spotkania w końcowych minutach. 
Jest też bardzo dobrym obrońcą. Do 
udziału w „Nowinowym” plebiscycie 
nominowano jedyną na Dolnym 
Śląsku trenerkę męskiej drużyny, jed-

nocześnie wiceprezesa klubu, JOANNĘ 
KAWALEC.

Kibice ze Zgorzelca z drużyny wice-
mistrza Polski wytypowali urodzonego 
w Rzeszowie reprezentanta Niemiec, 
kapitana PGE Turowa, KONRADA 
WYSOCKIEGO, który zbiera zasłu-
żone pochwały i gratulacje za dobrą 
grę już w trzecim sezonie w barwach 
brunatnych. Skrzydłowy aktualnego 
lidera TBL zdobywa sporo punktów 
w każdym meczu, notuje też wiele 
zbiórek i asyst. Do miana najlepszego 
lub, jak chcą inni, najpopularniejszego 
trenera, kandyduje znakomity coach 
PGE Turowa, JACEK WINNICKI. Jego 
srebrni medaliści MP chcą w tym se-
zonie zdetronizować Asseco Prokom i 
sięgnąć po mistrzowski tytuł.

Grające kolejny sezon w PGNiG Su-
perlidze kobiet piłkarki ręczne KPR-u 
Jelenia Góra powalczą o uznanie fanów 
w mocnym składzie. Klub zgłosił cztery 

czołowe zawodniczki, w kolejności 
alfabetycznej rozgrywające MAŁGO-
RZATĘ BUKLAREWICZ, MARTĘ DĄ-
BROWSKĄ, MONIKĘ ODROWSKĄ i 
JOANNĘ ZAŁOGĘ oraz ich trenerkę 
MAŁGORZATĘ JĘDRZEJCZAK. 

 Jedyna na Dolnym Śląsku sekcja 
kajakarstwa górskiego i kajak polo z 
LUKS-u Kwisa Leśna zaproponowała 
kandydaturę reprezentantki Polski, 
mistrzyni kraju juniorek w slalomie, 
trzeciej zawodniczki MP seniorek 
i szóstej w mistrzostwach Europy 
w Bośni w konkurencji Ks - 1 x 3, 
NATALII ROŻNIAKOWSKIEJ. Zgło-
szony do plebiscytowej rywalizacji 
trenerów BOGDAN SZTUBA może 
pochwalić się niecodziennym sukce-
sem. W bardzo udanym sezonie jego 
wychowankowie aż 171 razy stawali 
na podium zawodów w Polsce i za 
granicą.

Działacze KS Śnieżki Karpacz pre-
ferują saneczkarzy z toru lodowego. 
ARTUR GĘDZIUS wygrał w jedynkach 
i w dwójkach krajowy czempionat 
mężczyzn, z drużyną odebrał srebrny 
krążek. JAKUB KOWALEWSKI udanie 
startował w mistrzostwach świata 
juniorów w Oberhofie (10. miejsce w 
dwójkach) i w mistrzostwach Europy 
juniorów (11. pozycja w dwójkach). 
Jakub ma też na koncie złoty medal 
w krajowym czempionacie juniorów 
młodszych.

Za tydzień kolejni kandydaci. Cze-
kamy na zgłoszenia i krótkie uza-
sadnienie wyboru od klubów, sekcji, 
stowarzyszeń i związków sportowych. 
Sportowy plebiscyt zakończony Balem 
Mistrzów Sportu w karpackim hotelu 

„Skalny” organizujemy wspólnie ze 
Starostwem Powiatowym w Jeleniej 
Górze. Laureaci odbiorą cenne na-
grody. Wśród głosujących za pomocą 

„Nowinowych” kuponów, w później-
szym okresie SMS-ów, rozlosujemy 
bony pieniężne i upominki.

Henryk Stobiecki 

Udział kobiecej reprezentacji Polski 
w międzynarodowym turnieju towarzy-
skim London Handball Cup 2011 był 
powodem dwutygodniowej przerwy w 
mistrzowskich meczach Superligi. Ze 
względu na kontuzje trzech zawodniczek 
(K. Pielesz, K. Szwed, K. Koniuszaniec), 
trener kadry narodowej Duńczyk Kim 
Rasmussen musiał awaryjnie powołać 
Lucynę Wilamowską, Małgorzatę Sta-
siak i wychowankę jeleniogórskiego 
klubu, ostatnio w KPR-ze, dopiero od 
tego sezonu w barwach SPR-u Lublin, 
23-letnią lewoskrzydłową Agnieszkę 
Kocelę.

W grupie A polskie szczypiornistki 
zremisowały z Chinkami 30:30 i po 
wygranej 25:19 z ekipą Słowacji awanso-
wały do półfinałów. Po dogrywce zespół 
biało-czerwonych pokonał Angolę 26:25 
(22:22, 12:10). Szczypiornistki z Afryki 
powalczą w grudniu br. w mistrzostwach 
świata w Brazylii. W wielkim niedzielnym 
finale (27 bm.) spotkały się najlepsze w 
turnieju siódemki z Polski i Austrii. W 
przedolimpijskich zawodach triumfowały 
piłkarki z Austrii, które zwyciężyły naszą 
drużynę 23:22 (12:12). 

W londyńskim turnieju Agnieszka 
Kocela strzelała ładne gole. Sześć razy 
trafiła do chińskiej bramki, dwukrotnie 
pokonała bramkarkę ze Słowacji. Ze-

społom z Angoli i z Austrii strzeliła po 
jednym golu. W poprzednich meczach 
reprezentacji skrzydłowa z Piechowic 
była rezerwową. Po dobrych występach 
w czterech spotkaniach z mocnymi ry-
walkami Agnieszka zapewniła sobie stałe 
miejsce w narodowym teamie.

- Szkoda, że reprezentacja Polski 
piłkarek ręcznych od 2007 roku nie 
zakwalifikowała się do finałów żadnej 
wielkiej imprezy - przypomina popularna 

„Kocelka”. - Cieszę się, że miałam okazję 
pograć w olimpijskiej hali w Londynie i 
zwiedzić to miasto. Nie zabrakło przy-
gód. Przed obejrzeniem brytyjskiego 
Parlamentu, sławnego Big Bena i Pałacu 
Buckingham grupa koleżanek utknęła w 
windzie między piętrami hotelu. Ocze-
kiwanie na strażaków trwało godzinę. 
Wraz z reprezentacyjną bramkarką Anią 
Baranowską z Janowic Wielkich po-
zdrawiamy wszystkie koleżanki z KPR-u 
i kibiców.

Szansę na sportową karierę dostała 
21-letnia rozgrywająca jeleniogórskiej 
drużyny z Superligi, Emilia Golińska 
(na zdj. z piłką). Trener Andrzej Nie-
wrzawa powołał ją na kolejną konsultację 
szkoleniową młodzieżowej kadry Polski 
(roczniki 1992 i młodsze) w Szczyrku i 
do składu naszej reprezentacji na trzeci 
międzynarodowy turniej o Puchar Beski-

dów. Dziewczęta w koszulkach z orłem 
zajęły w nim piąte miejsce.

Trener narodowej reprezentacji ju-
niorek młodszych (rocznik 1996 i 
mł.), Harald Tłuczykont docenił talent 
wychowanek jeleniogórskiego klubu. 
Uczennica trzeciej klasy gimnazjum 
w SMS Gliwice, rozgrywająca KPR-u 
Aleksandra Oreszczuk, pokazała swoje 
wysokie umiejętności w trzech meczach 
sparingowych z Francuzkami, wpisując 
się kilkakrotnie na listę strzelczyń. Na 
konsultacji szkoleniowej w Gliwicach 
(26-30 bm.) przebywa też druga zawod-
niczka KPR-u Ania Herbut. 

Henryk Stobiecki

Piłkarki KPR-u strzelają bramki dla reprezentacji 
Polski

Pierwsi kandydaci bitwy 

Miało być już z górki, jednak 
Spartakus potknął się i w tej 
rundzie po raz pierwszy musiał 
przełknąć gorycz porażki. Jele-
niogórzanie przegrali na wyjeź-
dzie z WKS-em Wrocław 40:56, 
jednak nadal są na pozycji lidera. 

Podopieczni Joanny Kawalec 
zagrali poniżej swoich możli-
wości, kompletnie zawodząc 
w ataku. Wrocławianie szybko 
upatrzyli swoją szansę w tym 
spotkaniu, wychodząc na prowa-
dzenie już w pierwszej kwarcie. 
Później było już tylko lepiej. Jak 
relacjonuje trenerka jelenio-
górskiego zespołu, brakowało 
celnych rzutów z dystansu oraz 
szybkich kontrataków. - Nie mam 
pretensji do chłopaków, choć 
przyznam szczerze, że gdyby-
śmy grali swoim rytmem jak do 
tej pory, wygralibyśmy ten mecz. 
Graliśmy za wolno i rzucaliśmy 
niecelnie. Myślę, że ta porażka 
więcej wniesie do zespołu niż 
popsuje, bo pozwoli wyciągnąć 
wnioski. Każdemu może się 
zdarzyć - mówi. 

Kluczowa okazała się trzecia 
kwarta, którą zarówno jedni  

i drudzy zagrali na bardzo sła-
bym poziomie. Niecelne rzuty, 
duża ilość strat czy wreszcie 
chaos na boisku nie dostar-
czały wielu emocji. Zawodnicy 
Spartakusa w ciągu tej odsłony 
zdobyli zaledwie trzy punkty, 
przegrywając w całym spotkaniu 
już 25:40. W ostatniej trwała już 
zacięta walka na całym parkiecie 
nasz zespół krył na całym par-
kiecie nie pozwalając rywalowi 
przedostać się pod kosz. Była 
to najlepsza partia w wykonaniu 
naszych koszykarzy, jednak stra-
ty z poprzednich okazały się zbyt 
duże, aby móc przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. 
Jeleniogórzanie w tej rundzie 
rozegrają jeszcze dwa spotkania 
i to z najsłabszymi drużynami z 
Tytanem Jawor i Gimbasketem 
Wrocław (przełożony). 

WKS Śląsk Wrocław - KSW 
Spartakus Jelenia Góra 56:40 
(16:14, 14:8, 10:3, 16:15)

Spartakus - Jaszczur 15, 
Adamczyk 10, Kiciński 6, Samiec 
5, Milancej 2, Binek , Tokarewicz, 
Rachmiel, Nowicki, Gniadzik. 

Mateusz Banaszak

Zimny prysznic Spartakusa

Dziewiątej porażki w sezonie 
doznali koszykarze Sudetów. We 
własnej hali ulegli innemu out-
siderowi ligi - AZS Kutno 62:81. 
Jeleniogórzanie zagrali poniżej 
oczekiwań. 

Ten, kto liczył na pierwsze 
ligowe zwycięstwo Sudetów we 
własnej hali, mocno się zawiódł. 
Od samego początku prowadzili 
goście i to oni kontrowali prze-
bieg wydarzeń na parkiecie.

W pierwszej kwarcie jelenio-
górzanie zupełnie oddali pole do 
popisu rywalom, którzy szybko 
odskoczyli na 10-punktowe pro-
wadzenie. Rywale zaskoczyli 
skutecznością rzutową, prowa-
dząc do przerwy 45:32. W na-
szym zespole świetnie spisywał 
się Łukasz Niesobski, który w 
całym meczu rzucił 23 punkty. 
Po zmianie stron jeleniogórzanie 
nie zamierzali odpuszczać, ale 
to rywale mieli komfort zaliczki 
sprzed przerwy i to oni byli 
bardziej opanowani i spokojni 
w swoich poczynaniach. Prym 
wiódł Aleksander Perka i Michał 
Marciniak, łącznie zdobywając 
27 punktów dla swojego zespołu. 
Sudetom zabrakło jak zwykle cel-
nych rzutów za trzy punkty (tylko 
4 celne na 17 prób) i skuteczno-
ści w ataku. Na porażkę złożyły 
się również problemy kadrowe, 
ponieważ w trzeciej kwarcie kon-
tuzji nabawił się rezerwowy, mło-
dziutki Patryk Ostrowski. „Ostry” 
dostał swoją szansę po tym, jak 
kontuzji nabawił się Karol Wojciul. 
Poniżej oczekiwań w kolejnych 
meczach zagrali potencjalni 
zmiennicy - Paweł Budziński i 
Tomasz Maryniewski. Drobne 
kontuzje doskwierają naszym 
najbardziej doświadczonym gra-
czom - Pawłowi Mincielowi, Jaro-
sławowi Wiluszowi i Łukaszowi 

Niesobskiemu. Powoli zespół 
zamienia się w szpital, który ma 
poważne problemy z wygrywa-
niem spotkań. Pocieszeniem 
jest wznowienie treningów przez 
wysokiego Przemysława Hajn-
sza, który powoli dochodzi do 
siebie po kontuzji kolana. Dobrą 
wiadomość zaserwował również 
prezydent miasta Marcin Zawiła. 
Przede wszystkim dzięki jego 
zaangażowaniu Sudetom udało 
się podpisać umowę z firmą 
Ariadne, na której zlecenie już w 
lutym przyszłego roku zostanie 
otwarta w naszym mieście gale-
ria handlowa przy ul. Pijarskiej. 
Drugą firmą, która wspomoże Su-
dety, jest firma ECO Jelenia Góra. 
Wcześniej udało się pozyskać 
środki od innej firmy - Gotowski, 
która już może poszczycić się 
okazałym banerem w hali przy 
ulicy Sudeckiej. 

- Jesteśmy przekonani, że 
każda, nawet niewielka kwota, 
wesprze sportowców reprezen-
tujących barwy miasta, a jeśli po-
może im osiągnąć sukces i tym 
samym promować sponsora, tym 
łatwiej będzie nam rozmawiać z 
kolejnymi. W sprawie pomocy 

„Sudetom” została już podpisana 
umowa między inwestorem a 
klubem - powiedział prezydent 
Marcin Zawiła. Kibice jak i za-
rząd Sudetów wierzą, że klubem 
zainteresują się kolejni spon-
sorzy i uda się pozyskać choć 
jednego zawodnika, który obok 
popularnego „Niesoba” seriami 
zdobywałby punkty dla Sudetów. 

S u d e t y  J e l e n i a 
Góra -  AZS Kutno 62:81 
(12:23,20:22,17:16,13:20)

Sudety - Ł. Niesobski 23, Ko-
zak 12, Wilusz 11, Kołun 8, Bu-
kowiecki 4, Minciel 4, Ostrowski

Mateusz Banaszak

Nadal bez wygranej 
u siebie
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Za nami piłkarskie emocje rundy 
jesiennej i dodatkowe, po rozegranych 
awansem dwóch meczach wiosennych 
(decyzja DZPN). Sporo działo się na 
boiskach i blisko nich. Z typowaniem 
kandydatów do awansu i spadku nie 
należy się śpieszyć. W rundzie rewan-
żowej wiele jeszcze może się wydarzyć. 
Osiem ligowych spotkań w każdej z 17 
kolejek pokazało, że w regionie dol-
nośląskim piłka nożna nic nie straciła 
na popularności. Rekordy frekwencji 
na klubowych stadionach są tego 
wymownym przykładem. Cztery dru-
żyny reprezentujące w czwartej lidze 
okręg jeleniogórski grały ze zmiennym 
szczęściem. Brylowali piłkarze Granicy 
i Karkonoszy, o ligowy byt walczyli 
Nysa i Piast.

Rewelacyjny beniaminek z Bogatyni
- Wszyscy cieszymy się, że po 

jedenastu sezonach w okręgówce 
piłkarze MKS-u Granicy tak dobrze 
zaczęli przygodę z czwartą ligą, zaj-
mując wysokie czwarte miejsce wśród 
szesnastu klubów - ocenia konsultant 
ds. sportu i mediów Andrzej Lipko. - 
Gdyby nie dwa nieoczekiwane remisy, 
dorobek Granicy byłby bogatszy o 
cztery punkty (razem 29) i miejsce w 
końcowej tabeli wyższe - trzecie. Ze 
zgorzelecką Nysą nasz zespół zremi-
sował, prowadząc 1:0 do 93. minuty. 
Mecz z Orkanem Szczedrzykowice 
zawodnicy z Bogatyni wygrywali 3:0, 
ale potem trzy gole stracili w ciągu 
ośmiu minut. To były największe 
ligowe wpadki. 

- Wierzę, że w przyszłości Granica 
może grać w trzeciej lidze, ale póki 
co, przestrzegam przed hurraoptymi-
zmem - kontynuuje A. Lipko. - Mamy 
ambicję awansu, lecz staramy się 
mocno stąpać po ziemi. To duże, ale 
realne wyzwanie. Z prezesem Jackiem 
Panfilem mamy podobne zdanie. Do 
stworzenia klasowej drużyny w wyż-
szej lidze trzeba zatrudnić dobrego 
menedżera i profesjonalnie zarządzać 
klubem. Bardzo mocne musi być 
zaangażowanie działaczy i wszystkich 
trenerów. Niezbędne jest pozyskanie 
strategicznego sponsora i wykonanie 
remontu stadionu przy ulicy Sporto-
wej (oświetlenie, nagłośnienie, nowe 
siedziska na 900 miejsc, wymiana 
murawy na sztuczną).

Przed sezonem beniaminka z Boga-
tyni typowano jako głównego kandy-
data do spadku z IV ligi. Rewelacyjna 
postawa piłkarzy zaskoczyła „fachow-
ców” i samych kibiców. Kibice Granicy 
osiem razy cieszyli się z ligowych zwy-
cięstw. Pięć meczów zakończyło się 
remisem, tylko cztery stratą punktów. 

- Główna przyczyna sukcesu to dys-
cyplina taktyczna i konsekwencja w 
grze, które zdały egzamin - przekonuje 
trener Wojciech Szymków. - Pierwsze 
mecze nie były łatwe z powodu wahań 
formy. Moim podopiecznym, którzy 
poza trójką zawodników (Łukasz 
Duduć, Marcin Chrzanowski, Radek 
Pietkiewicz) nigdy nie występowali 
w czwartej lidze, zabrakło doświad-
czenia i ogrania. Potem cieszyły duże 
sportowe postępy naszych młodych 
wychowanków, Krzysztofa Tkaczyka 
(20 lat) i Łukasza Pastuszko (21 lat), a 
także Dawida Augustyna, Michała Mo-
kijewskiego, Piotrów: Krzesińskiego 
i Koryto. Każdy kolejny mecz piłkar-

skich „żółtodziobów” był coraz lepszy. 
Dysponowałem szeroką, 22-osobową 
kadrą, Chociaż w październiku br. z 
powodu kontuzji i wykartkowania 
musiało pauzować sześciu piłkarzy, 
nie było kłopotów. Każdy zawodnik 
prezentował odpowiedni poziom 
umiejętności i mógł wybiec na boisko 
w podstawowym składzie. 

Słuszną decyzją bogatyńskich dzia-
łaczy okazało się wzmocnienie zespołu 
beniaminka piłkarzami z Ukrainy. To 
zwiększyło klubową rywalizację. Bez 
cudzoziemców Granica w siedmiu 
meczach wywalczyła 11 punktów. Z 
zawodnikami zza wschodniej Granicy 
w 10 spotkaniach IV ligi zdobyła 
18 punktów. Z trójki R. Zakusyło, J. 
Sucharow, Jewgen Sawczuk najlepiej 
prezentował się ten ostatni. Choć 
grał jako środkowy obrońca, strzelił 
kilka ważnych bramek. Ukraińcy nie 
wybiegli na boisko w ostatnim meczu, 
gdyż skończyła im się ważność wiz. 
Jewgen Sawczuk wróci do Bogatyni 
w lutym 2012 roku. Podpisał z klubem 
roczną umowę.

W ocenie trenera Szymkowa mile 
zaskoczył Radek Pietkiewicz, w linii 
defensywnej wyróżnił się Łukasz 
Duduć. W pierwszych ośmiu meczach 
bramki Granicy bronił Marcin Gawlik. 
Potem między słupkami znakomicie 
spisywał się wielokrotnie chwalony 
Jarosław Czekański.

Henryk Stobiecki 

Słaba końcówka Karkonoszy
Podopieczni Artura Milewskiego po 

rundzie jesiennej uplasowali się na piątej 
pozycji w tabeli. To niezły wynik, choć 
gdyby nie fatalna końcówka, jeleniogó-
rzanie mogliby spędzić zimę na podium. 
W ostatnich sześciu spotkaniach zano-
towali zaledwie sześć punktów. 

Jeleniogórzanie świetnie rozpoczęli 
tą rundę. Już w pierwszych spotka-
niach ze Strzelinianką (2:1), Miedzią 
II Legnica (1:1) czy AKS-em Strzegom 
(2:00 pokazali, że nie będą drużyną do 
bicia. Po ubytkach kadrowych trenero-
wi Arturowi Milewskiemu ciężko było 
połatać „dziury”, ale dzięki solidnym 
przygotowaniom forma zespołu z 
meczu na mecz rosła. Po kolejnych 
zwycięstwach nad GKS Kobierzyce 
(3:2), Orkanem Szczedrzykowice (3:0) 
Karkonosze awansowały na trzecie 
miejsce w tabeli. Przełomowym mo-

mentem był uraz czołowego obrońcy 
biało-niebieskich - Wojciecha Bijana 
w meczu z Piastem Zawidów. W der-
bowym pojedynku Bijan zderzył się z 
Tylutkim z Piasta i złamał nogę, a na 
domiar złego drużyna straciła bramkę 
w ostatnich minutach meczu. To był 
dopiero początek kłopotów kadrowych 
jeleniogórskiej drużyny. - Niebawem 
ruszą prace przy stadionie, więc mu-
simy zrobić wszystko, aby zdobyć jak 
najwięcej punktów. Ja niestety już nie 
pomogę swoim kolegom - mówił po 
powrocie ze szpitala Wojciech Bijan, 
który nie wiadomo, czy zagra w przy-
szłej rundzie. Prace przy modernizacji 
stadionu ruszyły pełną parą dopiero 
przed ostatnim pojedynkiem, ale 
Karkonosze nie wykorzystały swojej 
szansy. Problemy kadrowe, jakie wy-
niknęły głównie z kontuzji czołowych 
graczy (złamany palec Marcina Krupy, 
złamany nos Tomasza Krakówki czy 
wyjazd za granicę Marka Wawrzynia-
ka), zmusiły samego trenera do zało-
żenia koszulki w spotkaniu przeciwko 
Strzeliniance. - To był mój jednora-

zowy udział w spotkaniu, chcieliśmy 
ugrać trzy punkty. Nie wyszło. Mimo 
wszystko trzeba być zadowolonym z 
tego, co się ma. W przerwie musimy 
zastanowić się, co dalej, tak aby wy-
wrzeć większą rywalizację na poszcze-
gólnych pozycjach, aby móc wybierać. 
W tej rundzie desygnowałem do gry 
również juniora Marcina Bednarczyka 
i na takich piłkarzy - młodych i per-
spektywicznych, chciałbym stawiać. 
Chcielibyśmy też, aby kilku piłkarzy 
przyszło do nas z zewnątrz - mówi 
Artur Milewski. Jeleniogórzanie w 
ostatnich spotkaniach zaprezentowali 
się słabo, przegrywając z Granicą Bo-
gatynia (1:2), Piastem Żmigród (0:1) 
czy rezerwami Miedzi (1:3), spadając 
na piąte miejsce w tabeli. 

Od przyszłej rundy biało-niebiescy 
swoje pojedynki będą rozgrywać na 
dość pechowym dla nich stadionie 
przy ulicy Lubańskiej. Czy zatem po 
skończeniu remontu na Złotniczej 
możemy spodziewać się awansu do 
wyższej klasy rozgrywkowej?

- Brakuje zarówno pieniędzy, jak i 
trochę poziomu sportowego. Oczywi-
ście awans przydałby się, bo przecież 
milej oglądałoby się drużynę z wyższej 
ligi na pięknej płycie. Jednak myślę, 
że to plan przyszłościowy co najmniej 

Podsumowanie sezonu w czwartej lidze

Trybuny pełne kibiców
na dwa lata i aby to zrobić, potrzeba 
zaangażowania nie tylko z naszej stro-
ny - kończy Artur Milewski. 

(matt)

Utrzymanie celem Piasta
Już wcześniej było wiadomo, że 

drugi sezon w IV lidze nie będzie łatwy 
dla futbolistów z Zawidowa. Drużyna 
trenera Rafała Wichowskiego jest już 

„rozpoznana” przez rywali i dlatego 
coraz trudniejsze było zdobywanie 
punktów. Sportowy obraz Piasta ze-
psuły dwie fatalne wyjazdowe wpadki, 
porażka 0:5 z rezerwami legnickiej 

„Miedzianki” w 9. kolejce i w Szczedrzy-
kowicach 0:6 z Orkanem. Dwadzieścia 
meczowych punktów (bramki 16:23) 
uplasowało zawidowian na jedenastej 
pozycji w tabeli.

Uniknięcie degradacji to znów głów-
ny cel piłkarzy Piasta. Obiecują oni 
twardą walkę do ostatniej ligowej kon-
frontacji. Po prostu nie chcą zawieść 
licznych kibiców. Przede wszystkim 
muszą poprawić skuteczność. Rok 
temu szybki napastnik Tomasz Gra-
bowski strzelił 15 z 31 goli drużyny, 
teraz tylko sześć. Bo, jak sam mówi, 
ligowi przeciwnicy dobrze go znają i pil-
nują. Pięć trafień do siatki miał 23-letni 
Marcin Michalkiewicz. Jesienny sezon 
w 2010 roku zakończył on efektowną 
bramką zdobytą z blisko połowy boiska. 
To był rzadki wyczyn. Starszy o sześć 
lat brat Tomasz nosi się z zamiarem 
zakończenia piłkarskiej przygody. 

Przed każdym meczem trener Wi-
chowski dysponował 15-18 zawodni-
kami. Wysokie noty za dobrą grę otrzy-
mywali obrońca Grzegorz Kazimierski 
i pozyskany z Twardego Świętoszów 
Sebastian Tylutki. To samo dotyczy 
pomocników/napastników Piasta 
Dawida Kotelnickiego i kojarzonego z 
legnicką Miedzią 20-latka, Karola Kra-
jewskiego. Nadzieją klubu z Zawidowa 
są jego wychowankowie z rocznika 
1994, Tomasz Baran, Radosław Sareło 
i Przemysław Kleczyński. Mają oni już 
za sobą udany czwartoligowy debiut.

Piąty rok zawodnikiem Piasta jest 
wychowanek leśniańskiego Włók-
niarza, Mateusz Gilewski, którego 
trenerem w wieku juniora był Rafał 
Wichowski. Młody, 20-letni bramkarz 
był objawieniem rundy jesiennej. 
Jego skuteczne interwencje, nawet 
w sytuacjach sam na sam, uchroniły 
zespół od przegranych. Utalentowany 
goalkiper ma „papiery” na wystę-
py w wyższej klasie rozgrywkowej. 
W wewnątrzklubowym plebiscycie 
Mateusz został wybrany najlepszym 
piłkarzem Piasta w rundzie jesiennej. 
Za wyjątkową sumienność i najwyższą 
frekwencję na treningach wyróżniono 
Damiana Ryża.

Henryk Stobiecki

Nysa Zgorzelec - rycerze wiosny?
Gdybyśmy podsumowywali tylko 

rundę jesienną rozgrywek czwarto-
ligowych, o postawie, a zwłaszcza 
o sytuacji Nysy Zgorzelec niewiele 
dobrego można by powiedzieć. Na 
szczęście IV liga awansem rozegrała 
już dwa spotkania rundy wiosennej i 
po tych meczach pojawiła się w Zgo-
rzelcu odrobina nadziei.

Było już bardzo źle. Po piętnastu 
meczach biało-niebiescy nie tylko 

zajmowali ostatnią pozycję w tabeli, 
ale mieli też na koncie porażki z ze-
społami, które radziły sobie słabo, w 
tym przede wszystkim bolesny wynik 
w rozegranym u siebie pojedynku z 
Iskrą Kochlice. Kiepskiej oceny nie 
zmienia fakt, że przynajmniej w kilku 
meczach - zwłaszcza na początku se-
zonu - zgorzelczanie prezentowali się 
całkiem nieźle i przegrywali mimo dość 
wyraźnej przewagi na boisku i sporej 
liczby tworzonych sytuacji bramko-
wych. W końcówce rundy było już 
nieco lepiej. Nysa przestała przegrywać 
seryjnie, uzyskała kilka remisów, które 
choć przeplatane wysokimi porażkami, 
pozwoliły jednak zachować kontakt 
punktowy z zespołami środka tabeli. 

Ostatnie dwa rozegrane mecze 
pozwoliły odżyć nadziei. Zgorzelczanie 
dwa razy wygrali, i to z drużynami z 
górnej części tabeli, a przy tym - mimo 
iż na boisku nie wszystko układało się 
po myśli biało-niebieskich. Jednak do-
piero cztery pierwsze mecze wiosenne 
pokażą, czego się spodziewać, bo Nysa 
aż w trzech z nich grać będzie z rywala-
mi do utrzymania. Jeśli dochodzenie do 
formy nie potrwa tak długo jak jesienią, 
szanse na przetrwanie w IV lidze są.

Nadzieję daje także diagnoza przy-
czyn kiepskiej postawy w rundzie 
jesiennej. Beniaminek ze Zgorzelca 
przystąpił do rozgrywek w niemal 
niezmienionym w porównaniu z okrę-
gówką składzie. A jednak w IV lidze 
gra toczy się na znacznie wyższym 
poziomie niż w typowych lokalnych 
rozgrywkach. Młodzi zawodnicy Nysy 
uczyli się po prostu taktyki, pewnego 
cwaniactwa, wykorzystywania sytuacji 
boiskowych nawet w niesprzyjających 
okolicznościach. Jeśli wyniki ostatnich 
dwóch meczów są efektem dobrze 
odrobionych lekcji, a nie tylko łutem 
szczęścia - wiosną może być lepiej. 

Także dlatego, że Nysa poradziła 
sobie po odejściu najbardziej do-
świadczonych zawodników - jak się 
po pierwszej części rundy jesiennej 

- którzy mogli dać zwycięstwa. Odszedł 
Jabłoński, odszedł Jaworski, a wyniki 
się wręcz polepszyły. 

Wiosną nie należy się spodziewać 
jakichkolwiek zmian w składzie I dru-
żyny. Na wzmocnienia nie pozwalają 
finanse. Kibice mają jednak nadzieję, że 
team, który wykształcił się w 17 cięż-
kich meczach, pozwoli utrzymać się 
zespołowi. Liczą też na Machowskiego, 
że wykuruje się w przerwie (kontuzje 
pozwoliły mu jesienią zagrać tylko 4 
mecze) i stanie się mocnym elemen-
tem zespołu. Straty nie są jeszcze na 
tyle duże, by nie wierzyć w utrzymanie. 
A Nysa - odkąd pamiętam - była druży-
na wiosny, wielokrotnie ratowała się z 
opałów właśnie w rundzie rewanżowej.

Zmian nie będzie w składzie zespołu, 
szykują się za to we władzach klubu. 
Niemal na pewno ster obejmie raz 
jeszcze Andrzej Tyc, za którego wcze-
śniejszych prezesur Nysa odnosiła 
największe sukcesy (dotychczasowy 
prezes Adam Łuszczyk złożył rezygna-
cję). To powinno też wyjść na dobre 
klubowi. Andrzej Tyc wniesie Nysie 
nie tylko olbrzymie doświadczenie i 
serce, ale także dobre kontakty - rzecz 
w dzisiejszych czasach (zwłaszcza dla 
klubów bez strategicznego sponsora) 
niezbędną.

(mal)
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Kontuzje piłkarzy skomplikowały sytuację Karkonoszy. Wojciech 
Bijan ucierpiał w meczu z Piastem Zawidów.
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Komfort się poprawia
Rozszerzenie strefy sztucznego na-

śnieżania na Szrenicy, nowa kanapa 
sześcioosobowa w Karpaczu z trzema tra-
sami, obniżone ceny na Kopie oraz nowy 
wyciąg w Czarnowie - to najważniejsze 
nowości na stokach w naszym regionie.

Kanapa Winterpol Biały Jar jest czynna 
od sierpnia, więc zimowy debiut dopiero 
przed nią. Sześcioosobowa, z podgrze-
wanymi siedzeniami i osłoną przed śnie-
giem i deszczem, zapewnia komfort, jaki 
dotychczas w naszych stronach można 
było znaleźć tylko na kolei gondolowej w 
Świeradowie Zdroju.

Zarządzający nową kolejką Sławomir 
Popławski planuje inaugurację sezonu 
w Święta Bożego Narodzenia. Do tego 
czasu ma być założona instalacja sztucz-
nego naśnieżania na całej długości trzech 
nartostrad. Łatwa niebieska ma 1100, a 
dwie trudniejsze - 600 i 800 metrów. Jak 
mówi Sławomir Popławski, szerokość 
niebieskiej wynosi około 30 metrów. 
Czerwone są węższe.

W górnej części ośrodka Winterpol 
Biały Jar znajduje się taśma i wydzielone 
miejsce do nauki jazdy na nartach dzieci 
i młodzieży.

Przy dolnej stacji wyciągu jest parking 
na 17 samochodów. W pobliżu jest kilka 
innych, ale wszystkie są niewielkie. Jeśli 
na kolejce będzie duży ruch, może być 
problem z parkowaniem. 

- Mam nadzieję, że problem dojazdu 
rozwiążą budy - mówi Sławomir Popław-
ski. - Duże obiekty, takie jak „Gołębiewski” 
i „Sandra”, mogą same zapewnić dojazd 
swoim gościom.

Jazda indywidualna
Górna stacja wyciągu Winterpol Biały 

Jar znajduje się w pobliżu dolnej stacji 
kolejki krzesełkowej na Kopę. Nie ma 
wspólnych biletów. Wyciągi mają innych 

właścicieli, którzy nie współpracują ze 
sobą. Winterpol Biały Jar należy do spółki 
Ryszarda Sobiesiaka, a Kopa do Ryszarda 
Wareckiego.

Spółka drugiego z nich stara się o 
dopełnienie formalności, które umożliwią 
wymianę archaicznego 1-osobowego krze-
sełka na 6-osobową kanapę. Sprawa jest 
na etapie przygotowywania zmian w planie 
zagospodarowania przestrzennego. Mó-
wienie o jakiejś dacie budowy nowej kolei 
jest obarczone ryzykiem sporego błędu.

Nowością na trasach w rejonie Kopy 
jest poszerzenie kolizyjnego dojazdu do 
mostku pomiędzy Grzesikiem a Złotówką. 

Cała Lola w sztucznym śniegu
Zdecydowanie poprawi się komfort 

jazdy na nartostradach na Skiarenie 
Szrenica. Dyrektor spółki Sudety Lift, Jan 
Dębkowski: - Wykonaliśmy naśnieżanie 
górnych części nartostrad. Naśnieżana 
będzie cała nartostrada FIS oraz cała 
Lolobrygida, jak również Hala Szrenicka, 
wraz z dojazdami do niej. Dzięki temu, 
jeśli będzie mróz, nie będzie dochodzić 
do sytuacji, że coś jest nieczynne, bo 
nie ma dojazdu z powodu braku śniegu. 
Wszystko będziemy mogli dośnieżyć.

Trasa FIS poszerzona została na całej 
długości do czterdziestu metrów. Nie bę-
dzie już zwężeń w jej dolnym fragmencie. 
Szersza jest także Lolobrygida - na dol-
nym odcinku do 30 metrów. Planowany 
start sezonu: pierwszy weekend grudnia.

Na Łysej Górze i w Świeradowie 
Zdroju bez zmian - nic nie przybywa i nic 
nie znika. O nowy wyciąg teleskopowy, 
długości 504 metrów, postarał się nato-
miast gospodarz ośrodka narciarskiego 
w Czarnowie w Rudawach Janowickich. 
Zapewnił nas, że przygotuje oznakowanie 
dojazdu z głównej drogi. Czarnów to wieś 
w powiecie kamiennogórskim, w pobliżu 
drogi z Kowar do Kamiennej Góry.

Nowe trasy w Karpaczu, stare poszerzone 
w Szklarskiej Porębie

Licząca ponad 4 km długości Lolobrygida od dawna 
była najdłuższą trasą w okolicy. Teraz jest  
szersza i w całości sztucznie naśnieżana.

Za ile na zjazdówki
Karnet dzienny na Kopę będzie koszto-

wać 44 złote (3-godzinny 30 zł) - to mniej 
niż w poprzednich latach. Za karnet dzien-
ny (godz. 9-16) na wyciąg Winterpol Biały 
Jar w wysokim sezonie (od 19 grudnia do 
4 marca) trzeba będzie wydać 59 zł (ulgo-
wy za 45 zł dla dzieci do 12 lat i seniorów 
powyżej 60 lat). Bilet dwugodzinny na 
wyciąg Winterpolu ma kosztować 35 i 30 
zł, a czterogodzinny 45 i 40 zł.

Skiarena w Szklarskiej Porębie oferuje 
dzienny karnet w wysokim sezonie za 

83/49/65 zł (bilety normalne, młodzieżo-
we oraz dziecięce i seniorskie). Ośrodek 
Ski&Sun w Świeradowie Zdroju zaprosi 
w wysokim sezonie na swoją kolej gon-
dolową i nartostradę (w godz. 9-16) za 89 
i 75 złotych. Ceny te obowiązywać będą 
także w weekendy poza wysokim sezonem. 
Korona czeska wzmocniła się w stosunku 
do złotówki, więc po południowej stronie 
Karkonoszy zrobiło się dla nas drożej.

Dla porównania, przykładowe ceny w 
złotówkach w wysokim sezonie (obej-
mującym okres świąteczno-noworocz-
ny i ferie) w największych ośrodkach  

w czeskich Karkonoszach:
Harrachov: karnet na 4 godziny 

- 79/70/51 (dorośli, młodzież, dzieci).  
8 godzin - 104/94/68.

Rokitnice n. J. (Horni Domky):  
3 godziny: 73/66/47. 1 dzień - 103/92/66.

Szpindlerowy Młyn: 3 godziny 
- 84/70/56 (dorośli, młodzież, dzieci  
i seniorzy). 1 dzień: 122/96/78. 

Pec pod Śnieżką: 3 godziny - 72/44 
(dorośli/dzieci). 1 dzień - 103/75. 

Przeliczając korony na złotówki, 
korzystaliśmy z kursu średniego NBP  
z 24 listopada 2011.
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Wydarzeniem nad-
chodzącego sezonu 
w naszym regionie 
będą zawody o Pu-
char Świata w bie-
gach narc iarsk ich 
w Jakuszycach. Dla 
miasta i regionu to 
oczywiście okazja do 
szerokiej promocji, 
a dla kibiców - wiel-
ka frajda i emocje. 
Inaczej wygląda to z 
punktu widzenia bie-
gacza-amatora. Pi-
szemy o tym już teraz, 
bo wiele osób planuje 
swoje sportowe urlo-
py ze sporym wyprze-
dzeniem. Zawody to-
warzyszące PŚ będą 
mieć z kolei wpływ 
na godziny otwarcia 
wyciągów i nartostrad 
na Szrenicy. 

W dniach, w których odby-
wać się będą zawody Pucharu 
Świata (piątek i sobota 17-18 lu-
tego, trening oficjalny w czwar-
tek, 16 lutego), jak również w 
dniach poprzedzających (od 
poniedziałku, 13 lutego), cała 
Polana Jakuszycka będzie na-
leżeć do wyczynowców, ekip, 
które będą im towarzyszyć, 
oraz innych osób zaangażowa-
nych w organizację imprezy. 
Julian Gozdowski uprzedza, 
że w tych dniach nie będzie 
gdzie zaparkować samochodu. 
Wszystkie miejsca mogą być 
wykorzystywane przez ludzi 
związanych z PŚ. Zjadą też 
pewnie tłumy kibiców.

Nie oznacza to, że w pucha-
rowym tygodniu zabraknie w 

Jakuszycach miejsca do bie-
gania na nartach. Wyczynowcy 
będą trenować i ścigać się na 
trasach wyczynowych, które 
stanowią niewielką część ca-
łości. Skoro jednak nie będzie 
gdzie zostawić samochodu w 
Jakuszycach, lepiej będzie roz-
począć wędrówkę na nartach 
w innych miejscach, choćby w 
dzielnicach Szklarskiej Poręby: 
Hucie lub na Białej Dolinie albo 
w Świeradowie Zdroju. 

O wszystkim bardziej szcze-
gółowo poinformujemy przed 
Pucharem Świata. PŚ w bie-
gach jest organizowany w Pol-
sce pierwszy raz, więc jego 
organizatorzy zastrzegają, że 
nie są w stanie wszystkiego 
przewidzieć z paromiesięcznym 
wyprzedzeniem.

W niedzielę, 19 lutego, na 
stokach Szrenicy rozegrane 
zostaną zawody towarzyszące 
pucharowym - FIS World Trophy 
Uphill. Biegacze ścigać się będą 
podczas morderczego podbiegu 
stokami Puchatek i Śnieżynka, 
a następnie zjadą Lolobrygidą.

Jak mówi Jan Dębkowski ze 
spółki Sudety Lift, która zarzą-
dza Skiareną Szrenica, zawody 
biegowe trwać będą na szczę-
ście krótko, więc nie ma mowy 
o zamykaniu wyciągów i tras 
na cały dzień. Ograniczenia w 
ruchu potrwają parę godzin, 
ale obejmą więcej niż jeden 
dzień, gdyż nartostrady będą 
musiały zostać przygotowane 
ratrakami dla biegaczy. Chodzi 
przede wszystkim o likwidację 
trawersów. 

Nowa trasa Leśna, wydłużona pętla 
wokół Krogulca, poszerzone dojście 
do mostu na Izerze oraz zezwolenie 
na zakładanie mechaniczne śladu 
od gondoli na Orle - to najważniejsze 
nowości na trasach do biegania na 
nartach w Górach Izerskich.

Prezes Stowarzyszenia Bieg Piastów 
Julian Gozdowski postanowił rozpra-
wić się z problemem, który od kilku 
lat denerwuje biegaczy rekreacyjnych. 
Gdy przyjeżdżają (zwłaszcza w week-
endy, choć nie tylko) do Jakuszyc, 
część tras jest dla nich zamknięta z 
powodu przeróżnych zawodów. 

- Przygotowaliśmy trasę Leśną, 
biegnącą blisko torów kolejowych, 
ale oddzieloną od nich lasem. 
Pozwala ominąć trasy wyczynowe 
- mówi Julian Gozdowski. - Leśna 
będzie wyprowadzać narciarzy na 
Dolny Dukt, którym dostaną się na 
Rozdroże pod Cichą Równią. 

Z tego miejsca można w stronę 
kopalni, Chatki Górzystów i na Sa-
molot. Drugim wyjściem, zawsze 
otwartym, z Polany Jakuszyckiej, 
będzie droga na Orle. 

Łatwiej na czeską stronę
W wielu miejscach istniejące od 

dawna trasy zostały polepszone 
dzięki korektom. Jedną z najważ-
niejszych jest wydłużenie o około 
czterysta metrów Krogulca. Celem 
była likwidacja ostrego zakrętu w 
lewo. Zakręca się dalej, pod znacznie 
łagodniejszym kątem.

Poszerzono obejście Granicznika, 
czyli dojście do mostu granicznego 
z Czechami na Izerze. Jest teraz na 
tyle szerokie i równe, że może być 
ratrakowane. 

Powiększony i wyrównany został 
główny parking (cena za postawienia 
samochodu bez zmian - 7 zł). Na par-
kingu stoi oszklony szałas, w którym 
umieszczona zostanie wypożyczal-
nia sprzętu narciarskiego. 

Brawo dla nadleśniczego
Na Stogu Izerskim, powyżej Świe-

radowa Zdroju, czeka nas miła nie-
spodzianka. Niespodzianka, bo nie 
było wcale pewne, że świeradowski 
nadleśniczy Wiesław Krzewina zdoła 
przekonać różne instytucje, przede 
wszystkim Regionalną Dyrekcję 
Ochrony Środowiska, do zgody na 
przygotowywanie mechaniczne tra-
sy do biegania na nartach ze Stogu 
Izerskiego na Orle i do Rozdroża pod 
Cichą Równią. Nadleśniczy dopiął 
jednak swego. Wspierali go burmi-

strzowie Mirska i Świeradowa Zdroju, 
którzy teraz deklarują dokładanie się 
finansowe do utrzymywania trasy.

To nie są nowe trasy - biegacze za-
puszczali się na nie od dawna. Zakła-
dali tory swoimi nartami. Nowością 
będzie robienie tego mechanicznie 
za pomocą skutera śnieżnego, co 
gwarantuje znacznie lepsze przygo-
towanie torów. Fachowcy od ochrony 
przyrody zgodzili się niestety tylko 

na jeden ślad, więc trzeba będzie się 
mijać albo biec w jednym kierunku w 
torze wyżłobionym przez narciarzy, 
którzy biegli przed nami.

Kto będzie jeździł skuterem, by 
utrzymać ślad? Burmistrz Świerado-
wa Zdroju Roland Marciniak powie-
dział nam, że trwają uzgodnienia w 
tej sprawie. Decyzja ma zapaść w 
najbliższych dniach.

Przez Chatkę na Orle
Trasa będzie zaczynać się przy 

górnej stacji kolei gondolowej (już 
w granicach gminy Mirsk), okrążać 
Stóg Izerski od północy, pobiec na 
Łącznik, skąd Drogą Telefoniczną, 

Wypożyczenie na jeden 
dzień kompletu do biegania 
na nartach (buty, narty, kijki) 
w Jakuszycach ma kosztować 
30 zł. Sprzęt dla dziecka bę-
dzie tańszy - za 20 zł. 

Najtańsza (z wyprzedaży), 
najbardziej podstawowa wer-
sja nowego kompletu biego-
wego w sklepie Salomona w 
Jakuszycach kosztuje 680 zł. 
Używany sprzęt, dostępny na 
giełdach czy w internecie, jest 

tańszy, ale lepiej kupować go 
z pomocą fachowca. Smaro-
wanie nart kosztuje od 10 zł 
w górę. 

Wypożyczenie kompletu 
zjazdowego kosztuje co naj-
mniej 30-40 złotych. Tani 
nowy można znaleźć poniżej 
tysiąca złotych - tyle ofero-
wano nam w sklepie przy 
ul. Wrocławskiej w Jeleniej 
Górze. Używany bywa oczy-
wiście znacznie tańszy.

Nowe i ulepszone trasy biegowe w Górach Izerskich

Bliżej świataFrajda nie dla wszystkich

19 lutego stok Puchatek będzie areną rywalizacji biegaczy narciarskich. 

Ceny sprzętu

Z kolei gondolowej będzie łatwiej, niż dotychczas, dostać się na biegówkach do Chatki Górzystów, słynącej 
ze smacznego jedzenia i przytulnej atmosfery.
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przez Polanę Izerską (prawie 6 km od 
gondoli), kierować się do schroniska 
Chatka Górzystów (9 km od gondoli). 
Stamtąd można pobiec pięć kilome-
trów do schroniska Orle, które dzieli od 
Jakuszyc - bardzo popularną i łatwą 
spacerówką - kolejne 5 kilometrów.

To nie wszystko - kilometr przed 
Chatką Górzystów będzie można 
skręcić w lewo (patrząc od Polany 
Izerskiej, czyli od gondoli), by Drogą 

Ceglaną i Siną Drogą (znaną bardziej 
jako szlak żółty) dotrzeć do mostu 
na Jagnięcym Potoku i dalej do Roz-
droża pod Cichą Równią (16,2 km od 
gondoli) i Jakuszyc. 

Jak powiedział nam nadleśniczy 
Krzewina, ten wariant ma być tym-
czasowy. W przyszłości dla biegaczy 
ma zostać udostępniony, zamiast 
Drogi Ceglanej, szlak żółty już od 
Chatki Górzystów. Na odcinku obok 
tego schroniska trzeba go poszerzyć 
- jest za wąski, by mógł tam przeje-
chać skuter śnieżny. 

Inna sprawa, że odcinek ten dla 
początkujących biegaczy byłby bar-
dzo trudny, a nawet niebezpieczny.

Uwaga na zjazdy
Trasy od górnej stacji kolei gon-

dolowej do Jakuszyc liczą prawie 
17 km (przez Drogę Ceglaną) oraz 
niespełna 19 km (przez Orle). Obie są 
przepiękne widokowo, ale znacznie 
łatwiejsza prowadzi przez Orle. Na tej 
drugiej jest parę pułapek, które po-
wodują upadki mniej wprawnych bie-
gaczy. Chodzi o zjazd Drogą Ceglaną 
na mostek i ostry podbieg z drugiej 

strony tegoż mostu. Początkujący 
mieli kłopoty także na zjeździe Siną 
Drogą. Przewagą łatwiejszej trasy jest 
też to, że są na niej dwa schroniska, w 
których można odpocząć, napić się i 
coś zjeść. Zarówno Chatka Górzysta, 
jak i Orle, warte są odwiedzenia także 
z uwagi na przyjemną, turystyczno-
sportową atmosferę. 

Jeśli zaczniemy wycieczkę na kolei 
gondolowej, będziemy musieli zapła-
cić za bilet - w wysokim sezonie (a w 
weekendy przez cały sezon) na górę 
i na dół kosztuje 28 zł (ulgowy 23), a 
tylko w jedną stronę - 22 i 18 zł. 

Kolumnę przygotował: 
Leszek Kosiorowski

- Na wiosnę buduję - zapew-
nia Bogusław Lustyk z Kar-
pacza o wyciągu kanapowym 
4-osobowym, który postawiony 
zostanie w górnej części miasta 
w miejscu obecnego orczyka, w 
pobliżu hotelu „Gołębiewski”. 
To jedyny plan inwestorów nar-
ciarskich w naszym regionie, 
który jest tak bliski realizacji.

Bogusław Lustyk, wraz z 
rodziną, działa w branży od 
dawna. O załatwienie wszyst-
kich formalności związanych z 
kanapą walczy od kilku lat. 

- Mam jeszcze problem z 
pozyskaniem kawałka gruntu 
przy górnej stacji, ale - tak czy 
inaczej - na wiosnę ruszam z 

budową - mówi. - W stosunku 
do obecnego wyciągu kanapa 
będzie przesunięta nieco w 
prawo. Będzie mieć około 400 
metrów długości.

Dwa inne swoje wyciągi, 
stojące przy ul. Myśliwskiej, Bo-
gusław Lustyk oddał najbliższej 
rodzinie, która również planuje 
tam postawienie kanapy. Na 
przebrnięcie przez przepisy i 
papiery potrzebuje parę lat.

Władze Karpacza zabiegają o 
budowę wyciągów na Górze Sa-
neczkowej oraz Izbicy. Pierwszy 
projekt jest na etapie uzgodnień 
planistycznych, a drugi oddalił 
się w bliżej nieokreśloną przy-
szłość. 

Kowary nadal liczą na budowę 
wyciągów na Czoło i Sulicę. Aby 
dopełnić formalności, związa-
nych z ewentualnymi zagrożenia-
mi dla chronionych ptaków, w tym 
roku trwało tam poszukiwanie 
cietrzewi. Nie wiadomo, kiedy, je-
śli w ogóle, te wyciągi powstaną.

W Szklarskiej Porębie sa-
morząd lokalny przejął stok 
Babiniec. Nie będzie czynny w 
tym sezonie (podobnie, jak w 
poprzednim). Nikt nie chciał go 
dzierżawić. Miasto zaoferowało 
go dużej firmie, dając możli-
wość nie tylko instalacji nowego 
wyciągu, ale także budowy ho-
telu. Wiążące decyzje jeszcze 
nie zapadły.

Karpacz też tworzy swój ośro-
dek biegania na nartach. Jak 
mówi zastępca burmistrza Ryszard 
Rzepczyński, w nadchodzącym se-
zonie na pewno przygotowywane 
będą trzy trasy: FIS-owska (dwa i 
pół kilometra), Chomontowa (na 
długości 2,2 km) i Tramwajowa (1,8 
km). Ta ostatnia będzie nowością.

- Zamierzamy zorganizować tak-
że łączniki pomiędzy nimi - mówi 
zastępca burmistrza. - Rozmawia-
my na ten temat z nadleśnictwem. 
Łączniki miałyby długość w sumie 
około 1300 metrów.

Tak jak w poprzednim sezonie, 
w weekendy Karpacz będzie fun-
dował dla chętnych instruktora, 
który pokaże i wytłumaczy, jak 
należy poruszać się na nartach 
biegowych. Trasy w Karpaczu 
znajdują się w górnej części 
miasta, za kościółkiem Wang, po 
lewej stronie głównej drogi. 

O swoim ośrodku myśli też Świe-
radów Zdrój. Drogi, które można 
wykorzystać w tym celu, znajdują 
się na stokach góry Zajęcznik. Jak 

zapowiada burmistrz Świeradowa 
Zdroju Roland Marciniak, jeśli 
będzie tam dużo śniegu, zostanie 
założony ślad dla biegaczy.

Nowe i ulepszone trasy biegowe w Górach Izerskich

Bliżej świata

Z kolei gondolowej będzie łatwiej, niż dotychczas, dostać się na biegówkach do Chatki Górzystów, słynącej 
ze smacznego jedzenia i przytulnej atmosfery.
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Kanapa obok „Gołębiewskiego”

Biegówki za Wangiem
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Olaf Patyk (na zdjęciu) w Karpaczu 
od trzech lat prowadzi bar restauracyjny 

„Komószek”. I choć po siermiężnym 
wystroju baru rodem z PRL-u nie ma 
już śladu - zastąpił go czar jeszcze 
dawniejszych lat - nazwa baru przyjęła 
się wsród klientów i... została. W tym 
miejscu Olaf Patyk i jego stała ekipa 
kucharzy z Kowar (stamtąd pochodzi 
cała załoga łącznie z szefem) serwuje 
kuchnię...

- Typowo polską kuchnię bez emocji, 
bez wielkich rewelacji, za to domową 
kuchnię na mniej zasobną kieszeń - po-
wiada szef baru „Komószek”. 

Zaczynał od kateringu, który nadal 
jest w centrum uwagi. „Zdarza się 
nam zawozić obiad klientom na... łąkę, 
karmimy też przedszkolaki” - śmieje się 
szef. Serca, a właściwie żołądki klien-
tów, Olaf Patyk podbija podawaniem 
zup: w wazach, do syta, z okraszonymi 
ziemniakami podawanymi na talerzu 
obok. Mięsne posiłki przypominają 
domowy zlepek różnych przepisów: filet 
po parysku to filet drobiowy smażony w 
cieście, szwajcar przypomina de volaille 
(rolady zawinięte z serem i masłem), 
sznycel po wiedeńsku podawany jest 
z jajkiem sadzonym, nie brakuje swoj-
skiego gulaszu wieprzowego, no i trady-
cyjnego schabowego. Pierogi, placek po 
węgiersku, golonka uzupełniają menu. 
Z nowinek można spróbować tutaj na 
przekąskę cebulowe krążki obtaczane 
w cieście i smażone na patelni. 

Inwencję kulinarną kucharze roz-
wijają w ramach cateringu: indyk 
nadziewany warzywami, schab po kró-
lewsku („korona ze schabu”), domowy 
smalec... na tej liście są pozycjami 
numer jeden. 

Rolady z karczku z warzywami zawi-
jane w... kapustę jak gołąbki wymyślili 
kucharze z baru „Komószek”. Potrawę 
serwują zaledwie od trzech miesięcy. 
Dziś przepisem dzielą się z czytelnikami. 

KARCZEK Z WARZYWAMI W KAPU-
STĘ ZAWIJANY (przepis na cztery osoby)

Produkty: pół kg karczku, 1 główka 
kapusty (tyle liści, ile „kotletów” z 
karczku), 2 marchewki, 1 pietruszka, 
pół selera, 2 cebule, pieprz, sól.

Przygotowanie: kapustę sparzyć jak 
na gołąbki. Marchewkę, pietruszkę i seler 
zetrzeć na grubej tarce. Cebule pokroić 
w półksiężyce. Warzywa doprawić solą 
i pieprzem (mają być ostre) i odstawić 
na pół godziny. W tym czasie pokroić 
karczek na kotlety, dobrze je rozbić, 
oprószyć solą i pieprzem (są lepsze, 
jeśli się „przegryzą” z przyprawami). Na 
sparzonym liściu kapusty układamy ko-
tlet z karczku, a na nim warzywny farsz. 
Całość zawijamy jak gołąbki. Tak przygo-
towane gołąbki z karczkiem i warzywami 
układamy w rondelku z niewielką ilością 
margaryny, podlewamy wodą, dusimy 
pod przykryciem godzinę. Podajemy z 
sosem pieczarkowym lub ciemnym, z 
dodatkiem pieczywa lub ziemniaków. 

MPP 

Dominiko, szlag mnie trafia na tyle 
różnych nieprawidłowości, że czasem 
nawet z domu nie chce mi się wychodzić. 
W domu też nie jest lepiej, ponieważ 
mieszkam sama, jestem starszą już 
kobietą i wiele rzeczy mnie denerwuje. 
Kiedyś nie byłam chyba taka nerwowa. 
Piewsza sprawa: wszechobecne śmieci 
na peryferiach miasta. Lubię chodzić na 
spacery, bez względu na pogodę. Gdzie 
się nie ruszę, śmietnik. Ludzie uwielbiają 
przerzucać własne śmieci do cudzych 
miejsc, gdzieś porzucają je w rowach, 
parkach, na skraju lasu. Nie mają przy-
zwoitości, robią to często z powodów tzw. 
oszczędnościowych - wstyd. Niedawno 
słyszałam kłótnię dwojga osób: kobieta 
miała pretensje do mężczyzny, że wrzu-
ca swoje śmieci do jej kontenera, a on 
twierdził, że niedaleko pracuje i ma prawo 
tak robić. Nie wiem, jak się skończyła 
ta awantura, bo musiałam iść dalej, ale 
wyraźnie słyszałam, jak ta kobieta mówiła 
mu: pan przywiózł te śmieci samocho-
dem, widziałam na własne oczy. Czy to 
nie skandal? Samochodem przywiózł 
własne śmieci do cudzego kubła - to się 
w głowie nie mieści. 

Albo z kolei mieszkańcy domów włą-
czają silnik samochodu i sobie spokojnie 
ściągają szron z szyb. A tymczasem w 
całej okolicy śmierdzi paliwem. Jak tak 
można? Jeszcze dzieje się to pod oknami 
lokatorów, smród wdziera się do okien 
przez zamknięte okna, nie ma czym oddy-
chać. Że niby silnik ma się w tym czasie 
rozgrzać i w dupie mają osoby narażone 
na wdychanie tego smrodu. Już nie 
wspomnę o smrodzie wydobywającycm 
się z kominów różnych domów, to jest 
osobna kwestia, bo w wielu przypadkach 
ludzie z biedy nie mają czym palić w 
swoich piecach. Ale palenie oponami czy 
butelkami plastikowymi to już doprawdy 
kryminał. Sami w ten sposób budujemy 
sobie trumny. 

Dominiko, jak już narzekać, to na całe-
go. Denerwują mnie, i to bardzo, reklamy 
telewizyjne. Po pierwsze dlatego, że gdy 
są emitowane, poziom ich głośności 
wydaje się o wiele wyższy niż programu, 
który reklama przerywa. Podobno to jest 
subiektywne - czyżby? Reklama często 
jest agresywna, co w połączeniu z jej 
poziomem głosu daje efekt piorunujący. 
Ja nie wiem, podobno prawie połowa 
ludzi przełącza w tym czasie na inny 
kanał, inni starają się szybko ściszać 
odbiorniki. Ja oczywiście przełączam, ale 
już i tak zdążę się zdenerwować. To jest 
lekceważenie telewidzów i przepisów w 
tej sprawie - czy nikt nie interesuje się 
tym? Jeśli mowa o reklamie, to chciała-
bym jeszcze wspomnieć, że udział dzieci 
w tych marnych programach uważam 
za żenadę. Zdarzają się coraz częściej, 
już nie tylko w spotach reklamujących 
zabawki, pieluchy czy inne dziecięce ak-
cesoria, ale także produkty niekoniecznie 
przeznaczone dla dzieci. Już niedługo 
będzie jak w Ameryce, zorganizujemy 
kretyńskie wybory miss dzieci? Ludzie, 
nie dajmy się zwariować, szkoda tych 
biednych naszych milusińskich, szkoda 
im w głowach przewracać. To się często 
kończy psychoterapiami, bulimią czy 
anoreksją. Zastanówmy się nad tym i nie 
róbmy dzieciom krzywdy. Pozdrawiam 
czytelników i Dominikę. 

Ewa
Jak zwykle, zapraszam do dyskusji

Dominika (dominika@nj24.pl)

Zeniu! Przeczyałam Twój list, wzruszył 
mnie, bo ja w przeciwieństwie do Ciebie mia-
łam inne życie. Chętnie się z Tobą spotkam 
i porozmawiam, gdyż blisko mnie mieszka 
mężczyzna, samotny, ciekawy i porządny 
człowiek, któremu też życie się nie ułożyło, 
czasem z nim rozmawiam i on mi się zwierza. 
Dzwoniłam do niego, bo pojechał do rodziny 
na urlop dosyć daleko, ale niedługo wraca 
i prosił, żebym w jego imieniu z Tobą się 
skontaktowała i poznała Cię trochę. Zadzwoń 
do mnie - 511-132-001. Czekam. 

Maria 

Czy napisze do mnie człowiek bez dachu 
nad głową, któremu zapewnię lokum, ale 
facet musi być szczery i dobrotliwy. Aby 
doceniał, że ktoś chce jego poznać i być z 
nim na te parę chwil, które jeszcze zostały, 
żeby jakoś uprzyjemnić i umilić jesienne 
wieczory, jak również zimą siedzieć przy 
kominku i wspominać swoją młodość, 
która odeszła bez powrotu. Samotność nie 
jest taka straszna - można się z nią uporać. 

Optymistka 
Mam 39 lat i z chęcią poznam kobietę 

do 35 lat. Interesuje mnie kobieta, która 
poważnie myśli o związku i o założeniu 
rodziny. Nieważne, jakiego jest stanu cy-
wilnego. Jestem miłym, sympatycznym 
facetem, który jest niezależny finansowo, 
i mam własne mieszkanie. Poszukuję 
kobiety szczupłej, uczciwej i pracowitej. 
Tylko poważne oferty! Telefon: 663 283 
158 - okolice Jeleniej Góry. 

Sławek
Poszukuję długonogiej, pięknej pani! 

Mówię tylko po angielsku i niemiecku, 
chętnie od Ciebie nauczę się trochę pol-
skiego. W przypadku nawiązania sympatii 
chciałbym spędzać wspólnie czas w róż-
ny sposób, mam różne zainteresowania. 
Mam 59 lat/188 cm wzrostu. Jestem 
dosyć dobrze wyglądającym mężczyzną. 
Jelenia Góra to moje nowe miejsce po-
bytu. Dlatego czuję się samotny. Jestem 
poważny, inteligentny, finansowo bez 
problemów, dyskretny. Czy wzbudziłem 

Twoje zainteresowanie? Jeśli masz 38-50 
lat - zadzwoń: 660-788-928 Czekam!

Salamander 
Wolny lat 60, wzrost 168, wykształ-

cenie średnie techniczne, materialnie 
niezależny. Poznam panią z wykształ-
ceniem minimum średnim o dobrym 
charakterze. Nie posiadam nałogów picia 
i palenia papierosów. Posiadam własne 
mieszkanie. Stan cywilny pani obojętny. 
Mile widziane zdjęcie. 

Wojtek 
Jestem sympatycznym facetem po 

50., 177/75, stanu wolnego, kulturalny, 
zadbany, bez nałogów i zobowiązań, nie-
zależny materialnie. Poznam panią do lat 
50 w celu spotkań, przyjaźni i ułożenia 
wspólnego życia. Tel. 531-329-864. 

Stały czytelnik 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Są oczywiście tacy, co pła-
cą, i tacy, którym przez lata nie 
przyszło to do głowy. Jednak 
najgorzej mają osoby, które pła-
ciły, a przestały („zbiesiły się” 
lub/i zapomniały wyrejestrować 
odbiornik). To one są adresatami 
upomnień z żądaniem zapłaty 
kwoty, opiewającej nawet na 1600 
zł, z czego jedną czwartą stano-
wią odsetki. Brak reakcji może 
podobno skutkować przekaza-
niem danych o zaległościach do 
Krajowego Rejestru Długów BIG 
SA. Zaległości z tytułu niezapłaco-
nego abonamentu można jednak 
rozłożyć na raty, kierując wniosek 
do Krajowej Rady Radiofonii i 
Telewizji. Na razie jednak nie jest 
rozstrzygnięty spór, czy wezwania 
te mają dotyczyć okresu 5, czy 3 
lat wstecz.

Natomiast osoby, które do tej 
pory nie zarejestrowały telewizora 
czy radioodbiornika (a powinny 
zrobić to w ciągu czternastu dni od 
jego nabycia), mogą spodziewać 
się wizyty kontrolera. Czy powin-
niśmy go wpuścić? Polskie prawo 
jest tu niejednoznaczne. Formalnie 
mamy prawny obowiązek umożli-
wić sprawdzenie, czy posiadamy 
telewizor. Z kolei kontroler nie 
może wejść do domu bez naszej 
zgody. Jeśli go nie wpuścimy, nie 
może wejść siłą. Kontrole takie 
mogą przeprowadzać pracownicy 
Poczty Polskiej (np. listonosz), ale 
muszą posiadać odpowiednie 
pisemne upoważnienie. 

Jeśli już dojdzie do stwierdzenia 
używania niezarejestrowanego 
odbiornika radiofonicznego lub 

telewizyjnego, płacimy karę w 
wysokości stanowiącej trzydzie-
stokrotność miesięcznej opłaty 
abonamentowej obowiązującej w 
danym dniu (roku). W tym roku 
miesięczna opłata za radio wynosi 
5,35 zł i 17,15 zł za telewizor, a w 
przyszłym odpowiednio - 5,50 zł 
i 18,50 zł.

W myśl regulaminu (www.pocz-
ta-polska.pl) opłata za telewizję 
kablową, satelitarną oraz platformy 
cyfrowe nie zwalnia z płacenia 
opłaty abonamentowej, nie za-
stępuje abonamentu - płacimy za 

„posiadanie odbiornika”, a nie za 
odbierany sygnał telewizji. Na po-
cieszenie - posiadając kilka odbior-
ników, płacimy jeden abonament 
(firmy płacą osobny abonament 
za każdy odbiornik, także za te w 
firmowych samochodach). Ale… 
Jeśli nie mamy radia w domu, a 
posiadamy je w samochodzie - 
również podlega ono opłacie 
abonamenckiej.

Nie zapłacimy natomiast abona-
mentu, jeśli posiadamy komputer 
z kartą telewizyjną i za jego po-
średnictwem oglądany telewizję 
albo mieszkamy z osobą, która 
ukończyła 75 - warunek: mamy 
mniej niż 26 lat. 

Sprawa abonamentu, kar za 
jego niepłacenie czy egzekucji 
zaległych opłat z pewnością 
jeszcze nie raz pojawi się w 
mediach. Na razie pamiętajmy 

- pozbyłeś się z domu radia i 
telewizora, a wcześniej płaciłeś 
abonament, musisz odbiorniki te 
wyrejestrować! 

(ep)

Do oddania: Kanapa rozkładana.
Potrzeby: 
Dla pogorzelców potrzebny jest prze-

nośny piec kaflowy (tzw. westfalka) oraz 
męska odzież (176-182 cm, szczupła 
budowa ciała) kurtki, spodnie, swetry itp.

Lodówka; duży stół plus krzesła; grzej-
niki; łóżko piętrowe: kołdry, koce, pościel; 
pralka automatyczna; buty chłopięce (r. 

38 i 42); kurtka zimowa, spodnie chłopię-
ce (167 cm); narożnik (mały); meble po-
kojowe (z okolic Gryfowa), m. kuchenne; 
ubrania dla chłopca (2,5 - 3 latka); odzież 
dla dziecka (3-6 m-cy); odzież dla nie-
mowlaka (chłopiec); komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-
66, od poniedziałku do piątku.         (ep)

Opłaty za RTV 
nie unikniesz

Gołąbki inaczej M
PP
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

„Ścieżki naszego życia mogą nagle 
skręcać w nieznanym kierunku 
i kończyć się zbyt wcześnie. 
Jednak te wędrówki zawsze mają cel: 
Przynoszą nadzieję i nadają sens naszemu życiu”.

Serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Józefa Kucharczyka  

pogrążonej w żałobie żonie i dzieciom 
składają 

 Iza i Marek Sieradzcy

Żonie i dzieciom 

śp. Józefa Kucharczyka 
wyrazy szczerego współczucia 

składają 
pracownicy Kredens PUB Szklarska Poręba

Ania, dla najbliższych Hanka, 
była kobietą o wielu umiejętno-
ściach i pasjach. Mieszkanie na 
parterze zabobrzańskiego bloku 
było zawsze otwarte dla znajo-
mych, którzy chętnie „wskakiwali” 
do Ani z uwagi na jej gościnność 
i dar tworzenia miłego nastroju 
towarzyszącego spotkaniu. Ania 
była mistrzynią w parzeniu her-
baty. Kiedyś zaskoczyłam ją wy-
znaniem: Wiesz Aniu, że Wanda 
Chotomska napisała o Tobie? 
Anka spojrzała na mnie zdziwiona, 
a ja wyrecytowałam wiersz poetki:

Będziesz wspominał po latach
u nas w domu to była herbata
nikt już takiej nie parzy
można tylko pomarzyć,
bo jest dobra na smutek,
na szarugę i wiatr
ta rodzinna herbatka sprzed lat.
Rozbawiłam ją, zrobiło się 

radośnie, a ja poczułam się jak 
sprawczyni tego wierszowanego 
komplementu. 

Gotowanie, pieczenie - to tak-
że robiła znakomicie. Uwielbiała 
eksperymentować, nowe przepisy 
udoskonalała i zawsze chętnie 
częstowała swoich gości pysz-
nościami. 

Ania była miłośniczką roślin, es-
tetką, o kwiatach wiedziała wiele. 
Wiedzę czerpała z fachowych 
źródeł. Jej ukwiecony balkon 
urzekał barwami. W połowie lata 
kaskada kwiatowa wypełniała 
całą przestrzeń balkonu, rośliny 
rosły bujnie i z entuzjazmem. Nie 
dziwi więc fakt, że kompozycje 
kwiatowe budziły podziw. Ania 
dbała też o rabatkę przed budyn-
kiem, po prostu miała potrzebę 
upiększania świata. 

Mieszkanie Ani to oddzielny 
rozdział. Jej szafy, a właściwie 
rzeczy ułożone na półkach to 
było mistrzostwo świata. Ra-
chunki, dokumenty, wycinki z 
tygodników trzymane były w 
teczkach, dużych kopertach lub 
czekały w kolejce do segrega-
tora. Ania miała duszę artystki 

- zdobiła, upiększała, cieszyły ją 
zakupione kwiaty doniczkowe, 
dekorowała okna i ściany miesz-
kania na okoliczność Bożego 
Narodzenia i Wielkanocy. Patry-
cja, córka Ani, chętnie wspierała 
mamę w tych działaniach, a po-
tem prawie w całości przejęła jej 
obowiązki. Uważam, że mama i 
córka tworzyły świetny, rodzinny 
tandem.

W mieszkaniu Ani, jak pamię-
tam, zawsze była zwierzyna - tak 
nazywała swojego psa i kota. W 
tej materii też miała dużą wiedzę, 
posiadacze psów zwracali się do 
niej z pytaniami, wątpliwościami i 
wszelkie podpowiedzi były raczej 
trafione. Ania była wzorcowym 
posiadaczem psa, odpowiedzial-
na i empatyczna, rozumiała na-
stroje i potrzeby czworonożnego 
domownika.

Ania kochała muzykę, chętnie 
słuchała mistrzów muzyki po-
ważnej, uwielbiała męskie głosy 
operowe. Muzyka wprowadzała 
wyciszenie i rekompensowała 
w ostatnich miesiącach niemoż-
ność wyjścia na spacer. Film też 
był pasją Ani. Gdy już nie cho-
dziła do kina, kino „przychodziło” 
do niej i zawsze była na bieżąco 
w tej kwestii. Wszystko, no, może 
prawie wszystko, wiedziała o pre-
mierach, nagrodzonych filmach, 

podpowiadała, który film należy 
zobaczyć, a który można sobie 
darować. Dobry, obejrzany film 
był w niej, wywoływał silne emo-
cje, był adrenaliną. Przez jej dom 
przewinęło się wielu ludzi związa-
nych z teatrem z racji profesji jej 
męża, a więc i teatr był jej bliski. 
Przez całe swoje dorosłe życie 
Ania była wierna „Przekrojowi”, 
potem pojawiło się „Wprost” i 

„Bluszcz”. Prasa dawała jej moż-
liwość lepiej rozumieć zawiłości 
tego świata i oczywiście czyniło 
to z niej ciekawego interlokutora. 
Ania była polonistką, skutecznie 
nauczała języka ojczystego, a 
przedmiot ten dawał jej nie-
słychane możliwości. Ania na 
swoich lekcjach uczyła dzieci i 
młodzież wrażliwości, tolerancji, 
odpowiedzialności, poprawnych 
stosunków między ludźmi. 

Niedawno Ania wspominała mi, 
że w związku z jubileuszem szkoły, 
w której pracowała, pojawiły się 
w internecie wpisy byłych wycho-
wanków. Z satysfakcją odczytała 
mi opinie na swój temat, wszystkie 
one były pełne serdeczności i 
wdzięczności.

Do końca swoich dni Ania dziel-
nie walczyła. Wiara w polepszenie 
zdrowia była w niej przeogromna 
i to ona przyczyniała się do tego, 
że niekiedy Ania jakby wychodziła 
na prostą, zapominało się o tym, 
że choruje. Była dzielna, cier-
pliwie poddawała się zabiegom, 
godziła się na wszelkie niedogod-
ności leczenia, aby tylko żyć. 

Ania odeszła 29 października, 
a październik tego roku był taki 
wiosenny…

Przyjaciółka Basia

o Ani Grygorowicz (1945-2011)

Celem Jej życia 
było życie z celem

Wszystkim uczestnikom pogrzebu 

śp. Kazimierza Dubowskiego, 

a szczególnie pracownikom ZETO 
oraz koleżankom i kolegom z Pakoszowa 

serdeczne podziękowania 
składa rodzina

Z ogromnym żalem żegnamy

mgra Simona Overa
naszego wieloletniego Kolegę i pracownika

Jego odejście jest dla nas ogromną stratą.
Na zawsze pozostanie w naszej pamięci, sercach i wspomnieniach.

Rektor Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyższej w Jeleniej Górze
oraz Dziekan i Pracownicy Wydziału Humanistycznego
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Firma, która zamierza zbudo-
wać w okolicy Warty Bolesławiec-
kiej farmę wiatrową, wytoczyła 
sprawy - karną i cywilną - wójtowi 
gminy. Oskarżyła go o pomówie-
nie. - Jeśli trzeba będzie dowieść 
i bronić prawdy, siądziemy na 
ławie oskarżonych obok wójta - 
zapowiadają mieszkańcy

Dwa procesy toczą się prze-
ciwko Mirosławowi Haniszew-
skiemu, wójtowi Warty Bolesła-
wieckiej. Do sądu podała go 
spółka starająca się o budowę 
farmy wiatraków. Za pomówie-
nia, których miał się wobec niej 
dopuścić Haniszewski, żąda 
przeprosin, a także 5 tys. zł (w 
procesie karnym) i 50 tys. zł (w 
procesie cywilnym) odszkodo-
wania. Wójt ma je wpłacić na 
konto szkoły w Szczytnicy. Spół-
ka zarzuca mu, że ją zdyskre-
dytował, narażając tym samym 
na utratę zaufania potrzebnego 
do prowadzenia działalności. 
Za pomocą mediów rozgłaszać 
miał na jej temat nieprawdziwe 
informacje. Publicznie stwierdzić 
miał między innymi, że firma: 
wykorzystuje rolników, wykorzy-
stuje do swych celów media oraz 
manipuluje mieszkańcami.

- Do zakończenia procesu nie 
chciałbym się w tej sprawie wypo-
wiadać - mówi wójt Haniszewski. 

- Nie czuję się winny. Uważam, że 
nie popełniłem zarzucanych mi 
czynów. Działałem zawsze dla 
dobra lokalnej społeczności.

Proces to pokłosie sprzeciwu 
mieszkańców kilku wsi wobec 
planów budowy w gminie Warta 
Bolesławiecka farmy wiatrowej. 
Miałaby się ona składać z 20 - 27 
wiatraków.

Spółka rozpoczęła starania 
o budowę farmy na przełomie 

roku 2007 i 2008. Reprezentu-
jący ją Bartosz Gorgolewski z 
Warszawy twierdzi, że do dziś 
poniosła z tego tytułu bardzo 
duże nakłady. Nie są one do-
kładnie obliczone, ale mogą 
sięgać nawet 4 mln zł.

- Pieniądze te zostały wydane 
przede wszystkim na przygo-
towanie szeregu analiz - wyja-
śnia. - Wpłaciliśmy też zaliczkę 
na poczet przyłączenia do sieci, 
wydzierżawiliśmy grunty…

Przeciwko budowie wiatraków 
zaprotestowali mieszkańcy oko-
licznych wsi. Jednym z uczestni-
ków protestu jest Janusz Chudy-
ba, znany i szanowany lekarz z 
Warty Bolesławieckiej.

- Nasz protest nie wynika z 
niewiedzy - zaznacza. - Wręcz 
przeciwnie! Oparliśmy się na 
analizach zagrożeń, jakie stwarza 
farma, przygotowanych przez 
znawców tematu, między inny-
mi pracowników naukowych 
znanych uczelni, specjalistów z 
dziedziny energii odnawialnych. 

Bartosz Gorgolewski przeko-
nuje tymczasem, że mieszkańcy 
gminy wcale nie są przeciwni 
budowie farmy. Spółka, którą 
reprezentuje, poprosiła bowiem 
o zbadanie ich nastawienia do 
inwestycji renomowany TNS 
OBOP.

- OBOP przebadał na nasze 
zlecenie całą gminę - tłumaczy 
Bartosz Gorgolewski. - Za inwe-
stycją zdecydowanie opowie-
działo się 53 proc. pytanych o 
to, a raczej „tak” odpowiedziało 
kolejne 10 proc. 

Janusz Chudyba zauważa, że 
po pierwsze, ankieta przeprowa-
dzona została jedynie na próbie 
500 osób, po drugie, o zdanie 
pytano nawet mieszkańców 

wsi oddalonych od planowanej 
farmy o wiele kilometrów, a więc 
nie zainteresowanych sprawą, 
a po trzecie, aż 71 proc. an-
kietowanych przyznało, że nie 
zetknęło się dotąd z wiatrakami. 
Ponadto - poprzedzająca ankie-
tę ulotka zawierała sformułowa-
nia w stylu: „Czy uważasz, że 
wiatraki są odpowiedzialne za 
zachorowania na HIV...?” 

- Kiedy więc, podczas spotka-
nia gminnego, odbywającego 
się w Tomaszowie Bolesławiec-
kim, wyjaśniliśmy, w oparciu o 
naukowe opracowania, że wia-
traki wcale nie są dla zdrowia 
bezpieczne, to ludzie się od 
nich gremialnie odwrócili - mówi 
Janusz Chudyba.

Na gruncie dociekania prawdy 
powstał w gminie silny ruch prze-
ciwko budowie farmy wiatrowej. 
Jego przedstawiciele poszli do 
wójta i zakomunikowali, że nie 

zgadzają się na budowę wiatra-
ków, uzasadniając, dlaczego są 
jej przeciwni.

- Jestem od tego, by działać w 
interesie ludzi - przekonuje wójt. - 
Nie mogłem więc postąpić wbrew 
ich zdaniu.

W ten oto sposób pierwszy raz 
w gminie ramię w ramię stanęli w 
jednym rzędzie - wójt i społecz-
ność gminna. Mimo wyraźnych 
czasem różnic światopoglądo-
wych dzielących tych ludzi na co 
dzień, połączył ich wspólny cel 

- działanie w słusznej, ich zdaniem, 
sprawie.

- Skonsolidowaliśmy się - twier-
dzi Janusz Chudyba. - Teraz 
stanowimy jedność. Większość 
błędów popełnia się zwykle z 
niedostatecznej wiedzy na dany 
temat. Rozpoznanie tematu z 
różnych stron pozwala podej-
mować właściwe decyzje , które 
nie zaszkodzą nikomu - oczy-

wiście w wymiarze większego 
niż pieniądz dobra - jakim jest 
chociażby zdrowie, zachowanie 
zasobów przyrody - tych nad 
ziemią i tych pod ziemią - dla 
nas i kolejnych pokoleń Polaków.

Nic więc dziwnego, że prze-
ciwko budowie farmy zebrano 
w Tomaszowie Bolesławieckim, 
Warcie Bolesławieckiej, Szczyt-
nicy, Wilczym Lesie i Lubkowie 
1,2 tys. podpisów. W takich oko-
licznościach uchwała skierowana 
przeciwko fermie wiatrowej, jaką 
podjęła rada gminy, była już tylko 
formalnością. 

- Nie zrezygnowaliśmy jeszcze 
z budowy - mówi Bartosz Gorgo-
lewski. - 

Szanse na budowę, wobec tak 
gremialnego sprzeciwu, są jed-
nak w praktyce niewielkie. 

- Pozwanie wójta do sądu 
oddaje intencje firmy albo tylko 
jej pracowników - mówi Janusz 
Chudyba. - Jeśli będzie trzeba, 
usiądziemy na ławie oskarżo-
nych obok niego. Co ciekawe, 
wójta pozwano w trybie prywat-
nym, by dotknąć go finansowo 
w sposób osobisty! Naszym 
zdaniem jest to próba zastrasze-
nia jego oraz innych - Polakom 
zamykano usta w ten sposób już 
niejeden raz. Historia pokazuje, 
że w podobny również sposób 

„odcinano intelektualną i moralną 
głowę naszego narodu”. Głupim 
i zastraszonym społeczeństwem 
dobrze się rządzi. Ani głupcami, 
ani tchórzami nie jesteśmy. Zna-
my również wartość tego, czego 
bronimy.

Rozprawa karna toczy się przed 
Sądem Rejonowym w Bolesławcu, 
a cywilna przed Sądem Okręgo-
wym w Jeleniej Górze.

Zbigniew Rzońca 

REKLAMA I PROMOCJA

Walka z wiatrakami zjednoczyła gminę

Rozprawy z wójtem

Wójt został oskarżony o pomówienie, ale nie czuje się winny.
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Pamięci ubywa z każdym dniem
Kaławsk, głębinowa kopalnia wę-

gla brunatnego z szybami Rygle I, 
Rygle II i Zielonka (gm. Węgliniec) 
funkcjonowała do 1974 roku. Więc 
to nieprawda, co ludzie mówią, że ją 
zamknęli po wypadku. Tragedia miała 
miejsce 22 stycznia 1970 roku. Jak 
donosił „Dziennik Polski” (nr 20. i 
40. z 1970 r.), do katastrofy doszło 
wskutek dopuszczenia do utworzenia 
się na powierzchni ziemi, nad wyrobi-
skami górniczymi, niekontrolowanego 
zbiornika wodnego. Woda stamtąd 
wdarła się do wyrobisk chodnikowych, 
w których pracowało 42 górników. 37 
uratowano, choć uciekali zanurzeni 
po szyje w wodzie. Pięciu zostało. 
Następnego dnia, w piątek 23 stycznia, 
ratownicy z Turoszowa, Wałbrzycha, 
Lubina, Bytomia i Bolesławca, dotarli 
do poziomu, w którym powinni znaj-
dować się odcięci górnicy. Nie było 
po nich śladu. Warstwa mułu sięgała 
w wyrobisku 2 - 3 metrów. Nie mieli 
żadnych szans… 

Ładowacz Stefan Wojciechowski i 
górnik Karol Buczkowski spoczęli w 
mogiłach obok siebie, na cmentarzu w 
Starym Węglińcu. Pozostałych: górni-
ków Leona Cichulskiego i Stanisława 
Skutnię, a także ładowacza Michała 
Chudkę, rodziny pochowały w innych 
miejscach. Prokuratura wojewódzka 
we Wrocławiu, za niedopełnienie 
obowiązków i bezpośrednią odpowie-
dzialność za katastrofę, aresztowała 
cztery osoby z kierownictwa. 

- Były wyroki. Nie bardzo wysokie, 
ale po parę lat dostali - dzieli się swoją 
wiedzą Waldemar Bena, zgorzelecki 
przyrodnik i historyk, autor „Dziejów 
Puszczy Zgorzelecko-Osiecznickiej”. 

- Po wszystkim dawny dyrektor 
Kaławska poszedł do kamieniołomów 
w Sobótce. Pamiętam, bo jego nazwi-
skiem nazywano klub: Fafulanka - opo-
wiada Józef Reśliński, zatrudniony na 
terenie byłej kopalni od 1978 r. Zlikwi-
dowali dawną stajnię, bo przed wojną 
konie ciągnęły wózki z urobkiem, i 
powstał restaurant. Górnicy pili piwo 
po pracy, a smykowi ojciec stawiał 
czasem oranżadę na fafulankowej 
ladzie, co miała 12 metrów długości. 

- Nie możemy dotrzeć do żadnych 
dokumentów - przyznaje Maria Marci-
niak, współpracująca przy polsko-nie-
mieckim projekcie „Pielęgnowanie nie-
miecko-polskich tradycji górniczych 
nad Górnołużycką Nysą“. - W Turowie 
powiedzieli, że archiwum spłonęło. 
Jedyne, co mamy, to stare wycinki 
prasowe. 

Kto się boi i czego
Niemieckie Towarzystwo Górników 

Górnołużyckich, skupiające byłych 
pracowników zamkniętej kopalni Berz-
dorf w Hagenwerder, nawiązało ścisłą 
współpracę z bogatyńskim Klubem 
Górnika. Bawią się wspólnie, zbierają 
pamiątki, kultywują zanikające trady-
cje. Od kilku miesięcy realizują projekt, 
który ma wspomóc identyfikację obec-
nych mieszkańców z ziemią, na której 
żyją. Nazwiska nieżyjących górników 

z Kaławska mają się znaleźć m.in. na 
tablicy pamiątkowej w Ebersbach, 
uwidaczniającej tych, którzy zginęli 
przy pracy, po polskiej i niemieckiej 
stronie. - Żeby nie poszło w zapomnie-
nie - krótko tłumaczy Edward Semper, 
emerytowany górnik z Turowa. 

- Żaden z byłych górników z Kaław-
ska nie chciał z nami rozmawiać - nie 
rozumie Maria Marciniak. - Pytali: a 
czego ci Niemcy od nas chcą? 

Ostatnia z żyjących w Starym Wę-
glińcu wdów po straconych górnikach 
mocno się broniła przed wizytą zagra-
nicznych gości. Wreszcie uległa, ale 
nie pozwala używać swojego nazwiska 
w żadnych publikacjach. 

Czego się oni wszyscy boją w 30 
lat po katastrofie? Przecież chyba nie 
tego, że Niemcy wrócą po swoje? 

- Une same wypadek zrobili - uchyla 
zasłonę 91-letni Józef Małecki ze 
Starego Węglińca. Prawdopodobnie 
ostatni z górników, którzy pracowali 
w Kaławsku od samego (polskiego) 
początku aż do momentu zamknięcia 
kopalni. Starszy pan nie boi się już 
niczego. I mówi:

- Jak myśmy mówili sztygarom, że 
woda leci nie tak, jak powinna, to 
sztygary mówiły: wyśta som od roboty, 
a my od sądnienia. 

Wypompowana woda, zamiast iść 
do Nysy, rowem, szła z powrotem na 
kopalnię, tam gdzie filary brali. Branie 
filarów oznaczało wybieranie węgla 
z podziemnej, kolistej przestrzeni. 
Górnicy wykopywali coś na kształt 
podstemplowanych jaskiń. Urobek 
wybierano nie chodnikiem, tylko fila-
rami. Wysokie na 7 metrów stemple 
po wybraniu węgla rabowało się, 
czyli wyciągało, a ziemia zapadała się 
i wypełniała różnicę. Paskudna, nie-
bezpieczna robota, której ślady do dziś 
widoczne są w pofałdowanym terenie. 

- To się zaniżało, zaniżało, wreszcie 
nie wytrzymało i puściło - ciągnie Józef. 

- Zatopiło ludzi na Nowych Ryglach. 
Tam było z 10-15 metrów pod zie-

mią. Zamiast przedłużyć rurociąg, któ-
ry szedł do rowu, to oni z powrotem 
to do stawu. Śnieg zawalił rów, rozlało 
się, i ziemia nie wytrzymała. 

- Jechał taki jeden z Bielawy, Kurza-
wa mu było, do roboty na rowerze. 
Przyszedł na wieczór i mówi, że nie 
można przejść. Nie można się dostać, 
bo drogę woda zalała - wspomina pan 
Małecki. - To mu powiedzieli, żeby 

sobie helikopter wziął, wariaty. A jak 
kopalnię utopili, to gadali nam: iść i ra-
tować. Ja powiedziałem, że nigdzie nie 
pójdę. Niech sztygary idą i kierowniki! 

Historia ludźmi pisana
Na Starych Ryglach (Rygle I) do 

1944 roku była niemiecka kopalnia 
odkrywkowa. Stała tam wielka koparka, 
którą w 1944 złomowali rosyjscy jeń-

cy. W latach 1945-46 roku kopalnię i 
funkcjonującą przy niej elektrownię 
eksploatowali Rosjanie. Potem wy-
łączyli. - Nie wywieźli maszyn, tylko 
pozrzynali słupy, żeby nie było połą-
czenia ze Zgorzelcem - tłumaczy pan 
Józef. - A w 1947 już nasi zaczęli fe-
drować. Szła i kopalnia, i elektrownia. 
Brykietownię ruskie rozbroili, zabrali 
maszyny. Nasze potem na powrót ją 
uruchomili, ale ruszyła dopiero w 
latach pięćdziesiątych - opowiada 
emerytowany od 30 lat górnik. - Ja 
robiłem pod ziemią jako górnik i jako 
cieśla. Na trzech kopalniach robili, 
wszystkich podziemnych: Stare Rygle, 
Nowe Rygle, a na Zielonce był szyb. 

Najpierw na Ryglach szło, a na Zie-
lonce to już było 70 - 75 metrów pod 
ziemią. Na dole wszystko było ręcznie, 
żadnych lokomotyw. Ino kilof i łopata. 
Na Nowych Ryglach było 12 metrów 
pod ziemią, a na Starych Ryglach do 
30 metrów. 

- Te maszyny, co ciągły łańcuch, 
my okładali drzewem. Maszyna dużo 
postawiona była. Cztery koła miała. U 
jednych chodził łańcuch i ten łańcuch 
szedł dookoła. Wózek sam się do tego 

zapinał, bo miał taki łapacz, łańcuch go 
ciągnął. Jedna maszyna miała łańcuch 
o długości 1200 metrów. 

Ten łańcuch pan Józef szczegól-
nie dobrze zapamiętał. Sztygar taki 
był, co jak się łańcuch w maszynie 
zerwał, to on pasek ze spodni wyjął i 
go zapiął. - Wariaty… A łańcuch był 
taki, że dziewięć jego ogniw ważyło 
dziesięć kilo… 

W polskiej już kopalni pracowało 
jeszcze paru Niemców, którzy byli tu 
jeszcze przed wojną. Niejaki Schmidt 
i Bracke. I jeszcze jeden Niemiec był 
w Zielonce, co prowadził takie małe 
szybiki wentylacyjne. Jeszcze był stary 
Niemiec, nazywał się Zoitzler. I jeszcze 
Brender albo Brendler, był maszynistą. 
A kierownikiem oddziału był niejaki 
pan Borówka. W roku pięćdziesiątym 
jeszcze tu byli ci wszyscy Niemcy, ale 
wszystkich już pan Józef nie pamięta. 

Wydobycie w Kaławsku zaczęło się 
1903 r. Ale w 1894 była w lesie, w po-
bliżu leśniczówki (na północ od torów), 
prywatna kopalnia Margareta. Władze 
miasta odebrały ją właścicielowi, bo 
wykorzystywał ja w niewłaściwy spo-
sób, a wkrótce potem zaczęto otwierać 
inne okoliczne szyby. Żagań, Żary, 
Zittau, w Strzelnie, Radomierzycach, 
Krzewinie, w Zgorzelcu. Powstała też 
kopalnia w Zielonce, pierwotnie nazy-
wana Grube Stadt Goerlitz. 

Końcówka po wypadku 
Węgiel wydobywano jeszcze cztery 

lata po wypadku. Ale do elektrowni, 
która zasilała przecież Zgorzelec, 
trzeba już było dowozić węgiel, np. 
z Konina. Elektrownia została zlikwi-
dowana jeszcze wcześniej niż sama 
kopalnia. Pan Małecki śmieje się 
w kułak. Najpierw zrobili kapitalny 
remont, turbiny wymienili i wszystko, 
a potem zamknęli na cztery spusty. 
Jak już elektrownię zlikwidowali, to 
zaraz wszystko inne stanęło. Tory od 
Węglińca do Zielonki zabrali i cześć. 

- Za Gierka powstawały duże kom-
binaty, a małe zakłady likwidowano 

- tłumaczy J. Reśliński. Turów już 
wtedy produkował dużo energii, więc 
to nie było potrzebne. Ale sensu w tym 
wszystkim nie było wiele. W brykietow-
ni zrobili kapitalny remont, popracowa-
ła 2 miesiące, i zamknęli. Pan Małecki 
ma zresztą własną teorię na ten temat. 

- Kiedyś dyrekcja mieściła się w 
jednym domku. A potem były trzy 
takie domy, i się w nich zmieścić nie 
mogli. Nic dziwnego. Na początku był 
jeden sztygar na wszystkie kopalnie. A 
potem było na każdą zmianę dwóch, i 
do tego jeszcze kierownik. 

Z początku było dużo górników w 
Kaławsku, potem coraz mniej. Za to 
biurokracji coraz więcej. Z początku 
na zmianę zjeżdżało i 60 osób. Później 
30. Tyle wersja oficjalna. Prywatna 
opinia byłego pracownika jest bo-
leśnie dosadna. - Zamknęli, bo jak 
mały zakład, to nie było co kraść. A 
jak duży zakład, to i było skąd ukraść. 
Naszym zdaniem to jeszcze mogła iść 
ta kopalnia do dziś!

Pan Józef, podobnie jak jego kole-
dzy, po zamknięciu Kaławska jeździł 
jeszcze do pracy w Turowie. Ale on 
już tylko przez rok, do emerytury. 
Pamięta jednak, że w Turowie też był 
szyb głębinowy. I tam też był wypadek, 
w Rybarzowicach. Zginęło ich pięciu 
czy sześciu? I kilku było zatrutych 
metanem. Do niczego był ten szyb. Ale 
to już zupełnie inna historia… 

Katarzyna Matla 

Historia zalanej kopalni po latach

Kaławsk bez cenzury
Aresztowano starszego geologa kopalni, kierownika działu mierniczo-geologicznego, naczelnego inżyniera  
i dyrektora. - No, i za dwa dni byli wypuszczeni - kwituje Józef Małecki, 91-letni górnik z zamkniętej przed laty 
kopalni węgla brunatnego Kaławsk. Ostatni górnik, co nie boi się gadać. 

Resztki dawnej 
świetności, 
które najpraw-
dopodobniej 
zostaną wkrót-
ce rozebrane.

Józef Małecki ma 91 lat. Pracował w Kaławsku od uruchomienia 
polskiej kopalni, aż do jej zamknięcia. 
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Zabytkową kamieniczkę numer 15 
przy ulicy 1 Maja w Jeleniej Górze, 
trzeba będzie przy okazji remontu 
obniżyć o jedną kondygnację. Tak wy-
nika z zapisu planu zagospodarowania 
przestrzennego przyjętego tydzień 
temu przez radę miasta.

- To pomyłka, chodziło o sąsiednią 
kamienicę numer 17 - mówią urzędni-
cy. - Ale i tak niczego nie trzeba będzie 
obniżać. Ten zapis nic nie znaczy.

- To po co ten zapis? - zapytała radna 
Bożena Wachowicz-Makieła.

Okazało się, że gdyby go wykreślić z 
projektu planu przed uchwaleniem, to 
plan, który czeka na przyjęcie siedem 
lat, nie mógłby zostać uchwalony, bo 
zmiana wymagałaby powtórzenia przy-
najmniej części procedury planistycznej.

Kamienica numer 15 powstała w 
roku 1890, o czym informuje data w 
ramce w attyce budynku. Kamienica 
ma trzy piętra użytkowe, na parterze 
mieści się antykwariat.

„W wypadku remontu należy doko-
nać obniżenia o jedną kondygnację 
do wysokości pierwotnej budynku z 
1873 r.” - brzmi zapis w planie.

- Zdziwił mnie ten zapis, więc po-
szłam pooglądać tę kamienicę. Pewnie 
projektant się pomylił, bo jak można 
obniżyć tę kamienicę. Zapewne cho-
dzi o sąsiednią, siedemnastkę, która 
była remontowana w latach 80. - B. 
Wachowicz-Makieła nie dowiedziała 
się od razu, którą kamienicę trzeba 
będzie obniżać i dlaczego.

Ale projektant planu wyjaśnił, że 
tą częścią planu się nie zajmował. To 
dzieło poprzednika, ale na pewno za-
szła pomyłka i zapis powinien dotyczyć 
kamienicy numer 17.

Magistrat zapytał więc konser-
watora zabytków, o co chodzi z tym 
obniżaniem budynku. Konserwator, 
który urzęduje na tej samej ulicy cztery 
budynki dalej, odpowiedział, że „zapis 
jest wiernie zacytowany ze Studium 
Historyczno-Urbanistycznego Miasta i 
odnosi się do wydarzeń historycznych, 
które miały miejsce w 1873 roku, 
jednakże obecny budynek tak bardzo 
wpisał się w charakter pierzei ul. 1 Maja, 
że wymóg obniżenia obiektu o jedną 
kondygnację jest bezzasadny i może 
jedynie być w zapisach studium postu-
latem lub powinien zostać usunięty”.

W wyjaśnieniach konserwatora 
zabytków nie ma jednak mowy o 
pomyłce dotyczącej numerów kamie-

nic. Nie bardzo też wiadomo, o jakie 
wydarzenia historyczne z 1873 roku 
chodzi i dlaczego wymóg obniżenia 
budynku może być postulatem, który 
jest bezzasadny.

- Plan zagospodarowania prze-
strzennego jest prawem miejscowym, 
a więc obowiązującym. To znaczy, 
że zapis powinien być zrealizowany. 
Zastanawiam się, czy gdy wspólnota 
mieszkaniowa z tego budynku zdecy-
duje się przystąpić do jego remontu, to 
czy istniejący w planie zapis nie będzie 
obowiązujący. Skoro nie dość, że nie 
musi być zrealizowany, a na dodatek 
dotyczy budynku obok, to po co bez-
myślnie był kopiowany do planu? 

- Przecież budynki przy 1 Maja 
objęte są ochroną konserwatorską 

i jakiekolwiek prace remontowe czy 
przebudowy muszą być uzgodnione 
z konserwatorem. Jego wytyczne są 
wiążące. Ten zapis w planie niczego 
nie zmienia, nie rodzi skutków finan-
sowych ani dla miasta, ani dla wspól-
noty mieszkaniowej. A gdybyśmy to 
mieli wykreślić, to plan nadal nie byłby 
uchwalony - tłumaczy Grażyna Musiał, 
naczelnik wydziału urbanistyki i archi-
tektury urzędu miasta w Jeleniej Górze.

A kamienica numer 17 z mansar-
dowym dachem z lukarnami może 
i odbiega od pierwowzoru, ale rze-
czywiście „wpisała się w charakter 
pierzei”, więc nikt jej nie skróci o 
jedną kondygnację. Chyba że i nie o 
ten budynek chodzi.

GOK
Burmistrz Miasta Kowary

Ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony na oddanie w 
dzierżawę części nieruchomości niezabudowanej będącej własnością 

Gminy Kowary, oznaczonej numerem 173/1 (obręb 3) o pow. 37 
m2,, położonej w Kowarach przy ul. Waryńskiego 

z przeznaczeniem na ogród zielony. 
Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.2011 r. o godz.13.00 

w Urzędzie Miejskim w Kowarach 
przy ul. 1 Maja 1a, w sali konferencyjnej.

Cena wywoławcza 20,00 zł, do ceny wylicytowanej w przetargu 
zostanie doliczony podatek VAT 

oraz
Ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny ograniczony 

do użytkowników pojazdów o dopuszczalnej masie całkowitej 
do 3,5 tony, na oddanie w dzierżawę 15 miejsc parkingowych 

będących własnością Gminy Kowary, położonych 
przy ul. Szkolnej w Kowarach, który odbędzie się w dniach:

28.12.2011 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 1-7
29.12.2011 r. o godz. 10.00 - miejsca nr 8-15
w Urzędzie Miejskim w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a, 

w sali konferencyjnej.
Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim  

w Kowarach Referacie Gospodarki Nieruchomościami Geodezji 
Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej (pokój nr 3, tel. 75 6439228).

REKLAMA I PROMOCJA

Zniszczona niemal 4-kilometro-
wa droga ze Ściegien do Kostrzy-
cy w powiecie jeleniogórskim jest 
już w znacznie lepszym stanie 
dzięki położeniu nowej nawierzch-
ni. Na razie jednak, w pobliżu 
Karkonoskiego Centrum Gospo-
darki Odpadami, trzeba jechać 
objazdem po polnej drodze pełnej 
dziur. Jak wyjaśnia wicestarosta 
jeleniogórski Zbigniew Jakiel, po-
wodem jest konieczność wykona-
nia przepustu. Roboty na pewno 
zakończą się w tym roku.     (kos)

Wyremontowana trasa biegnie 
tuż obok Karkonoskiego Cen-
trum Gospodarki Odpadami. 

Śledczy twierdzą, że wprowa-
dziła na rynek co najmniej 5,1 
kilogramów metaamfetaminy 
pochodzącej z Czech. Przestęp-
com pomagała policjantka ze 
Zgorzelca.

We wsi Lasów Andrzej F. i 
jego żona prowadzili niemal 
sklep z narkotykami. Towar 
sprowadzała zza południowej 
granicy Alena V. A „piko” sprze-
dawali w Zgorzelcu i okolicy 
znajomi F. Członkiem grupy był 
także Hyesin P., Albańczyk z Ko-
sowa, który po przyjeździe do 
Zgorzelca poprosił F. o pomoc 
w znalezieniu pracy. Mężczyzna 
był poszukiwany do innej spra-
wy za zabójstwo.

Interes szedł w najlepsze, a 
jednym z dilerów pracujących 
dla Andrzeja F. była Ewa B., z 
zawodu sprzedawca. 

Latem ubiegłego roku poli-
cjanci z komendy wojewódz-
kiej we Wrocławiu urządzili 
zasadzkę na Hyesina P. w 
Lasowie. W jego mieszkaniu 
znaleźli torebki z narkotyka-
mi schowane w pralce, pod 
wanną i umywalką, a nawet w 
muszli klozetowej. Natrafiono 
też na zeszyt, w którym były 
imiona i  pseudonimy oraz 
kwoty. Była to swego rodzaju 
dokumentacja księgowa do-
tycząca obrotu „piko”. Część 
takich zapisków na kartkach 
była nadpalona.

Grupa mogła działać dłuż-
szy czas z powodzeniem, bo 
jej członkiem była Andżelika 
J. - policjantka z komendy 
w Zgorzelcu, która aktywnie 

wspierała przestępców. Nie 
tylko użyczała im garażu do 
przechowywania  skradz io-
nych aut, czy samochodu do 
przewożenia narkotyków, ale 
przede wszystkim informo-
wała bandę o planowanych 
akcjach policji. Przy swobod-
nym dostępnie do policyjnego 

„bębna”, jak w żargonie mówi 
się o elektronicznym systemie 
informacji o osobach i pojaz-
dach, wiedziała o planowa-
nych akcjach.

Informowała, na przykład, 
żonę Andrzeja F., że policja 
ma za zadanie zatrzymać do 
kontroli drogowej jej męża, bo 
podobno jeździ bez papierów. 
Po takiej informacji Andrzej F. 
z domu się nie ruszał. Za in-
formacje dla grupy policjantka 
brała pieniądze. Zarobiła w ten 
sposób co najmniej 8 tysięcy 
złotych.

Według prokuratury wprowa-
dzona do obrotu przez prze-
stępczą grupę ilość narkotyków 
miała czarnorynkowa wartość 
765 tysięcy złotych. W czasie 
śledztwa prokuratura zabez-
pieczyła częściowo majątek 
podejrzanych.

Wszyscy oskarżeni zapropo-
nowali dobrowolne poddanie 
się karom pozbawienia wol-
ności z warunkowym zawie-
szeniem i grzywny. Prokurator 
przystał na te propozycje. Jeśli 
i sąd zaakceptuje te propozycje, 
to w dniu rozpoczęcia procesu, 
8 grudnia, sprawa może się też 
zakończyć.

GOK

Naprawiona droga śmieciowa

Czy obniżą kamienicę?

Urzędnicza wpadka

KO
S
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K

Tę kamienicę, według zapisów w planie, trzeba obniżyć o jedną 
kondygnację.

Handlarze narkotyków 
proszą o karę
Jedenastu członków zorganizowanej 
grupy przestępczej trudniącej się handlem 
narkotykami i upłynnianiem kradzionych 
samochodów chce dobrowolnie poddać się 
karze. Grupa działająca w rejonie Zgorzelca 
została rozbita w zeszłym roku. 
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Jest już gotowy fragment nowego chodnika wzdłuż 
jednej z głównych szos w Podgórzynie - od „Woskaru” 
do wagonu tramwajowego. Ta budowa to pierwszy etap 
inwestycji, na którą gmina dostała 1,25 mln euro (ponad 5 
mln zł) z unijnego programu współpracy transgranicznej. 
Jej partnerem jest czeski Szpindlerowy Młyn.

W ramach dotacji w przyszłym roku przebudowana 
zostanie ul. Żołnierska - główna ulica Podgórzyna. Zmo-
dernizowane zostaną nawierzchnia, pobocze i chodniki. 
W Szpindlerowym Młynie zrekonstruowane zostaną trzy 
odcinki dojazdu z centrum miasta do Szpindlerowej bo-
udy - hotelu górskiego na Przełęczy Karkonoskiej, którą 
przebiega granica polsko-czeska. 

(kos) 

Chodnikiem do tramwaju

Chodnik powsta-
je przy drodze, 
którą jeździ się 
do Borowic  
i Przesieki. 

Frekwencja wyższa niż na nabożeń-
stwach była podczas wyborów Rady 
Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
Wang w Karpaczu. O sześć miejsc 
rywalizowało dziewięcioro kandydatów. 
Najwięcej głosów otrzymał dotychcza-
sowy kurator parafii i jej delegat do 
Rady Diecezji - Zbigniew Kulik. Tym 
razem też wybrano go na tego delegata. 

Wybory do Rady Parafialnej były jed-
nak w sporej mierze wyrównane - czte-
rech kandydatów otrzymało tyle samo 
głosów. Dogrywki nie było - w takiej 
sytuacji decyduje zasada starszeństwa. 
Wśród sześciu radnych parafialnych 
jest trzech mężczyzn i trzy panie.

Kuratora wybierze ze swego grona 
Rada Parafialna, po wprowadzeniu jej 
(takim terminem posługują się ewan-
gelicy) przez biskupa.

W Kościele Ewangelicko-Augs-
burskim parafianie mają sporo do 
powiedzenia. Gdy wolna jest funkcja 
proboszcza, to rada parafialna zgła-
sza biskupowi wniosek o powołanie 
wskazanego kandydata. Decyzja należy 
do biskupa. Ma prawo kandydaturę 
odrzucić. 

Rada współpracuje też z probosz-
czem podczas zarządzania majątkiem 
parafii. Ten należący do Wangu jest 
potężny. Należy do niego świątynia w 

Karpaczu Górnym - jeden z najpopu-
larniejszych zabytków w Polsce, ale 
też parę innych nieruchomości, np. 
dom wczasowy Legniczanka i zapisany 
w spadku przez parafiankę dom na 
Wilczej Porębie. 

Wśród parafian z Wangu jest kilka 
znanych osób, ale w jej historii najbar-
dziej słynną postacią był twórca Wro-
cławskiego Teatru Pantomimy, Henryk 
Tomaszewski (mieszkaniec Karpacza). 

- Rada Parafialna otrzymuje diety 
w walucie watykańskiej - podkreśla 
Zbigniew Kulik. - Tą dietą są słowa: 

„Bóg zapłać”. 
(kos)

Wybory ewangelików z Wangu

Zgorzelczanie pożegnali w 
ubiegłym tygodniu gimnazjalistę, 
Grzesia Woźniaka, który przegrał 
walkę z chorobą nowotworową. 
W ostatnią drogę odprowadziły 
chłopca takie tłumy, jakie żegnają 
burmistrzów czy wielkich dyrekto-
rów. To prawdziwy fenomen - ale 
chyba dość łatwy do wytłuma-
czenia. 

Zgromadzeni na zgorzeleckim 
Cmentarzu Komunalnym nie tylko 
żegnali wspaniałego, znakomicie 
się zapowiadającego młodzieńca. 
Wielu nigdy wcześniej go nie wi-
działo na oczy, nie rozpoznałoby 
go na ulicy. Ta grupa żałobników 
przybyła, by oddać hołd zacnej 
rodzinie, tak boleśnie doświad-
czonej przez los. 

Ojca śp. Grzesia, Waldemara 
Woźniaka, zna całe miasto. Na-
uczyciel, radny kolejnej kadencji, 
założyciel i opiekun Grupy Ratow-
niczej PCK, ratownik, społecznik, 
inicjator i uczestnik wielu pu-
blicznych przedsięwzięć. Tę listę 
można by pewnie ciągnąć jeszcze 
długo. Nie trzeba. Spod ręki Wald-
ka Woźniaka rokrocznie wycho-
dzą kolejne pokolenia mądrych, 
czujących i przewidujących ludzi. 
Zabezpieczają imprezy masowe, 
niosą ratunek powodzianom, ofia-
rom wypadków. Miejscowi dosko-
nale znają ich charakterystyczne, 
czerwone uniformy. 

Jakże by mogło ich zabraknąć 
przy trumnie Grzesia, przy zbola-
łej rodzinie? 

To, co zadziało się w mieście po 
tym, jak upubliczniono informację 
o chorobie młodego Woźniaka, 
było nieprawdopodobne. Roz-
poczęła się spontaniczna, nie 
kierowana przez nikogo akcja 

zbierania funduszy na walkę z 
nowotworem. Koncerty, zawody 
sportowe, zbiórki w szkołach, w 
kołach zainteresowań. Setki, a kto 
wie, czy nie tysiące osób włączyło 
się w różne akcje bez zbędnych 
pytań. Bo pomocy potrzebował 
ten, kto do tej pory zwykle sam tę 
pomoc niósł innym. Krótko przed 
śmiercią syna cierpiący ojciec 
zaapelował do zgorzelczan, by 
włączali się w akcję zbierania za-
krętek - bo w mieście są przecież 
inni uczniowie, także zmagający 
się z chorobą nowotworową. 

Amputacja nogi miała dać 
Grzesiowi szansę na nowe życie, 
ale tak się nie stało. Tancerz, ka-
bareciarz, niezwykle uzdolniony 
artystycznie chłopiec gasł na 
oczach wszystkich, dzieląc się 
swymi przeżyciami na łamach 
autorskiego bloga. 

Nad trumną, która dosłownie 
utonęła w powodzi białych kwia-
tów, ksiądz czytał fragmenty jego 
wierszy. I fragment wiersza napi-
sanego przez tragicznie bezrad-
nego ojca. Płakali starzy i młodzi, 
bliscy i całkiem obcy. A potem, 
przy dźwięku syren ratowniczych, 
oddali go matce Ziemi. Jak po-
wiedziano w mowie pożegnalnej 

- otworzył serca wielu… 
- Miejmy je dalej otwarte na 

innych - proszono, w imieniu 
rodziny. - I postarajmy się tego 
nie zaprzepaścić, poddając się 
tempu codziennego życia. Po-
mimo iż Grzesia płomyk prze-
grał walkę z wiatrem, odrodził 
w nas ponownie ten płomień. 
Odrodził, by powstał i nadal 
walczył z wiatrem. Żegnaj WO-
JOWNIKU!

(mat)

Grześ otworzył serca wielu…

Dobro jest zaraźliwe

W ostatnią drogę odprowadziły Grzesia Woźniaka tłumy 
przyjaciół.

Mieszkańcy Zabobrza skarżą 
się, że boisko wybudowane w 
ramach programu „Orlik” przy Ze-
spole Szkół Ogólnokształcących 
i Technicznych, które w założe-
niach służyć miało właśnie im, po-
woli staje się niedostępne. Mimo 
późnojesiennej pory problem jest 
wciąż aktualny, bo pogoda nadal 
pozwala korzystać z boisk. Zresz-
tą infrastruktura przygotowana 
jest nawet na to, by funkcjonować 
zimą, jeśli tylko nie uniemożliwiają 
tego opady śniegu. 

Wszystko przez kluby sporto-
we, które zrobiły sobie z orlików 
bazę treningową. Problem nie 
dotyczy tylko Zabobrza (podob-
nie jest na wszystkich jelenio-
górskich orlikach) i wyłącznie 
Jeleniej Góry (takie same zastrze-
żenia zgłaszają np. mieszkańcy 
Pieńska), ale im większe miasto, 
tym kłopoty z korzystaniem z 
boisk większe.

- Już wiele razy próbowałem 
z synem dostać się na orlika 
i wspólnie pokopać piłkę. Ani 
razu się nie udało - skarży się 
ojciec kilkunastolatka. Popytałem 
znajomych, którzy mają dzieciaki 
w podobnym wieku. Ich doświad-
czenia są identyczne. Gorzej, 
bo nie tylko nie można pójść i 
pokopać wtedy, gdy człowiek 
ma trochę czasu, ale nawet za-
rezerwować się nie da. Usłysza-
łem, że rezerwacje robione są w 
poniedziałki. Poszedłem jeszcze 
przed przyjściem opiekuna. Ni-
kogo oprócz mnie nie było, a tak 
okazało się, że na cały tydzień 
boisko jest już zarezerwowane. 
Więc ja się pytam: dla kogo to 
w końcu powstało? Dla klubów 
sportowych czy dla zwykłych lu-
dzi? Przecież kluby biorą dotacje 
z kasy miasta, mają też często 
swoje boiska. Ale wolą korzystać 
z orlików, bo tu mają bezpłatne 
oświetlenie, nie muszą się o nic 
martwić. Tyle że w ten sposób 
zabierają miejsce dzieciakom z 
osiedla. Nie każdego stać, żeby 
zapisać dziecko do klubu, nie 
każdy się do tego nadaje.

Problem pogłębia fakt, że kluby 
zajmują boiska w najlepszym - 
zdaniem rodziców - czasie.

Ja, moi koledzy, którzy chcieliby 
z dzieciakami pokopać piłkę, pra-
cujemy - tłumaczy jeden z ojców. 

- Zanim wrócimy do domu, zbie-
rzemy się, jest godzina 17-18. A 
właśnie o tej porze boiska są zajęte. 
Może więc jeśli już kluby muszą 
z nich korzystać, niech to robią 
wcześniej. Wcale mi się jednak to 
nie podoba, bo mimo szumnych 
zapowiedzi i obietnic, dzieciaki z 
Zabobrza i tak zostały bez boiska.

Opiekun zabobrzańskiego or-
lika, Bartosz Królikowski, przy-
znaje, że problem jest, ale nie 
należy go demonizować. - Orliki 
mają służyć dzieciom i młodzieży 
i tak się dzieje, gdyż nawet jeśli 
korzystają z nich kluby, to wyłącz-

nie działające w nich grupy mło-
dzieżowe. Gorzej byłoby, gdyby 
przychodzili seniorzy, bo wtedy 
cała idea traciłaby sens.

Bartosz Królikowski broni 
aktualnego rozwiązania, także 
dlatego, że poprzez kluby z 
boiska korzysta znacznie więcej 
dzieciaków. - Grupy klubowe są 
piętnastoosobowe i większe i to 
chyba dobrze, bo dzięki temu 
dużo dzieci może korzystać z 
boisk. Alternatywą byłyby 3 lub 
4 osoby, bo takie grupy zgłaszają 
się indywidualnie. Albo jeden 
maluch z tatusiem…

Dramatu nie ma także dlatego, 
że amatorzy mogą korzystać z 
pozostałych boisk orlika. - Boiska 
do siatkówki i koszykówki nie 
cieszą się aż takim zainteresowa-
niem, można więc pokopać tam, 
choć komfort jest oczywiście 
mniejszy, choćby z powodu bra-
ku bramek. Nie ma też problemu 
przed godz. 17, bo wtedy kluby 
nie trenują, choć w niektóre dni 
odbywają się SKS-y. Wielkiego 
zainteresowania w tych godzi-
nach jednak nie ma. Podobnie 
jak w weekendy, kiedy bez 
większego kłopotu każdy może 
skorzystać z boisk

- A co do poniedziałku, to rodzic 
pewnie źle zrozumiał. Rezerwu-
jemy z tygodnia na za tydzień, 
a nie w poniedziałki na cały ty-
dzień. Więc jeśli był rzeczywiście 
pierwszego dnia tygodnia, to do 
następnego poniedziałku boisko 
mogło już być zarezerwowane.

Opiekun zabobrzańskiego orlika 
przyznaje, że w dobrych terminach 
wejść na boisko coraz trudniej. 
U niego z boiska korzystają już 
cztery kluby z dwoma terminami 
w tygodniu, co oznacza, że w dni 
powszednie, w dobrych godzi-
nach, niezorganizowani nie mają 
już niemal żadnych szans. - Może 
warto byłoby pomyśleć przynaj-
mniej o jednym, dwóch dniach dla 
amatorów i zobaczyć, jakie będzie 
obłożenie- zastanawia się. 

Problemu nikt ostatnio nie 
sygnalizował Pawłowi Domagale, 
naczelnikowi Wydziału Edukacji 
i Polityki Społecznej, nadzoru-
jącemu działanie orlików. Choć 
sporadycznie takie skargi bywały, 
zwłaszcza w okresie letnim. - My-
ślałem, że to się ułożyło i hula, 
ale skoro pojawiają się jakieś 
zastrzeżenia, to trzeba sprawdzić, 
na ile są uzasadnione. Będę się 
widział z dyrektorami, na pewno 
o tym porozmawiam. Cel jest 
przecież jeden: żeby jak naj-
więcej dzieci mogło skorzystać 
z takiej możliwości uprawiania 
sportu. Na szczęście powstaje 
coraz więcej boisk ze sztuczną 
nawierzchnią (w najbliższym cza-
sie w SP nr 8), jest więc nadzieja, 
że problem raczej będzie się 
rozwiązywał niż pogłębiał - pro-
gnozuje P. Domagała.

(mal)

Zwykli ludzie w piłkę  
nie pograją

Zawłaszczone 
orliki?K.
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Zak³ady Miêsne Niebieszczañscy w Proszówce ko³o Gryfowa Œl¹skiego
 zatrudni¹ osoby na stanowiska

pracownika biurowego
oraz

wêdliniarza
Oferujemy: atrakcyjne wynagrodzenie, mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego.

Wiêcej informacji pod numerem tel. 75 78-13-733
Aplikacje prosimy wysy³aæ na adres praca@niebieszczanscy.pl

(odpowiadamy na wybrane oferty)
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Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski
infomuje o wywieszeniu na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu wykazu

nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y:
- Wykaz nr GPNŒ.6870.77.2011 z dnia 21.11.2011 r.

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Pod Œnie¿k¹” w Kowarach
og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na przeniesienie

odrêbnej w³asnoœci lokalu mieszkalnego z „ruchu ludnoœci” po³o¿onego:

1) w Mys³akowicach przy ul. W³ókniarzy 8/25 o pow. u¿. 50,80 m kw., IV piêtro, sk³adaj¹-
cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki z WC, przedpokoju oraz balkonu,

 Cena wywo³awcza wynosi 110 000 z³.
 Wadium: 11 000 z³.

2) w Kowarach przy ul. S³onecznej 10/12 o pow. u¿. 17,0 kw., parter, sk³adaj¹cego
 siê z 1 pokoju, aneksu kuchennego, ³azienki z WC
 Cena wywo³awcza wynosi 35 900 z³.
 Wadium: 3 590 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 07.12.2011 r. o godz. 10.00 i 10.30 w siedzibie spó³dzielni
przy ul. Jeleniogórskiej 14 w Kowarach (I piêtro).

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium.
Wadium nale¿y wp³aciæ na konto spó³dzielni PKO B.P. S.A. O/Jelenia Góra 27 1020 2124 0000 8202

0007 0946 w terminie do dnia 06.12.2011 r.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci

pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest zobowi¹zana wp³aciæ

przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 10 dni po przetargu.
Warunkiem objêcia mieszkania jest przyst¹pienie w poczet cz³onków spó³dzielni.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Szczegó³owe informacje w sprawie przetargu mo¿na uzyskaæ pod nr tel. 756474777 lub 756474888.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze
wyrokiem z dnia 22.09.2011 r., sygn. akt IIK 884/11 uzna³

Grzegorza Ziemkiewicza syna Wies³awa i El¿biety,
urodz. 02.03.1975 r. w Jeleniej Górze oraz Mariusza

Gasperowicza syna Konstantego i Marii, urodz.
23.06.1958 r. w Jeleniej Górze za winnych tego, ¿e:

w okresie od 13 maja 2011 r. a godz. 03.45 dnia 14 maja
2011 r. w rejonie zbiornika wodnego jeziora

Pilchowickiego w miejscowoœci Wrzeszczyn, gmina Je¿ów
Sudecki, dzia³aj¹c wspólnie i w porozumieniu, nie bêd¹c

uprawnionymi do rybactwa, przy pomocy dwóch sieci
dokonali po³owu ryb z gatunków sandacz, leszcz i karp
w iloœci ³¹cznej 38 sztuk i ³¹cznej wadze 42,16 kg czym
spowodowali straty w wysokoœci 372,86 z³ na szkodê

Polskiego Zwi¹zku Wêdkarskiego,

Zarz¹d z/s w Jeleniej Górze ul. Wañkowicza 13 tj. o czyn z art.
27c ust. 1 pkt 2 Ustawy o rybactwie œródl¹dowym z dnia

18.04.1985 r. za co skazano ich na karê grzywien w wysokoœci
po 60 stawek dziennych ustalaj¹c wysokoœæ jednej stawki

dziennej na kwotê 10 z³otych wobec ka¿dego z oskar¿onych,
orzeczono podanie wyroku do publicznej wiadomoœci poprzez

jednorazow¹ publikacjê treœci wyroku w tygodniku „Nowiny
Jeleniogórskie”, zas¹dzono od oskar¿onych na rzecz Polskiego

Zwi¹zku Wêdkarskiego nawi¹zki w kwotach po 1.864,30 z³.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.

bez poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E5429-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne

mieszkanie umeblowane 48 m kw.,
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, przed-
pokój, balkon, z widokiem na góry, IV
piêtro, ul. Wi³komirskiego 15, cena 189
tys. Tel. 603-847-786. E5836-G

SOBIESZÓW- wynajmê mieszkanie
(1/2 domu) 120 m kw. z 2 balkonami, I
piêtro, du¿y ogród, s³oneczne. Tel.
606-716-503. E6094-G

NOWE dwupoziomowe mieszka-
nie deweloperskie sprzedamy 3-poko-
jowe od 94 do 98 m kw.; 4-pokojo-
we- 99 m kw; 2-pokojowe- 84 m kw.
ka¿de w cenie 2.200- 2.400 z³/ m kw.
w cenie balkon+ miejsce postojowe.
Tel. BON „Locum” 693-400-805;
784-042-000. E6124-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 120 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

E6127-G

SPRZEDAM lokal us³ugowy 57 m
kw., parter ul. Chrobrego 8, cena
190.00,- netto. Tel. 607-68-58-98.

E6185-G

SPRZEDAM mieszkanie nowe, wy-
koñczone 54 m kw. centrum, cena
240.000 z³, 607-68-58-98. E6186-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. E6334-G

POKOJE do wynajêcia z osobnym
wejœciem. Tel. 663-44-10-47. E6338-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. E6364-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000
z³, 509-963-753. E6403-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50
i 75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- Grodzka do wyna-
jêcia mieszkanie 50 m kw., IV piêtro.
Tel. 509-341-870. E6410-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
kawalerka. Tel. 509-341-870.

E6411-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G
WYNAJMÊ pomieszczenie kosme-

tyczce centrum ul. Klonowica, Jelenia
Góra. Tel. 600-395-142. E6445-G

WYNAJMÊ pomieszczenia na gabi-
nety lekarskie, us³ugi kosmetyczne, fry-
zjerskie, biuro us³ugowe centrum ul. Klo-
nowica. Tel. 600-395-142. E6452-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
2-poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 249.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18 lub
0049/172-844-76-11 (lokalizacja Jele-
nia Góra- Cieplice). E6459-G

SPRZEDAM mieszkanie do remon-
tu 77 m, bez poœredników ul. Groszowa
49, 135.000,- 691-505-856. E6497-G

PIASTÓW- sprzedam mieszkanie
do remontu, 794-526-721.

PIASTÓW- do wynajêcia pomiesz-
czenie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w
gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. E6544-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balonem, cena
od 3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

DO WYNAJÊCIA gabinety lekar-
skie nad aptek¹ Hipokrates. Tel.
601-054-645. E6553-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe
Karpacz, 792-616-045. E6561-G

TANIE noclegi dla grup pracowni-
ków, 608-210-531. E6567-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.,
parter, 2-pokojowe, kuchnia z wypo-
sa¿eniem, c.o. gazowe, ogród, cicha
dzielnica. Niska cena, 604-79-69-17.

E6593-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. E6597-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie w
centrum 76 m kw. obok szko³y nr 2 w
Jeleniej Górze. tel. 606-814-245.

E6609-G
WWW.PINDYK.PL E6610-G
SPRZEDAM mieszkanie bez po-

œredników Zabobrze II, 73 m kw. 3-po-
kojowe, 229.000,- 607-729-486.

E6620-G
TYLKO 135000 z³ za ³adne, dwupo-

kojowe mieszkanie w Kowarach N.
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 125000 z³ za trzypokojowe
bezczynszowe mieszkanie N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 380000 z³ za lokal u¿ytkowy
159 m kw. w Œwieradowie N. Grzywiñ-
scy 505074854. E6644-G

SPRZEDAM w rozs¹dnej cenie
mieszkanie dwupokojowe na Zabobrzu
III, 54 m kw., I piêtro. Kontakt tel.
533-927-779. E6662-G

TYLKO 145000 z³ za bezczynszowe,
dwupokojowe mieszkanie. Pilne. N.
Grzywiñscy 509156552. E6673-G

DO WYNAJÊCIA lokal 27 m w cen-
trum, niski czynsz, 504-330-249.

E6678-G
MIESZKANIE 2-pokojowe, umeblo-

wane, 40 m kw., wynajmê,
696-172-231. E6680-G

WYNAJMÊ mieszkanie 49 m kw (2-
pokojowe) w Cieplicach- najchêtniej fir-
mie. Tel. 664-187-880. E6689-G

STANCJA 508-486-296;
722-330-413. E6695-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 po-
koje- w centrum, 603-153-503.

E6698-G
DO WYNAJÊCIA 38 m kw. w Ciepli-

cach nowe budownictwo. Tel.
501-48-30-35. E6708-G

KAWALERKA do wynajêcia- Zabo-
brze, komfortowa w pe³ni umeblowana,
osobna kuchnia. Tel. 502-267-970.

E6709-G
CZTEROPOKOJOWE Kochanow-

skiego komfortowe 340000 z³ JGN
603925484.

108 m kw. 199000 z³ Szklarska Po-
rêba JGN 603925484.

MIESZKANIE 80000 z³ D¹browica
JGN 603925484. E6718-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E6720-G

DWUPOKOJOWE super, adaptacja
strychu, Klonowica, 605-030-050.

E6724-G

WSPÓLNOTA Mieszkaniowa
sprzeda pomieszczenia do adaptacji o
pow. 160,05 m kw. w œcis³ym cen-
trum Jeleniej Góry. Szczegó³owe in-
formacje pod numerem telefonu:
600-049-545. E6725-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, wc, umeblowane, 75/76-49-315.

E6740-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe Zabobrze III, 608-035-984.
E6743-G

DO WYNAJÊCIA 87 m kw. cen-
trum Jeleniej Góry z kominkiem,
75/7-122-171; 664-803-587.

E6763-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie

biurowe Armii Krajowej, 661-991-555.
E6782-G

NOWE mieszkanie w Kowarach 53
m kw., I piêtro z tarasem, 2 pokoje+
kuchnia. Tel. 602-55-61-96.

NOWE mieszkanie w Kowarach 42
m kw., parter, z tarasem, 2-pokojowe,
dostosowane dla niepe³nosprawnych.
Tel. 602-55-61-96. E6783-G

MIESZKANIE 30 m kw. w Piecho-
wicach parter niedrogo sprzedam. Tel.
756-161-448. E6785-G

DO WYNAJÊCIA pokój 1 lub 2-oso-
bowy Jelenia Góra, 699-904-135.

E6792-G
SZKLARSKA Porêba- centrum, wy-

najmê lokal 26 m kw. handel- us³ugi.
Tel. 601-882-775. E6796-G

MAM do wynajêcia dwupokojowe,
komfortowe, umeblowane mieszkanie.
Tel. 665-550-721. E6804-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
KAWALERKA Mys³akowice 55.000

Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64036-062.

3-PKOJOWE do remontu,120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE, 77 m,centrum
135.000 NK 75-64-36-052.

KAWALERKA- Ró¿yckiego NK
75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa
gara¿e, nowe okazja NK 75-64-36-051.

2-POKOJOWE ok. Uroczej 50 m,
NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE Malczewskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-051.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe 39
m i 45,6 m NK, 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

S£OWACKIEGO, parter 3-pokojo-
we, okazja NK 75-64-36-052.

KADETÓW- 2-poziomowe sprzeda-
my NK 75-64-36-051.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe 67 m
kw. NK 602749567, 75-64-36-052.

PIECHOWICE, 3-pokojowe 86 m
NK 75-64-36-062.

DO WYNAJÊCIA 2 -pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

E6808-G
SPRZEDAM, wynajmê dwupokojo-

we Malczewskiego, 696-97-23-43.
E6823-G

WYNAJMÊ pokój z dostêpem do
kuchni i ³azienki ul. Matejki, 380,-+
media+ kaucja,  885-040-959.

E6824-G
DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko

centrum, mo¿liwoœæ parkowania,
510-874-563. E6825-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu po kapitalnym remoncie.
Nowe, umeblowane, I piêtro, cena
900,- (wszystko). Tel. 601-602-246.

E6827-G

MORCINKA 39, trzypokojowe
sprzedam 200.000 z³ lub wynajmê
1100 z³, 609-683-764. E6834-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, kom-
fortowe mieszkanie, I piêtro- centrum
Jeleniej Góry, blisko Akademii Ekono-
micznej, 785-03-19-64. E6842-G

POKÓJ Cieplice. Tel. 517-518-697.
E6844-G

ZAMIENIÊ dwa mieszkania na dom
wolno stoj¹cy bez poœredników. Tel.
699-952-496. E6845-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Jeleniej Górze, 608-83-55-01.

E6847-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabo-

brze komfortowa, w pe³ni umeblowana,
osobna kuchnia, cena 650 z³. Tel.
502-26-79-70. E6849-G

PLAC Zdrojowy- do wynajêcia lo-
kal 130 m, parter, 508-209-649.

E6850-G
SPRZEDAM bez poœredników piêk-

ne s³oneczne mieszkanie umeblowane
48 m kw. Zabobrze. Tel. 603-847-786.

E6851-G
NOCLEGI dla pracowników- bardzo

tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.
E6853-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœred-
nictwa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E6857-G

KARPACZ- 2-pokojowe 54 m kw.
119.000 z³otych, 605-826-036.

E6858-G
119.000 z³otych 2-pokojowe w Kar-

paczu, 605-826-036. E6859-G

SPRZEDAMY mieszkania: Sobie-
szów 44 m kw. cena 67000,- Mys³a-
kowice 56 m kw., cena 85.000,-
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl
603-32-89-15. E6860-G

SPRZEDAM dwupokojowe rozk³a-
dowe 54 m kw. Zabobrze. Cena
144.000,- 603-32-89-15. E6861-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

E6862-G

MIESZKANIE 38 m kw. 2-pokojo-
we, balkon, I piêtro- Zabobrze ul. Kol-
berga sprzedam bez poœredników.
Tel. 886-815-889 lub 693-295-460.

E6863-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-

us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
SPRZEDAM mieszkanie w Jele-

niej Górze 51 m, parter, nie wyma-
gaj¹ce nak³adów finansowych, budy-
nek ocieplony, ogrzewanie gazowe,
pomieszczenie gospodarcze, piwnica,
ogród 70 m kw., 179.000,- Tel.
691-759-463.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry w kamienicy, 61 m kw. II
piêtro, s³oneczne, ogrzewanie c.o., bez-
czynszowe, 130.000,- (do negocjacji),
bez poœredników. Tel. 691-759-463.

E6867-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe 86 m
kw. 3-pokojowe, piece, wysoki par-
ter Wojska Polskiego k/by³ego Pogo-
towia Ratunkowego nadaj¹ce siê na
lokal us³ugowy na mniejsze 2-poko-
jowe na Zabobrzu, 797-382-184.

E6868-G

WYNAJMÊ 40 m Zabobrze,
691-050-082. E6869-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe bli-
sko centrum- umeblowane. Tel.
603-412-154. E6873-G

DO WYNAJÊCIA mieszkania jedno i
dwupokojowe, umeblowane, parking.
Tel. 516-218-935.

DO WYNAJÊCIA atrakcyjne miesz-
kanie 120 m kw. umeblowane, komi-
nek, taras, parking. Tel. 516-218-935.

E6874-G
SPRZEDAM 2-pokojowe- Piechowi-

ce 48,6 m, bez poœredników,
606-302-592. E6876-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
mieszkanie ul. D³uga, dla rodziny ta-
niej,  okazja. Tel.  506-025-851.

E6881-G
DO WYNAJÊCIA 42 m, teren by³ej

jednostki 700+ op³aty, 535-909-565.
E6884-G

SPRZEDAM du¿¹ kawalerkê 53 m
kw. blisko centrum- 145.000,-
697-056-151. E6888-G

DO WYNAJÊCIA stanowisko pod
dzia³alnoœæ fryzjersk¹ w centrum,
723-902-406. E6890-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E6893-G

DO WYNAJÊCIA w Cieplicach
mieszkanie 40 m kw. z osobnym wej-
œciem, 2-pokojowe, umeblowane,
c.o. ,  kominek,  parking.  Tel .
75/75-57-012 (poœrednikom
dziêkujê). E6898-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum Jeleniej Góry. Tel. 607-51-88-36.

E6904-G
W W W . C E L D O M . P L

75-64-45-605.
OKAZJA, Osiedle Orle, dwupokojo-

we, 47,80 m, ogródek, 115.000,
CeLDOM, 661-114-212.

CENTRUM, trzypokojowe, 74 m,
170.000, CeLDOM, 661-114-212.

OKOLICE Jeleniej Góry, dwu-
pokojowe, 56 m, taras, ogródek,
nowy  budynek  c z t e ro rodz inny ,
185.000, CeLDOM, 661-114-212.

E6907-G
SPRZEDAM kawalerkê- Kar³owicza;

27 m kw. 83.000,- 602-107-310.
E3094-K

SPRZEDAM lub wynajmê kawaler-
kê, centrum JG, atrakcyjna cena. Tel.
693423299. E3099-K

65 m kw. mieszkanie na XX-lecia,
235 tys. 605583384. E3141-K

KARPACZ, centrum wynajmê lo-
kal u¿ytkowy. Tel.  502322120.

E3142-K
DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-

us³ugowe centrum Jeleniej Góry,
508-126-357. E3151-K

SPRZEDAM 2-pokojowe mieszka-
nie deweloperskie 45 m kw. z anek-
sem kuchennym ok. Parku Zdrojowe-
go. Cena 180 tys. Tel. 609318343.

E3197-K

SOSNÓWKA 2-pokojowe komforto-
we sprzedam 501737086.

KARPACZ 3-pokojowe sprzedam
501737086.
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AN RENOMA Maria Witulska li-
cencja 4697 poœrednictwo, doradztwo
wycena, kredyty- obs³uga obcokra-
jowców (jêzyk niemiecki) Bankowa
14/1 Jelenia Góra tel. 501737086,
www.an-renoma.com.pl E3198-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 65 m
kw. w okolicach ma³ej poczty, 900 z³+
media. Tel. 609454546. E3206-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557.
OKAZJA 105 m do remontu

668667637 Jeldom.
3 pokoje ko³o „¯eroma” 668667637

Jeldom.
76 m 145 tys. centrum 666830830

Jeldom.
STYLOWE 76 m centrum

668667637 Jeldom.
62 tys. 40 m Piechowice

668667637 Jeldom.
DWUPOZIOMOWE centrum

668667637 Jeldom.
85 tys. kawalerka Zabobrze

668667637 Jeldom. E3208-K

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami
mieszkaniowymi „popdoM” mgr in¿.
Zenon Poprawski, 663-338-443. E15-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. E5322-G

SPRZEDAM dwie atrakcyjnie po³o-
¿one dzia³ki w Dziwiszowie po ok. 1000
m kw. ka¿da 79 z³/ m kw.,
501-899-401. E5279-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi, CON, 75/75-240-97.

E5652-G

DZIA£KI budowlane piêknie po³o¿o-
ne na Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry sprzedam. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E5683-G

SPRZEDAM budynek gospodarczy
19 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E5835-G

ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane-
Kopaniec, 601-86-38-38. E6051-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

E6144-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 430.000,-

607-608-209. E6207-G
DZIA£KI budowlane na Leœnym Za-

ciszu ko³o Jeleniej Góry na sprzeda¿.
£atwy dojazd, piêkne po³o¿enie, media,
atrakcyjna cena. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E6283-G
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WWW.NPARTNER.PL E6416-G
SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprze-

dam, Zabobrze, 501-099-367. E6467-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
5,95 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej
nr 3, z widokiem na Karkonosze, za-
budowa mieszkaniowo- us³ugowa,
cena 32 z³/ m kw. Tel. 502-655-943
wieczorem.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
4,19 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej
nr 3, z widokiem na Karkonosze, za-
budowa mieszkaniowo- us³ugowa,
cena 38 z³/ m kw. Tel. 502-655-943
wieczorem. E6474-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1,75 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej
nr 3, z widokiem na Karkonosze, za-
budowa mieszkaniowo- us³ugowa,
cena 48,0 z³/ m kw. Tel. 502-655-943
wieczorem. E6512-G

SPRZEDAM mieszkanie na Kiepu-
ry- 50 m kw., stan deweloperski,
601-55-43-92. E6540-G

SPRZEDAM now¹ skrajn¹ szere-
gówkê na Widoku. Tel. 603-747-328.

E6582-G
NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL

E6591-G
WWW.PINDYK.PL E6611-G

TANIO do wynajêcia plac ok.
2000 m kw. ogrodzony, utwardzony,
monitorowany. Tel. 601-057-718.

E6616-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe przy ul. Karola Miarki 18
(teren Pebex-u) w Jeleniej Górze, oraz
dwa pomieszczenia z kana³em pod
warsztat samochodowy. Tel.
601-057-718. E6617-G

TYLKO 120000 z³ za 3000 m kw.
dzia³ki w Bukowcu N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 250000 z³ za ma³y dom z
ogrodem N. Grzywiñscy 505074854.

E6643-G

CIEPLICE- szeregówka 230 m kw.
dwie kuchnie, widok na Chojnik-
sprzedam. Tel. 510-547-305.

E6649-G

TYLKO 69 z³/ m kw. dzia³ki budow-
lanej z mediami w £omnicy N. Grzywiñ-
scy 509156552. E6674-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. E6703-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ul. Kiepury,
75/76-43-493. E6710-G

38 hektarów okazyjnie Wojciechów
JGN 603925484.

DOM Cieplice 385000 z³ JGN
691475892.

PRZYJMIEMY zg³oszenia domów
mieszkañ hoteli dzia³ek inne JGN
757676307.

DZIA£KA budowlana 2,60 hektara
Jelenia Góra JGN 603925484.

PENSJONATY centrum Karpacza
Szklarskiej Porêby od 900000 z³ JGN
603925484. E6719-G

DZIA£KÊ sprzedam Je¿ów Sudecki,
605-030-050. E6723-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki ul. Lotnicza, 1500 m kw.
Tel. 606-794-350. E6744-G

DZIA£KA budowlana 1113 m kw. z
mediami w Dziwiszowie atrakcyjne
miejsce- 81 z³/m. Tel. 601-320-644 bez
poœredników. E6751-G

SPRZEDAM dom nowowybudowany,
wykoñczony, œródmieœcie, 501-72-64-67.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860
m kw. 129.000,- Cieplice. Tel. 0049/
561-8906824. E6800-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-

no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.
JE¯ÓW dom 465.000 NK

75-64-36-052, 602-74-9567.
JE¯ÓW, dzia³ka 700 m, 55.000 NK

75-64-36-062.
DZIA£KI Siedlêcin od 60/ m kw. NK

756436051.
JE¯ÓW- dzia³ki ju¿ od 64 z³/ m kw.

NK 756436051.
£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK

75-64-36-051.
KARPNIKI dzia³ki sprzedamy- NK

75-64-36-051.
JELENIA, dom 265000 „NK”

503021047 ;756436052.
DOMY na wsi sprzedamy NK,

75-64-36-052.
£OMNICA- dzia³ka 9800 m, 98.000-

z³. NK 75-64-36-052.
DOM wolno stoj¹cy- Czarne,

550.000 NK 502045638.
SZKLARSKA Porêba- dzia³ki, widok

Karkonosze, sprzedamy, NK 601-55-64-94.
MYS£AKOWICE dzia³ka 700 m kw.

55.000 NK ,75-64-36-051..
DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze

274 m NK 75-64-36-062.
STANISZÓW, dzia³ka 800 m 43.000

NK 75-64-36-062.
PRZESIEKA, dom sprzedamy NK

75-64-36-052.
MICHA£OWICE dzia³ka 2027 m NK

75-64-36-062.
DZIA£KA us³ugowa ok. Tesco 4400 m

45 z³ m kw. okazja NK 601-55-64-94.
SPRZEDAM dom nadaj¹cy siê na

dyskotekê, restauracjê, dom weselny.
Mirsk k/ CPN Statoil, 603-469-583.

E6831-G
SPRZEDAM dom wolno stoj¹cy bez

poœredników. Jelenia Góra, ul. Podgó-
rze. Tel. 792-034-422. E6835-G

TANIE noclegi dla polskich pra-
cowników (Friedberg), 20 km od
Frankfurtu nad Menem, 5 km do A-5.
Polski w³aœciciel. Pomoc w urzêdach.
Tel: 0049/ 1739664762. E6832-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1700 m kw. Jelenia Góra, ul. Wroc³aw-
ska z budynkiem gospodarczym 100 m
kw.- 249.000,- 603-847-786. E6852-G

SPRZEDAM niedrogo 7-letni dom
do zamieszkania od zaraz, 797-289-109.

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
1200,- domek wynajmê,

604-22-32-45.
249.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
269.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E6902-G
WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120

m, 300 000, CeLDOM, 601-758-845.
NOWY dom w Kostrzycy sprzedam

bez poœredników, 695738913. E2479-K
SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265

tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

SPRZEDAM atrakcyjny dom 220 m
kw. w Dziwiszowie do zamieszkania n.
d 2 system, 691077001. E3144-K

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe umeblo-
wane mieszkanie w centrum Cieplice, 900
z³+ liczniki+ kaucja, 691-126-110.E3150-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w Mi-
cha³owicach, 605-76-91-37. E3195-K

SOSNÓWKA widokowe dzia³ki nad
Zalewem bogata oferta 501737086.

MIRSK grunty na KRUS
501737086.

KARPACZ s³oneczna dzia³ka bu-
dowlana ANRenoma 501737086.

KOMFORTOWE domy okolice Inter-
marche 501737086. E3199-K

KARPACZ- Szklarska: wezmê w
dzier¿awê pensjonat. Tel: 605270365.

SPRZEDAM bez poœredników
atrakcyjne dzia³ki budowlane w D¹-
browicy 2640 m kw; 2698 m kw.,
601958199. E3204-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw.14557.
DOM Leœne Zacisze 668667637

Jeldom.
DOM dla dwóch rodzin w Je¿owie

Sudeckim 666830830 Jeldom.
BLI^NIAK w œwietnej dzielnicy

668667637 Jeldom.
DOM Maciejowa 666830830

Jeldom. E3209-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do
klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa. Tel.
506-536-136.

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E284-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Je-
lenia Góra, 603-891-408. E660-G

STACJA demonta¿u pojazdów
kupi ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, go-
tówka od rêki, transport darmowy.
Tel. 784-155-155. E4998-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

AKUMULATORY- Bosch, Centra,
Eurostart- tanio. Agromasz Jelenia
Góra, Dolnoœl¹ska 3, 75/64-66-610,
75/75-592-90.

OLEJE- Castrol, Elf, Mobil 1, Pla-
tinum, Hipol, Hydrol, Superol, Tur-
dus- tanio. Agromasz Jelenia Góra,
Dolnoœl¹ska 3, 75/64-66-610,
75/75-592-90. E5947-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

AUTOZ£OMOWANIE, 796-323-318.
E6200-G

NAPRAWY blacharsko- lakierni-
cze tanio, 608-210-531. E6566-G

SPRZEDAM Nissana Almerê, 2002,
poj. 1,5, przebieg 89000, 9200,- spro-
wadzony z Niemiec, 603-758-534.

E6811-G
TRANSPORT z HDS. Wêgiel+ drew-

no opa³owe, 75/718-24-47;
691-775-238. E6889-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, re-
generacja. Tel. 602-11-85-42.

E2227-K

AUTO- z³omowanie. Jedyne legalne
w Jeleniej Górze transport gratis. Tel.
75/7553080 kom. 696186664;
531260885. E3210-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. E3216-K

KUPNO

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E2213-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E5291-G

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E6209-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. E6839-G

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2913-K
SREBRO kupiê. Ka¿de. 509282617.

E2914-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E25-G

BUKOWE kominkowe,
506-070-359. E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezo-
nowane, 603-781-271. E3529-G

LADY ch³odnicze „Mawi”,
513-109-128. E4961-G

SPRZEDAM suszone drewno ko-
minkowe liœciaste z dowozem. Tel.
695-725-857. E5199-G

SUPER brykiet dêbowo- bukowy do
kominków, pieców i c.o., 1 tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

E5314-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
0-601-54-35-41, 0-75/76-48-945.

E5332-G

DREWNO kominkowe. Tel.
660-477-772. E5950-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. E6270-G

DREWNO kominkowe suszone. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E6282-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E6348-G

KOMIS gastronomiczny- sprzeda¿,
skup, serwis, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. E6423-G

TARCICA sezonowana,
503-027-361. E6564-G

KOMINKOWE sezonowane,
601-267-302. E6622-G
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SPRZEDA¯ C.D.

ZIEMNIAKI z gospodarstwa ekolo-
gicznego 0,70 gr/kg, 887-095-801.

E6704-G
£Ó¯KO masuj¹ce „Ceragem” pilnie

sprzedam. Tel. 75/64-34-273 godz.
18.00- 20.00. E6711-G

SPRZEDAM rusztowanie metalowe
powierzchnia pracy ok. 120 m kw.,
512-142-377. E6730-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz grat is.  Tel .  888-174-322.

E6742-G
MASZYNY stolarskie,

501-72-64-67. E6759-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór
obr¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz naj-
wy¿sza cena skupu z³ota w mieœcie.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefo-
ur ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13.
Zapraszamy do nowo otwartego salo-
nu w Tesco. E6772-G

SZAFKI kuchenne wisz¹ce i stoj¹-
ce, du¿y zestaw, kolor buk tanio sprze-
dam. Tel. 75/75-52-179. E6801-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, tona dowóz gra-
tis, drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

E6806-G
DREWNO kominkowe,

601-832-807. E6817-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿-

ne gatunki, 724-330-955. E6843-G
SPRZEDAM telewizor plazmowy

Funai 22-calowy. Tel. 783-139-460.
E6899-G

NAGRZEWNICA Remington 39 kW
sprzedam, 604-410-290.

ANTYK sanie, pompa stra¿acka,
lampa wisz¹ca sprzedam, 604-410-290.

E6900-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E1688-K
WÊGEL czeski, 502653804.

E2541-K
CHOINKI œwierki, jod³y od 20 z³,

502-696-601. E3139-K
SÓL drogowa, 785-918-705.

E3147-K
DESKA tarasowa, sosna, produ-

cent, najtaniej, tel. 693881313.
PODBITKA dachowa producent naj-

taniej, tel. 693881313.
WIÊ^BA dachowa, ³aty, producent

najtaniej, tel. 693881313. E3205-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399.
E300-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G

KOMINY -wk³ady kominowe, mon-
ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton,
608-649-813. E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

E2197-G
KOT£OWNIE, 603-080-926.

E2445-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. E3037-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie

rodzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiasto-
we, 500-452-760. E3093-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie odbiór- dowóz
gratis. Wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300; 75/752-42-66.

E3263-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.

E3444-G
OKNA drewniane- schody, balkony.

Tel. 603-783-607.
SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿.

Tel. 603-783-607. E3733-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541. E4024-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

E4108-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E4140-G
KANALIZACJA- udro¿nianie

oczyszczanie rur. Wypompowywanie
wody z zalanych piwnic. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300.

E4433-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. E4644-G
OSUSZANIE budynków mieszkañ,

wypo¿yczalnia osuszaczy elektronarzê-
dzia, maszyny budowlane,
503-55-44-11. E4763-G

KOPARKO-£ADOWARKA trans-
port, wyburzanie budynków, ziemia,
zwietrzel ina. Tel.  669-935-107.

E4792-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E4988-G

DEKARSTWO, 601-872-363.
E5123-G

DACHY- ocieplanie, 502-953-366.
E5124-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E5141-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E5156-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerki meblowej, samochodowej,
sprzêt +œrodki firmy Karcher,
792-216-960. E5222-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E5256-G

OCIEPLENIA - 509-565-541.
E5286-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E5318-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. E5407-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. E5463-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E5540-G

REMONTY mieszkañ, 504-052-675.
E5551-G

ELEKTRYK, 691-810-105. E5564-G
HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,

woda, kanalizacja, 605-180-403.
E5592-G

US£UGI ogólnobudowlane- brukar-
stwo. Tel. 888-986-971. E5601-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E5611-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

E5620-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne, 691-221-116. E5651-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki.
Tel. 601-717-759. E5772-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. E5776-G

HYDRAULIK awarie. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbi-
jamy ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. E5844-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. E5951-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. E6010-G

INSTALACJE elektryczne, hydrau-
liczne, gaz, 691-113-545.

KLIMATYZACJA- ch³odnictwo,
691-113-545. E6054-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E6065-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
518-572-170. E6157-G

SCHODY drewniane sosna, buk,
d¹b- projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

ŒLUSARSTWO, 792-972-237.
E6201-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV
LCD Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia
Góra, Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E6242-G
DACHY, 696-628-272. E6252-G
STROJENIE, renowacja pianin, for-

tepianów, 75/76-73-712. E6258-G
HYDRAULIKA c.o, woda, gaz. Tel.

516-026-488. E6302-G
DACHY 602-884-480. E6307-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E6345-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E6346-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. E6372-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. E6377-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. E6388-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

E6390-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

E6422-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E6428-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa
(od 90 z³ metr kw. z materia³em), kost-
ka granitowa (od 120 z³ metr kw. z ma-
teria³em). Faktury, 608-658-351.

E6429-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107. E6449-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-

towana, 604-905-562. E6450-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E6460-G
PROJEKTY budowlane z pozwole-

niem na budowê, 697-66-01-01.
E6473-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E6475-G

PODCIŒNIENIOWE pranie dywa-
nów- tanio i solidnie, 75/64-31-504;
505-111-196. E6482-G

HYDRAULIK- nowoczesne techni-
ki grzewcze, projekty- odbiory- do-
radztwo techniczne w doborze insta-
lacji wod.- kan., gaz, c.o. Zaprasza-
my. Tel. 607-077-239. E6483-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E6484-G

ELEKTRYK, 664-475-323. E6486-G
KOPARKO-£ADOWARKI Cat, JCB

wynajem- us³ugi, 601-522-600.
E6496-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. E6502-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E6525-G

SPAWALNICTWO- œlusarstwo, cie-
sielstwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.

E6536-G
FACHOWIEC tanio, 880-510-197.

E6552-G
USZCZELNIANIE okien profesjonal-

nie, 602-433-211. E6559-G
ZDUN- piece, kuchnie,

887-095-801. E6560-G
TRANSPORT, 503-027-361.

E6565-G

FIRMA budowlana- zadzwoñ,
601-58-54-49. E6568-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G

MALOWANIE wnêtrz techniki do-
wolne, 502-370-957. E6572-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-
lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika, 692-211-308.

E6586-G

FOTOGRAF, zezwolenie na foto-
grafowanie w obiektach sakralnych,
509-185-464. E6587-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E6592-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E6603-G

SZYBKIE solidne remontowanie,
malowanie, tapetowanie, kafelkowanie,
panele, g³adŸ, 75/64-28-055;
665-119-630. E6612-G
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DORADZTWO w zakresie budow-
nictwa- sporz¹dzanie, weryfikacja
umów- przygotowanie dokumentacji
przetargowych- sporz¹dzanie koszto-
rysów- nadzór budowlany. Tel.
508-258-610; 604-312-621. E6613-G

WIÊ^BA dachowa- monta¿. Tel.
606-670-858. E6614-G

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ,
kamieñ, 601-267-302. E6621-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena gratis,
697-434-739; 503-497-309. E6627-G

REMONTY: tapety, malowanie, pa-
nele, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regip-
sy. Tel. 609-356-902. E6630-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

REMONTY, adaptacje, instalacje
elektryczne, c.o., i budowa domów,
695-112-363. E6682-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, ko-
parka JCB. Tel. 602-740-609. E6672-G

SERWIS komputerowy Zabobrze,
Bacewicz 4. Zadzwoñ, przyjedziemy,
535-208-100; www.elektro-kom.net

E6697-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

E6705-G
P£YTKI, kamieñ naturalny (granit,

marmur) z powierzonego materia³u.
Szybko, profesjonalnie, 501-950-506.

E6741-G
PROFESJONALNE wykoñczenia

wnêtrz (regipsy, ³azienki, struktury,
itp.). Tel. 601-187-847. E6766-G

REMONTY ³azienek, adaptacje pod-
daszy, malowanie, tapetowanie, panele.
Tel. 600-202-295. E6769-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

E6773-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

E6775-G

CYKLINOWANIE 516-540-702.
E6791-G

BEZPY£OWE cyklinowanie pod³óg-
renowacja schodów, 691-385-780.

E6793-G
KOMPLEKSOWE us³ugi budowlane,

513-98-48-43. E6799-G
KOMPLEKSOWE uk³adanie glazury,

solidnie, terminowo, atrakcyjne ceny,
531-335-758. E6805-G

ELEKTRYCZNE, modernizacje,
nowe instalacje, awarie, 605-603-648.

REMONTOWE, g³adzie, kafelki, re-
gipsy, malowanie, kompleksowo,
605-603-648. E6807-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regipsy,
p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516. E6816-G

US£UGI hydrauliczne,
515-138-683. E6820-G

KOMINKI- kompleksowo sklep 9.00-
16.00, 1-go Maja 61, 75/75-34-023;
608-835-501. E6846-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. E6879-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. E6895-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936.

E6906-G
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia

œlubna, 602-689-349. E481-K
TYNKI maszynowe. Tel.

502151468. E2177-K
KOMPUTERY naprawa, konfigura-

cja sieci, internetu. Dojazd, naprawy u
klienta. www.wemm.pl tel. 798468007.

E2408-K
MUROWANIE domów wiêŸba oraz

pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

US£UGI transportowe. Tel.
696699323. E2693-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E2694-K

BIURO Rachunkowe, Jelenia Góra,
Pijarska 26 tel./fax 757130921
biuro@maritax.pl E2696-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi. Rachunek, OC,
602-63-73-88. E2783-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. E2972-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2984-K

REMONTY 797-252-379.
KAFELKOWANIE profesjonalnie

797-252-379.
REGIPSY metod¹ bezpy³ow¹

797-252-379. E3040-K
KOMINKI obudowy, rozprowadze-

nie ciep³a 797-252-379. E3041-K

ITEKS Us³ugi Informatyczne: ser-
wis komputerowy, outsourcing IT dla
ma³ych firm, pomoc zdalna, doradz-
two, odp³atne wypo¿yczanie kompu-
terów. Doje¿d¿amy do klienta. Dzia³a-
my w Kotlinie Jeleniogórskiej! Za-
dzwoñ! 534-610-620, (75)610-60-61.

E3091-K

REMONTY- malowanie, g³adzie, re-
gipsy, monta¿ drzwi i okien- solidnie,
661036032; 603120966. E3095-K

ŒCINKA drzew trudnych,
602-63-73-88; www.scinka-drzew.pl

E3105-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

CYKLINOWANIE 516540702.
E3111-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci, www.ekont.strefa.pl
798-177-798. E3143-K

ANTENY Sat, 603667639. E3202-K
KOMPUTERY, nawigacje, telefony

certyfikowany informatyk, naprawa u
klienta, konfiguracja, sprzeda¿, tanio+
solidnie. Tel. 533-944-966. E3213-K

KOMPUTEROWY serwis,
691964963. E3214-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubac-
ka 609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresje, terapia rodzin, od-
trucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. E4054-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

E4097-G
OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka

Piekarska- okulistyka dzieciêca- (zezy,
retinopatia wczeœniacza, noworodki po
fototerapii), doroœli, jaskra, zaæma, cho-
roby siatkówki, Rejestracja:
692-175-721, Jelenia Góra, Kopernika
2 (gabinet czwartki). E4630-G

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-

biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice
Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E5281-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E5312-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E5671-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

E5629-G
PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿yla-

ki, bóle i inne, 510-052-404;
www.hirudo.pl E5771-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E5840-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. E6003-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. E6119-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia
nerwicowe, depresje, uzale¿nienia.
Esperal. Tel. 605-822-278. E6162-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwi-
cowych i depresyjnych- terapia ma³¿eñ-
ska i rodzinna, 607-431-243. E6174-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E6248-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E6275-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. E6354-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

E6371-G
OKULISTYCZNE wizyty domowe-

codziennie, 502-58-80-91. E6408-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E6409-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domo-
we. Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00. Tel. 604-98-57-59.

E6438-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista

medycyny paliatywnej, specjalista me-
dycyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00. Tel. 604-985-758.

E6439-G

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêko-
we, depresja, stres, samoocena. Szyb-
kie terminy, od poniedzia³ku do sobo-
ty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E6569-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmu-
je we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

E6755-G

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul.
Teatralna 1,  te l .  506-449-203.

E2398-K
PSYCHOTERAPIA, diagnoza psy-

chologiczna, Piotr Kêdziora. Tel:
509205831. E2531-K

LARYNGOLOG- foniatra lek. med.
Dorota Gigiel. Badanie videoendosko-
powe gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7.
Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. E2974-K

KONSULTACJE psychologiczne,
psychoterapia. Katarzyna Ga³¹Ÿ, tel.
608318601. E2982-K

PSYCHOTERAPIA, badania psycho-
logiczne. El¿bieta Wêgrzyn,
506-960-490. E3044-K

USTAWIENIA Hellingerowskie-
warsztat grupowy. Prowadzi Mariusz
Mieczakowski. Sobota 3 grudnia, JG,
Konopnickiej 21. Zapisy 506449203
oraz mariusz.mieczakowski@gazeta.pl.

E3112-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
SECURITY Joker zatrudni

przedstawicieli handlowych, wykszta³-
cenie œrednie. CV przesy³aæ
jeleniagora@joker-security.pl E6369-G

MURARZY- praca w Niemczech,
501-527-829.
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ZBROJARZY- betoniarzy praca w
Niemczech, 501-527-829.

CIEŒLA szalunkowy- praca w Niem-
czech, 501-527-829. E6426-G

KOBIETA, wykszta ³cenie wy-
¿sze, doœwiadczenie, szuka pracy
na umowê o pracê, 609-22-50-54.

E6480-G
CHCESZ byæ opiekunk¹ w Niem-

czech naucz siê jêzyka komunikatyw-
nego. Jêzyk niemiecki 1,2,3 miesi¹ce
(bez gramatyki). Tel. 600-153-322.

E6702-G

POSZUKUJÊ kelnerki w Niem-
czech. Podstawowa znajomoœæ nie-
mieckiego, 900 Euro+ napiwki. Za-
pewniony nocleg, 785-463-101.

E6727-G

VEGAS Cafe- salon gier w Gorlitz
zatrudni kasjerki oraz barmanki na
umowê. Obowi¹zkowo znajomoœæ jê-
zyka niemieckiego w stopniu dobrym.
Praca przy kasie. Kontakt: Niemcy Se-
dat: 0049/151-164-314-10; Polska
Iwona 501-418-553. E6749-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem, do-
œwiadczenie, referencje, 501-074-496.

E6780-G
WYDZIER¯AWIÊ stanowisko fry-

zjerce, kosmetyczce, tipserce robi¹-
ca manicure japoñskie i nowoœci-
Wolnoœci 17. Tel.  723-339-328.

E6786-G
ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-

chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.
E6810-G

ZATRUDNIÊ sprzedawcê na sto-
isko handlowe w Karpaczu i Szklar-
skiej Porêbie. Tel. 668-264-595.

E6819-G
ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,

502-083-874. E6828-G
PRZYJMÊ osobê na stoisko miêsne

oraz kasjerów- sprzedawców. Tel.
75/645-68-30. E6840-G

POSPRZ¥TAM- domy, mieszkania,
798-150-749. E6871-G

SZUKAM pracy- pomoc domowa,
781-050-813. E6877-G

MA£¯EÑSTWO bezdzietne za-
opiekuje siê starsz¹ osob¹ z mo¿li-
woœci¹ zamieszkania, 511-553-370.

E6878-G
POSPRZ¥TAM mieszkanie, dom,

klatki schodowe, 696-168-150.
E6880-G

ZATRUDNIÊ piekarza Szklarska Po-
rêba, 506-090-825. E6885-G

MIESZKO- Karpacz zatrudni kon-
serwatora, kucharza, kelnerkê- kelnera,
œniadaniow¹- kelnerkê 665-556-042.

E6897-G
ZATRUDNIÊ pracowników budow-

lanych i brygady budowlane akord. Tel.
530-852-109. E6901-G

DODATKOWY zarobek z Better-
ware .  Zadzwoñ 796820531.

E2534-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E2981-K

OPIEKUNKI Niemcy 509-892-436.
E3045-K

ZATRUDNIÊ kucharkê, pokojow¹
Szklarska Porêba, 521-446-776.

E3093-K
ZATRUDNIMY od zaraz kierow-

nika budowy z uprawnieniami bez
ograniczeñ na budowê do Szklar-
skiej Porêby. Tel. 74-75-11-405.

E3149-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek. Wymaga-
na dzia³alnoœæ gospodarcza oraz sa-
mochód bus. Wynagrodzenie ade-
kwatne do zaanga¿owania oraz opera-
tywnoœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. W.
Pola 8, 58-500 Jelenia Góra. Tel.
75/752-31-06. E3200-K

PRACA dla elektronika- mechatro-
nika precyzyjnego (z wiedz¹ informa-
tyczn¹). Wymagania: dok³adnoœæ, rze-
telnoœæ, uczciwoœæ, lojalnoœæ, dobra
organizacja pracy, umiejêtnoœæ pisa-
nia ofert, prawo jazdy. CV (pdf) na
fajnapraca555@wp.pl E3212-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-
g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
doœwiadczenie. Tel. 660-768-324.

E27-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E4713-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
E5250-G

NORWESKI, 607-070-340.
E5271-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E5282-G

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia.
Przygotowanie matura, egzaminy gim-
nazjalne. Tel. 606-62-82-49. E5374-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. E5539-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E5878-G

OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.
ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G

HISZPAÑSKI, 507-47-33-89.
E6337-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

E6574-G
NIEMIECKI- korepetycje,

691-424-189. E6634-G
ANGIELSKI, 695-463-984.E6826-G
FIZYKA, 886-285-289. E6896-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

E2392-K
JÊZYK polski- 661939843.E2849-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. E3102-K
CZESKI, angielski t³umaczenia,

663-937-173. E3146-K

JÊZYK w³oski z W³ochem i mgr
uniwersytetu we W³oszech. Tel.
757137168. E3148-K

EGZAMINATOR maturalny- angiel-
ski, 662278025. E3211-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E6029-G

SZWAJCAR, szczery, uczciwy,
sympatyczny pozna Pani¹ 30- 40 lat,
sympatyczn¹, prawo jazdy, jêzyk
niemieck i  lub f rancusk i .  Te l .
0041/794-13-50-77; 603-485-237;
mai l :  ph i l1953@bluewin.ch

E6687-G
BIURO Matrymonialne Alma Var,

75/647-44-02. E6732-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.

E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
w w w . p e r l a z a c h o d u . e u ;
e-mail:schronisko@perlazachodu.eu

E155-G
ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.

E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,
wesela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,
699-915-813. E4863-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

E5383-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, za-

bawy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.abc.pl

E5398-G
WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabo-

brze- pyszne jedzenie w rozs¹dnej ce-
nie, Andrzejki, Sylwester, 698-370-919;
604-869-479. E6241-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

WWW.MSCATERING.PL -cate-
ring (obiady, obiadokolacje) dla
firm, pensjonatów, oœrodków wypo-
czynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wy-
boru 3 zupy, 4 drugie dania, bufet ja-
rzyn, napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880 www.mscatering.pl

E6397-G
DO ODDANIA ma³e kotki,

75/64-36-005. E6455-G
WESELA- Restauracja

„Nad Potokiem” w Kaczorowie, pieczo-
ne prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E6624-G

SYLWESTER- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, 175 z³/os.
www.nadpotokiem.com Tel.
75/74-121-78. E6625-G

DJ muzyka dla dojrza³ych,
604-229-350. E6693-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³-
8 dni, narty gratis, organizacja
kuligów i ognisk, 75-76-16-422;
lokietek1@wp.pl E6802-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6803-G
ZESPÓ£- wesela, bankiety- tanio.

Tel. 609-851-863. E6864-G
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TOWARZYSKIE

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698. E5667-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E5719-G

M£ODA szczup³a blondyneczka z
du¿ym biustem, 603-444-978.

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914. E6383-G

PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pra-
cy, 726-474-933. E6521-G

FACET, 533-289-087. E6554-G
NOWA ³adna, zgrabna,

506-836-227.
PATRYCJA, 723-142-210.
30-LATKA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400. E6716-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ- przyjadê,

501-830-202.
STREPTEASE na miejscu i na wy-

jazd, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum

510-687-287.
PANIE dla uleg³ych i dominuj¹cych,

513-971-327.
EWA i  Ra j ,  533-526-406.

E6728-G
SEKSOWNA 20-latka z klas¹,

782-008-168. E6736-G

ROZBRAJAJ¥CA Judytka- nowa,
piêkna 22-latka, 661-771-698.

ZGRANY duecik- piêkne m³ode
brunetki, 782-008-168. E6737-G

SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy.
Tel. 533-526-406. E6748-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna
34 lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla doj-
rza³ych panów, 724-828-099.

E6848-G

STARSZA zgrabna, 535-982-147.
SZYBKO i sprawnie, 794-289-513.

E6866-G
„ F R A N C U Z ”  j a k  l u b i s z

728-271-237.
B L O N D Y N K A  o d  8 . 0 0 ,

607-938-026.
K W A D R A N S  w  c e n t r u m ,

607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237.

E6872-G
BOLES£AWIEC 35-latka Jowita za-

prasza, 794-981-291.
S£ODKA kotka. Tel. 725-796-821.
23-LATKA zaprasza z decydowa-

nych panów, 691-143-973.
BOLES£AWIEC Agata zaprasza

prywatnie, 723-272-926.
28-LETNI pan dla pañ. Tel.

534-798-988. E6875-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹
super warunki, 514-587-388.

GWIAZDECZKA 22-latka zaprosi
mi³ych panów, 781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E6887-G

PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pra-
cy, 726-474-933. E6891-G

ZGRABNA szatynka full serwis plus
wyjazdy, 697-619-553.

ZGRABNA 35-letnia blondynka,
535-832-604. E6892-G

ALICJA Zgorzelec 606-977-287.
E3103-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty przejazd
gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœcio-
wych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E6305-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. E6343-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

PRZEWOZY do Niemiec i Austrii
„Maxim”, 75/75-22-940; 663-226-009;
www.maximtrans.pl E6454-G

LICENCJONOWANY- 100% ubezpie-
czenia przewóz osób do Niemiec- Frank-
furt, Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbruc-
ken i okolice, www.mariuszprzewozy.pl
Tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

AUTOBUS do wynajêcia 34 miejsca,
604-229-350. E6692-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

JELONKA: Przewozy osobowe do
Niemiec. Szybko i wygodnie. Najtraniej
w rejonie. Tel. 665-359-696. E6905-G

PRZEWOZY osobowe do Niemiec,
+48(534)118-783. E3036-K

KICIBUS Przewozy do Niemiec
+48-534-118-783, +48-75-73-52-492
www.kicibus.pl E3196-K

BUS z adresu pod adres do Nie-
miec, Belgii i Holandii. Tel. 757813875,
661902104 www.przewozyeuropa.pl

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, mani-
cure- z dojazdem do klienta. Podejmê
wspó³pracê z firmami. Tel. 500-50-50-12.

E5799-G
RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojaz-

dem do klienta. Podejmê wspó³pracê z
firmami. Tel. 500-50-50-12. E5800-G

MASA¯E zdrowie, relaks,
697-956-071. E6557-G

PIÊKNE paznokcie, wzmacnianie,
przed³u¿anie. Dobre ceny- centrum. Tel.
692-624-324. E6717-G

FITNESS Klub „Marathon” zapra-
sza Pi³sudskiego 19, 796-38-82-89;
www.marathon.aktywniacy.pl Podej-
mê wspó³pracê z instruktorami ró¿-
nych dziedzin sportu. E6833-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24, 606-940-
585 prowadzimy ksiêgowoœæ spó³ek, sto-
warzyszeñ, rozliczamy wnioski o zwrot vat
materia³ów budowlanych. E3933-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E5142-G

BIURO Rachunkowe -szeroki zakres
us³ug, ul. Parkowa 12/2, Jelenia Góra -
Cieplice, tel. 75/646-77-89,
www.ksiegowosc.jgora.pl E5258-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E5562-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

DOŒWIADCZONA ksiêgowa poprowa-
dzi ksiêgowoœæ firmy Tel. 664-022-574.

PO¯YCZKI- raty miesiêczne,
509-675-760. E6647-G

DO WYNAJÊCIA banery reklamo-
we ko³o gie³dy samochodowej. Wym:
4 mx 2,5 m. Tel. 604-094-312.

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-
ta. Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E2851-K

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00-21:00. E3039-K

OTWÓRZ w lokalu lub domu biuro
podró¿y Sieci Travel Shops,
partner@travelshops.pl E3083-K

ALIZEE Biuro Rachunkowe. Pro-
wadzenie rycza³tu, KPiR, ksi¹g han-
dlowych, kadr- p³ac, rozliczanie Pitów,
ulgi Vat. Mo¿liwoœæ ksiêgowania u
klienta. 75/6461580, 665664774,
509698373 ul. Widok 19, Jelenia
Góra- Cieplice. E3092-K

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. E3215-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.50 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy

„Saga Zmierzch: Przed świtem. Część 1” - USA, 
2011, reż. Bill Condon, wyst. Kristen Stewart, 
Robert Pattinson, Taylor Lautner. Fantasy. 

Pierwsza część finału ekranizacji powieści 
Stephenie Meyer. Po ślubie i hucznym weselu 
Bella i Edward wyjeżdżają na miesiąc miodo-
wy do Brazylii. Wkrótce Bella odkrywa, że jest 
w ciąży, która stanie się początkiem drama-
tycznych wydarzeń. Edward będzie musiał 
podarować ukochanej nieśmiertelność. Teraz 
dziewczyna, która kilka lat wcześniej była 
jedną z wielu nastolatek, jest mężatką, stanie 
się matką i… przestanie być człowiekiem.

„Immortals. Bogowie i herosi 3D” - USA, 
2011, reż. Tarsem Singh, wyst. Luke Evans, 
Henry Cavill, Freida Pinto. Fantasy. 

„Wiele lat po mitycznym zwycięstwie Bo-
gów nad Tytanami żądny władzy król Hype-
rion wypowiada wojnę ludzkości. Plądrując 
bezbronne ziemie Grecji, poszukuje legen-
darnego Łuku – broni o niewyobrażalnej 
mocy, wykutej niegdyś w niebiosach przez 
boga wojny, Aresa. Ten kto, posiądzie broń, 
będzie dowodził czekającymi na uwolnienie 
Tytanami. Jedynym, który postanawia prze-
ciwstawić się Hyperionowi, jest wybrany 
przez bogów Tezeusz”.

SZKLARSKA PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 
4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jedności 
Narodowej 7, tel. 75/717-22-31. ŚWIE-
RADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel. 
75/781-63-57. ZGORZELEC 29.11-04.12 
apteka „Cito”, ul. Daszyńskiego 75a.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abs-

tynenta Stowarzyszenie Abstynentów 
Centrum Pomocy uzależnionym od 
alkoholu „Boberek” Jelenia Góra ul. 
Okrzei 19 of, tel. 75/75-237-25, email: 
biuro@boberek.pl, czynne pon-piątek 
od 16.00-20.00, zajęcia grupy eduka-
cyjnej dla osób współuzależnionych oraz 
ofiar przemocy w rodzinie odbywają się 
w każdy wtorek w godz. 16.00-18.00. 
Grupa edukacyjna dla uzależnionych 
organizuje spotkania we wtorek od 
godz. 16.00 do 20.00. Klub Abstynenta 
w Podgórzynie ul. Żołnierska 13/14, 
tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny 
ds. Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-
19-470, Przeciwprzemocowy telefon 
zaufania w Jeleniej Górze 75/64-22-
017, Terenowy Komitet Ochrony Praw 

Dziecka, ul. Jasna 11, pon., śr., pt. 
(16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe 

ul. Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 
090-333-255, Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna w Jeleniej Górze ul. Wol-
ności 259, tel. 75/64-73-001, 64-73-002, 
Zarząd Miejski TPD w Szklarskiej Porębie 
ul. Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Tera-
pia osób współuzależnionych, Oddział 
dzienny terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w 
kryzysie emocjonalnym. Specjaliści 
interwencji dyżurują od poniedziałku do 

piątku w godz. 8.00-20.00 w siedzibie 
ośrodka: Al. Jana Pawła II 7, 58-500 
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 
607-550-453. Poradnictwo przez telefon 
interwencyjny 607-550-484 czynny od 
poniedziałku do piątku w godz. 20.00-
24.00. Natomiast w soboty, niedziele 
i święta poradnictwo poprzez telefon 
interwencyjny czynne od 8.00-24.00. 
Poradnia Zdrowia Psychicznego ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdrowia 
Psychicznego dla dzieci i młodzieży ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzależ-
nienia i Współuzależnienia od Alkoholu 
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75/64-35-772. Poradnia rehabilita-
cyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia 
Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. 

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-
533, Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, policja 997, drogowe 981, 
gazowe 992, energetyczne 991, wodno-
kanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna 

i wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. 
Ogińskiego, Szpitalny Oddział Ratun-
kowy. tel. 75/753-71-18/19 BOLESŁA-
WIEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Jeleniogórska 4, tel. 75/73236-86. 
BOLKÓW: Zakład Opiekuńczo-Leczniczy 
ul. Wysokogórska 3, godz. 17-7 rano. 
KOWARY: Powiatowe Centrum Zdrowia, 
ul. Sanatoryjna 15 izba przyjęć szpitala 
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: 
pogotowie ratunkowe ul. Jana Pawła II 
29a, szpital ul. Bohaterów Getta 10, tel. 
75/744-31-40 udziela pomocy doraźnej 
w godz. 15-7 rano, w niedzielę i święta 
całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawidow-
ska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: 

szpital ul. Kościelna 21, tel. 75/782-01-
00, ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe 
i szpital ul. Lubańska 11, tel. 75/77-
550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny 
ul. Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba 
przyjęć szpitala - tel. 75/64-80-411 
czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” 

całodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-
801, apteka „Arnika” całodobowa, ul. 
Grodzka 7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” 
ul. Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-
975, „Na Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 
75/75-57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, 
apteka w Kauflandzie, al. Jana Pawła II 
24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 
9-19. BOLESŁAWIEC 29.11 apteka 

„Nova”, ul. 10 Marca 2, 30.11 apteka 
„U Nelli”, Dolne Młyny 21. KAMIENNA 
GÓRA 29.11-05.12 apteka „Echinacea”, 
ul. Boh. Getta 8. LUBAŃ 29.11-04.12 
apteka „Paracelsus”, ul. 7 Dywizji 3. 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

30.11, 01.12 godz. 19.00 „Novecen-
to” Scena studyjna, 03.12, 04.12 godz. 
19.00 „Dobrze” Scena Studyjna

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
29.11 godz. 9.00, 10.30; 30.11 i 02.12 

godz. 10.00 „Brzydkie kaczątko” Zdro-
jowy Teatr Animacji, 01.12 godz. 11.00 

„Czarownice w Bibliotece” Zdrojowy Teatr 
Animacji

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE  
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

01.12 godz. 19.00 „Tak lubię Was 
rozśmieszać”

JELENIA GÓRA 
GRAND 29.11-01.12 godz. 15.00, 

17.00, 19.00 „Artur ratuje Gwiazdkę” 
USA/Wlk. Brytania, 29.11-01.12 godz. 
20.30 „Listy do M.” Polska.

LOT 29.11-01.12 godz. 16.00, 18.15 
„Saga Zmierzch: Przed świtem. Część 1” 
USA, 29.11-01.12 godz. 20.30 „Immor-
tals. Bogowie i herosi 3D” USA

LUBAŃ 
WAWEL 02.12-04.12 godz. 16.30, 

19.15 „Saga Zmierzch: Przed świtem. 
Część 1” USA

Imię i nazwisko: Konrad Sikora
Zajęcie: z wykształcenia pedagog resocjalizacji 

i pracownik socjalny; Prezes Zarządu Spółdzielni 
Socjalnej „Patron” - przedsiębiorstwa osób wyklu-
czonych społecznie z siedzibą w Domu Brata Alberta 
w Jeleniej Górze; z kołem jeleniogórskim Towarzystwa 
Pomocy im. Świętego Brata Alberta związany od 2002 
roku (przeszedł wszystkie szczeble: od wolontariusza, 
opiekuna po kierownika); przewodniczący komisji 
spraw społecznych w Radzie Cieplic; instruktor AIKIDO. 

1. Mieszkam tu, bo:
Jeleniogórzanin, ciepliczanin - swoim umysłem 

obejmuję całą Kotlinę. Tutaj się urodziłem, spędziłem 
większość życia - nie widzę potrzeby wyjeżdżania 
gdzieś daleko. Szczęście można budować na miejscu. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
We wczesnej podstawówce wpadliśmy z kolegami 

na pomysł, że po lekcjach będziemy się ślizgać na 
butach przy szkolnej górce. Tak się zapętliliśmy, że 
robiliśmy to nieustannie kilka godzin, nie patrząc, że 
jest już ciemno, zimno, jesteśmy przemoczeni i głodni. 
Szukała mnie cała rodzina, w domu nie było potem 
wesoło. Po latach ten incydent wspominam inaczej: 
tylko w dzieciństwie można się tak wspaniale zatracić 
w zabawie. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy dyżur wolontariacki w Domu Brata Alberta: 

1 sierpnia 2002 roku. Nie miałem pojęcia, że jest takie 
smutne miejsce w Jeleniej Górze. Byłem sam wśród 
ludzi, którzy mieli na twarzach wypisane całe swoje 
życie. Pamiętam, siedziałem na kanapie z kubkiem 
kawy w dłoniach, jeden z bezdomnych powiedział do 
mnie: „wiesz, że jak ktoś w Albertowie raz się napije 
wody, będzie tu wracał”. I tak się stało. 

4. Przebój życia:
Zdecydowanie wszystkie kawałki zespołu Pink Floyd. 

Ich muzykę ojciec mi puszczał od dziecka. Gdyby nie Pink 
Floyd, wiele późniejszych formacji nie miałoby racji bytu. 

5. Wkurza mnie:
Skrajny pesymizm, wieczne marudzenie, zawiść i 

obłuda. Ostatnio wkurzam się sam na siebie: w związku 
z dużą ilością obowiązków, zrobiłem się chaotyczny, 
ale pracuję nad sobą. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Aktywności. Siedzenie na kanapie z pilotem w ręku jest 

stratą czasu. I bez treningów Aikido, bo one nakręcają, 
zachęcają do próbowania, kontynuowania, starań, żeby 
robić więcej, lepiej, szybciej. A to przekłada się na życie. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Postarałbym się zainwestować, pomnożyć pieniądze 

i dopiero owocami dzieliłbym się z najbliższymi. 
8. Gdyby Polska była monarchia, królem uczyniłbym...
Kogokolwiek, kto zniósłby monarchię i oddał władzę 

w ręce Rady Starszych. Chyba że władzę zgodziłby się 
objąć Józef Leśniak, terapeuta z Jeleniej Góry. Jest 
uosobieniem skromności, bez zbędnego szumu od 
wielu lat pomaga innym ludziom. 

9. Za późno na...
Na drugie dzieciństwo. 
10. Ulubiona anegdota:
Grupa polityków trafiła do nieba. Prezydent USA pyta 

Pana Boga, kiedy będzie u nich kryzys - kiedy słyszy, 
że za 20 lat, oddycha z ulgą: „o, to już nie za mojej 
kadencji”. Kanclerz Niemiec pyta, kiedy u nich będzie 
dobrobyt. „Za 10 lat” - pada odpowiedź. „O, to już nie 
za mojej kadencji”. Jako ostatni pytanie o dobrobyt 
zadaje polski polityk. Pan Bóg spogląda na Polaka i 
wzdycha... „to już nie za mojej kadencji”.           MPP 

M
PP

Brawa dla...
Pani Marty, magister z apteki Arnika 

w Jeleniej Górze. W piątek 11 listopada 
nasza czytelniczka zgłosiła się tam z re-
ceptą na krople do nosa, które należało 
wykonać w aptece. Lek przeznaczony 
był dla chorego dziecka. Pani z apteki 
zgodziła się na realizację recepty jesz-
cze tego samego dnia, mimo że był to 
dzień świąteczny. Powiedziała: „ja też 
mam dziecko i wiem, co to znaczy”. 
Nasza czytelniczka była wcześniej w 
innej aptece, ale tam usłyszała tylko: 

„dziecko do poniedziałku poczeka”. 
Tym większa wdzięczność klientki dla 
pani Marty. 

(des) 
Mateusza Wójcickiego, Sylwestra 

Połczyka, Kamila Stygara, Łukasza 
Ciesielskiego, Mateusza Tkaczyka 

za pomoc w jesiennych porządkach 
w dużym ogrodzie przedszkolnym 
Miejskiego Przedszkola nr 4 w Jeleniej 
Górze, ul. Krasickiego, od wdzięcznych 
przedszkolaków.

(isz)
Przedszkolaków i ich rodziców z Ka-

miennej Góry za udaną zbiórkę karmy 
dla zwierząt ze schroniska. Podczas 
kilkutygodniowej akcji zebrano kilka-
dziesiąt kilogramów karmy suchej i 
mokrej, kaszy i makaronów. Maluchy z 
przedszkola publicznego nr 2 pomogły 
czworonogom po raz drugi.

(stob)
Poszkodowanego przez los Jaro-

sława Roli z Kamiennej Góry, który 
skonstruował amortyzowany, trzyko-
łowy rower Handbike Explorer II umoż-
liwiający osobom niepełnosprawnym 
jazdę w górach. Jego funkcjonalność, 
rozwiązania techniczne i design zna-
lazły uznanie jury międzynarodowych 
targów rowerowych w Kielcach. Firma 
Jarka Sport-on została doceniona. 

Wyróżniono ją w gronie ponad stu 
wystawców z ośmiu krajów.

(stob) 
Gwizdy dla...
Służb miejskich i byłych działaczy 

Stronnictwa Demokratycznego za 
całkowity brak zainteresowania zde-
wastowanym pomnikiem profesora 
botaniki, wicemarszałka Sejmu PRL i 
z-cy przewodniczącego Rady Państwa, 
współzałożyciela i wieloletniego szefa 
SD, Stanisława Kulczyńskiego (zmarł w 
1975 roku). Zlokalizowany na skwerze u 
zbiegu ulic Wolności i Mickiewicza, przy 
dawnej siedzibie SD, monument straszy 
wyglądem, rozsypującym się betonem, 
pustymi miejscami po skradzionych 
tablicach z napisami i popiersiem profe-
sora Kulczyńskiego oraz skorodowanymi 
prętami metalowymi. Wielki wstyd za 
taką formę „uczczenia” pamięci. 

(stob) 
Odpowiedzialnych za oświetlenie mia-

sta. W niedzielę 27.11 w parku przy 
muzeum przyrodniczym w Cieplicach 

wyjątkowo słoneczny dzień rozjaśniały 
jeszcze świecące latarnie oraz dodatkowo 
umieszczony na jednej z nich halogen. 

(ona)
Odpowiedzialnych za to, że przy 

skrzyżowaniu w Miłkowie od tygodni 
szpeci przewrócony bilboard wyborczy 
z wizerunkiem kandydatki Platformy 

Obywatelskiej, Iwony Krawczyk. Może 
by główna partia rządząca zrobiła z tym 
jakiś porządek? 

(kos)
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Przy okazji otwarcia w niemieckim 
miasteczku Reichenbach wystawy fo-
tograficznej „Tadeusz Różewicz w Kar-
konoszach”, dyrektor Muzeum Sportu 
i Turystyki w Karpaczu Zbigniew Kulik 
promował swoją placówkę, rozkładając 
na ulicy okazały balon. Nie wiadomo, co 
większe wrażenie robiło na Niemcach - 
balon czy zdjęcia. Pewne jest, że jedna 
z Niemek pytała, czy można do tego 
balona wejść. (1)

 „Nasz” poseł z re-
gionu, czyli Grzegorz 
Schetyna, określany 
z byłymi ministrami 
Jerzym Millerem i 
Krzysztofem Kwiat-
kowskim, politycz-
nym zawodnikiem 
wagi ciężkiej, nie 

dostał ministerialnej roboty w żadnym 
z kilkunastu resortów nowego rządu. 
Niegdyś zaufany Donalda Tuska nie 
przejawia rozczarowania i żalu. Wszak 
premier nazwał go „wielką rezerwą 
strategiczną Platformy Obywatelskiej”. 
Poseł Schetyna czeka na czarną godzinę 
dla rządu i lepsze czasy dla siebie. Za 
odsunięcie go w cień z pewnością może 
zażądać odpowiedniej ceny. (5)

W gabinecie wicesta-
rosty jeleniogórskiego 
Zbigniewa Jakiela 
uwagę zwraca medal. 

Choć właściciel prak-
tykował kiedyś 

jako trener nar-
ciarski, 
n i e  
jest to 
m e -
d a l 

sportowy, 
ale... małżeń-
ski - od żony, 
aptekarki  ze 
Starej Kamie-

nicy. Na medalu 
jest napisane: 

„Super sześćdzie-
sięciolatek”. (1)

Najbardziej zna-
na koszykarka rodem z Jeleniej Góry, 
olimpijka Elżbieta Trześniewska (z d. 
Nowak), która w bogatej karierze zdo-
była mistrzostwo Europy w 1999 roku, 
pięciokrotnie cieszyła się ze złotych 
medali MP i siedmiokrotnie ze srebrnych 
krążków, równo dwa lata temu została 
uroczyście pożegnana przez kibiców 

Możesz złapać głęboki oddech i 
odrzucić niepokój, jaki targał Twoim su-
mieniem przez ostatnie tygodnie. Sprawy 
poukładają się pomyślnie, a ten tydzień 
będzie temu sprzyjał szczególnie.

Po ostatnich emocjach potrzebujesz 
relaksu i czasu przeznaczonego wy-
łącznie dla siebie, a jeśli nadal szukasz 
rozwiązania trudnych spraw, kieruj się 
przede wszystkim tym, co doradza serce.

Nie trać wiary ani nadziei na popra-
wę Twojej sytuacji finansowej. W tym 
tygodniu jest szansa na nową i ciekawą 
propozycję, ale musisz wykazać się 
aktywnością.

Szarość za oknami nie oznacza wcale, 
że Twoje uczucia mają czekać do wiosny. 
Tym razem nie lekceważ Amora i reaguj 
na wszystkie strzały wysyłane w Twoim 
kierunku.

Drobne kłopoty wyłączą Cię na parę 
dni z życia towarzyskiego, ale dzięki 
temu uda Ci się uniknąć nieprzyjemnej 
konfrontacji. W domu zaskakujące 
wiadomości.

Jeśli posiadasz pomysły na życiowe 
zmiany, zacznij o nich głośno mówić - 
może uda się coś zrealizować. Najbliższe 
dni będą sprzyjać Twoim planom, więc 
nie zaniedbaj tego.

Szczęście pcha się drzwiami i okna-
mi? Nie oznacza to jednak, że masz 
podejmować szybkie decyzje i brać co 
Ci w ręce wejdzie. Możesz spokojnie 
sobie pogrymasić.

Powinieneś dokonać w końcu wyboru 
- albo żmudna praca, albo wewnętrzny 
niepokój. Najbliższy weekend i niespo-
dziewane spotkanie powinny Ci w tym 
pomóc.

Rozwój sytuacji będzie sprzyjał zawie-
raniu nowych znajomości, bądź jednak 
ostrożny. Kolejna propozycja okaże się 
nie taka różowa - lepiej zrobisz, jak 
jeszcze trochę poczekasz. Ktoś czeka na 
Twoją odpowiedź.

  
Bardzo długo woziłeś się na plecach 

innych. Teraz musisz sam szybko 
stanąć na nogi. Najbliższe dni powinny 
przekonać Cię, że jest to możliwe i... 
całkiem fajne.

Ten tydzień będzie bardzo istotny - ko-
nieczność podejmowania szybkich, waż-
nych decyzji zawodowych i prywatnych 
może wprowadzić nerwową atmosferę. 
Bliska Ci osoba ma spore kłopoty.

Koniecznie i definitywnie powinieneś 
rozmówić się z Lwem. W pracy spore 
zaległości, które dla swojego dobra 
powinieneś zacząć nadrabiać.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 46: SEZON GRZEWCZY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 46 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Zbigniew Gwadzis z Kowar.
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i  działaczy i 
uhonorowana. 
Od tego też 
czasu datuje 
się współpraca 
pani Eli z redak-
cją sportową 
ł ó d z k i e g o  
o ś r o d k a  
TVP. Po-
nadto jest 
d r u g i m 
trenerem w klubie Widzew z kobiecej 
ekstraklasy i fachowo pomaga Piotrowi 
Neyderowi. Jeleniogórscy fani zespołu 
BasketPro proponują zaprosić utytuło-
waną koszykarkę do rodzinnego miasta 
na konsultację z dobrymi radami. Nie 
mogą bowiem pojąć, dlaczego drużyna 
z I ligi nie potrafiła wygrać choć jednego 
z siedmiu meczów i dlaczego w prawie 
każdym dostała wielkie sportowe lanie. 
(5)

Szykuje się gratka dla fanów znako-
mitego piosenkarza Andrzeja Piasecz-
nego. Za darmo będą mogli bawić się 
na koncercie świątecznym w jednym z 
jeleniogórskich centrów handlowych. 
Popularny „Piasek” (nagrał osiem al-
bumów, z czego cztery zdobyły status 
platynowych płyt, jedna pokryła się 
złotem) zaśpiewa największe przeboje 
oraz specjalnie dla klientów znane 
kolędy i pastorałki. W Jeleniej Górze, 
podobnie jak w pozostałych siedmiu 
miastach świątecznej trasy koncertowej, 
fani artysty będą zbierać pieniądze na 
budowę Rodzinnych Domów Dziecka 
i wsparcie Fundacji Pomocy Dzieciom 

„Happy Kids”. (5) 

Na meczach gier zespołowych jele-
niogórskich drużyn z różnych lig można 
spotkać uroczą dziewczynę z cyfrową 
lustrzanką Sony. To Dorota Trojan, któ-
ra przygodę ze pstrykaniem ciekawych 

fotek ze sportowych aren rozpoczęła 
od starego, małoobrazkowego „kliszaka” 
marki Zenit, dziesięć lat temu podaro-
wanego przez tatę Janusza. Najpierw 
były zdjęcia przyrody i rodzinne, potem 
dokumentacja piłkarskich meczów GLKS 
Czernica z B klasy i napastnika, brata 
Sławka Trojana. „Doroti” robi świetne 
fotki z zawodów koszykówki i siatkówki 
(siostra Monika jest prezesem klubu). - 

„Możliwość łączenia dwóch pasji sprawia 
mi ogromną frajdę - mówi młoda foto-
reporterka. Również czynnie uprawiam 
sport, uczęszczam na aerobik, jeżdżę na 
rowerze, zimą 
zakładam bie-
gówki” .  Ko-
lorowe zdję-
c ia  „Dorot i” 
publikuje (za 
darmo),  na 
s t r o n a c h  
i n t e r n e -
towych. 
(5)

Prezydent Marcin Zawiła i jego zastęp-
ca Hubert Papaj przypomnieli sobie cza-
sy dzieciństwa. Podczas otwarcia placu 
zabaw dla dzieci w Szkole Podstawowej 
nr 3 zasiedli na huśtawce równoważnej 
i chwilę huśtali się. - Zaczęła trzeszczeć, 
więc woleliśmy nie ryzykować - powie-
dzieli później pół żartem, pół serio. (12)

W gabinecie wicesta-
rosty jeleniogórskiego 
Zbigniewa Jakiela 
uwagę zwraca medal. 

Choć właściciel prak-
tykował kiedyś 

jako trener nar-
ciarski, 

sportowy, 
ale... małżeń-
ski - od żony, 
aptekarki  ze 
Starej Kamie-

nicy. Na medalu 
jest napisane: 

„Super sześćdzie-
sięciolatek”. (1)

 „Nasz” poseł z re-
Grzegorz 

, określany 

i działaczy i 
uhonorowana. 
Od tego też 
czasu datuje 
się współpraca 
pani Eli z redak-
cją sportową 
ł ó d z k i e g o  

sport, uczęszczam na aerobik, jeżdżę na 
rowerze, zimą 
zakładam bie-
gówki” .  Ko-
lorowe zdję-
c ia  „Dorot i” 
publikuje (za 
darmo),  na 
s t r o n a c h  
i n t e r n e -
towych. 
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